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DZIENNIK
NARODOWY

kończyn orazprzyrankach od 
| odmrożenia stosuje tlą oryi 
[ ginalnq maść G qi ecklego
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, W RZYMIE b ani obecnie ex-lcró- 
®^a Hiszpanji. Oczywiście w  cha- 

™Kterze całkiem pryw atnym : jako  
hOsc włoskiej pary królewskiej, za- 
£ b ? Z£,n a !na ^ u*> ’c*1 córki, księżni* 
Jjrr Marji. Mimo to z jej rzym ską  
potiróżą łączą się różne kombinacje 

domysły —  bynajm niej nie prywat 
natury. Królowa łliszpnnji przy 

słaba sw ej królewskiej ku- 
ynRl będzie może chciała pogadać 
- Nnssoluiim  na teinat dalszych ło- 
¥2*', s.WeJ ojczyzny. Kto wie, czy 

raanie w Rzym ie nie zapadną ja- 
w  - postanowienia co do dalszych  
vJ?°,lIi i .zPauj'- Tyle przecież mówi 

,ł*,s'aj o m ożliwościach restaura- 
■* nionarcłiji w  Hiszpanji. 

^Jednocześnie powróciła w łaśnie z 
“»rcelony grupa parlam entarjuszy  
^ “cuskich. Oczywiście na pierwszy  
mi: » ?  jedno z drugiem nie ma 

łączności. Mimo to  
Lo l  Podróże w  niektórych ośrod  

Politycznychdość anłczy sposól
w iążą ze sobą w  
osób. I tu i tam,

", Kzynue i w  Barcelonie, chodzi 
*ei ° .ty p o w e zbadanie terenu, ro- 
h jrzęnle się w sytuacji, zorjentow a  
t ' w nastrojach. N a |>olach bi- 
Pi.„ 1w Hiszpanji leje się  wprawdzie 

jeszcze krew, kto wic jednak  
rJJ nie zbliża się  już tam  tyle u- 
Ma Ii-IOna c,nvi,a pokoju i pogodze- 

. ludność rdzenna Hiszpanji 
juz ma w ojny domowej, pod- 

vi~  Której sw oje interesy na ziemi 
załatw iają obcy, to już 

y»a nie ulega wątpliwości. K to  
iw k ?10*® uzgodnienie napozor nle- 

Ąliwych do uzgodnienia stano- 
k nastąpi właśnie na płaszczy/- 

}0 nionarcbji, na którą w pewnej 
i pod pewnemi warunkami 

®y zK»drić się  —  obydwie stro

^ a k  tylko na tem  wyjdzie osobi- 
Franco, czy nie stan ie się  

ie  jego kosztem  —  to  już
^yw Lście 
"Prawa. inna i skom plikowana  

n.

Zerwana zasłona 
milczenia

^icjatyw a wsi wznawia 
dyskusję nad formami 

zjednoczenia
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Dwie idee walczy o zwycięstwo -  Polityczny teatr pcheł
N a Z am k u  o d b y ła  się  w czo ra j  

o k reso w a  „ k o n fer en c ja  cz te r e c h ” , 
w  p a r la m en cie  ra d z iły  k o m is je  
b u d że to w e  S ejm u  i S en atu . W  
d y sk u sji nad  n ie  b u d zą cem i n a 
m ię tn o śc i b u d żeta m i pudlo dużo 
s łó w  sp o k o jn y c h , c ich y ch , n ie  
c iek a w y c h .

P r z em ó w ien ia  p o se lsk ie  m ia 
ły  w  so b ie  co ś z ro z le w n eg o  i 
le n iw e g o  stru m y k a , szem rzą ceg o  
ła g o d n ie  w  s ło ń cu  w ła d zy . M ałe  
p rośb y , d rob n e p o stu la ty , w ie lk ie  
p o k ło n y .

N ic  m o że  być in a cz ej lani, 
g d z ie  komisja jest monopartyjna, 
g d z ie , jak np. w  k o m is ji b u d że
to w ej S ejm u  n iem a  p o za  p o sła m i  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h  an i je d 
n eg o  p o lsk ieg o  p o sła  n ie z a le ż n e 
go. T am  k ró ltu & sa m  O zon.

G dzie „góra” o zo n o w a  n ie  w y 

s tęp u je  z w ła sn em i p la n a m i, i 
k o n c ep cja m i, p rze c iw n y m i p o li
ty ce  i p ro jek tom  d a n eg o  m in i
stra, łam nie dzieje się nie cie
kawego, tam  p rzem ó w ien ia  są  
b lad e, p o zb a w io n e  m o ty w ó w  k ry 
ty cz n y c h  w d u żym  sty lu , ta m  są  
„ b ia d o len ia ” , są m a łe  sk arg i i 
w ie lk ie  p o ch w a ły .

Co in n eg o  d z ia ć  s ię  m oże  b ę
d z ie  d op iero  w ted y , gdy jakieś 
„dojrzałe” plany Ozouu, jak  np. 
g o sp o d a rczo  - f in a n so w e  i in w e 
sty cy jn e , przeciwstawić przyj
dzie planom rządowym. M oże 
wtedy dziać s ię  zaczną na W ie j
sk ie j  rzeczy  in te re su ją c e  i b u d zą 
ce  za c ie k a w ie n ie .

Na razie w  gm ach u  se jm o w y m  
m ija ją  m a rtw e  d nie.

*• *
Z a in tereso w a n ie  .op in ji p ub lkz-1

i n ej k ieru je  s ię  w  ty ch  w a r u n 
k ach  na p o z a s e j m o w e  
p rze ja w y  ży c ia  p u b liczn ego . I tak  
np. k o ła  p o lity c z n e  zd ają  sob ie  
sp ra w ę, że  in ic ja ty w a  k o n so lid a 
cy jn a  lu d o w c ó w  wytworzyła w 
kraju nową sytuację. M nożą się  
p rze w id y w a n ia , że  w  n ied łu g im  
cz a s ie  m u szą  s ię  ze trzeć  w ży c iu  
p o lity cz n e m  i w  o p in ji p u b liczn ej  
dwie koneepeje zjednoczeniowe.

Jed n a, częśc i O zonu , op arta  n a  
to ta lizm ie  i b iu rok racji, druga, 
ruchu ludowego, sz u k a ją c a  o p a r
c ia  w  sp o łe c z e ń stw ie  i w  p o ro zu 
m ien iu  różn ych  s ił  i ró żn y ch  k ie  
runków ’ p o lity cz n y c h .

Jak  s ię  zd aje, zmaganie się 
tych dwu projektów zjednocze 
niowych dominować będzie nad  
ż y c ie m  p o lity cz n e m  k ra ju  w n a j
b liż szy c h  m ies ią ca ch . W a lk a  to

J  €M J9 0 I 9 /  o  ^ r o z i
i e  zniszczy €zang*K ai-Szeka

<Ntr* •rtykul wstępny na str. 3-ej)

Jed n i ja d ą
®podiy wracają

h ^ E W A , 17.1. Poseł R. P. w 
’ J?*11, Komxmkki, który przy 

° Genewy w niedzielę w godzi* 
Mał Południowych, pntyjęty zo- 

Poniedziałek przez lorda Ha- 
jego życzenie i odbył z 

Półgodzinną rozmowę.
17-1. Dziś z rana przy- 

Wio tt4»,̂ Wor*ec Łyoński mmistro- 
i Bonaet, powracający

bezpośrednio z dwor 
^  do ambasady brytyjskiej

* k tlk n słowach..
®*rHnie wykonano wyrok 

* G ł a J ®  onotaeh H e łm  Konchana 
Kenauulta, skasanyeh za

TOKJO, 17.1. A gencja Domei do
nosi, że prem jer H iranum a w  m o
wie, jaką w ygłosi w  parlamencie, 
oświadczy, iż na ostatn iem  posiedze
niu rady cesarskiej postanowiono  
bezwzględnie przeprowadzić w szyst
kie w ytyczne w polityce japońskiej 
w Chinach. Jeśli Czang-Kai-Szelt nie 
zaprzestanie opora Japonji, to  J a 
ponia w szystkiem i rozporządzalnemi 
środkam i zm ierzać będzie do całko
w itego zniszczenia obecnego reżimu 
chińskiego.

Również Japonja chętnie będzie

współpracowała z innemi m ocar-1 
stw am i, które, uznając sytu ację Jaj  
ponji na Dalekim  W schodzie, w yra
żą chęć tej w spółpracy. O statecz
nym  celem  Japonji nie jest zw ycię-! 
stw o orężne w  Chinach, lecz od bu -‘ 
dowa Chin i zorganizowanie wschod
niej A zji na nowych podstawach.

TOKJO, 17.1. W edług inform acyj, 
posiadanych przez agencję Domei, 
odpowiedź japońska na noty an giel
ską i  am erykańską zawierać będzie 
następujące zasadnicze punkty:

1) Japonja sprzeciw ia się  rozpa

trzeniu spraw y D alekiego W schodu  
przez konferencję międzynarodową.

2 ) Japonja gotow a jest natom iast 
przystąpić do bezpośrednich roz
m ów z m ocarstwam i zainteresowa- 
nem i pod warunkiem, że te  uznają  
zasadę uwolnienia ludów D alekiego  
W schodu od w szelkiego rodzaju pół 
kotonjalnych serw itutów  i ograni
czeń, likwidację bloków gospodar
czych, zniesienie barjer celnych o- 
raz konieczność w olnego dostępu do 
surowców.

Czułości wągiersko-niemieckie
bw c z o s l e  wizyty hr. C s o fc g

BERLIN , 17.1. W ęgierski m ini
ster spraw  zagranicznych Csaky zło 
żył dziś w  tow arzystw ie posła w ę
gierskiego w  Berlinie Sztojaya wi
zytę m arszałkowi Goeringowi.

Rozm owa trw ała godzinę.

Min. spraw  zagranicznych Rzeszy  
von Ribbentrop w ydał wczoraj wie
czorem w  hotelu  ,A d lo n “ przyjęcie 
na cześć bawiącego w  Berlinie w ę
gierskiego m inistra spraw  zagrani

cznych hr. Csaky.
W  w ygłoszonych toastach  obaj 

m inistrow ie spraw zagranicznych  
podkreślili liczne w ęzły, łączące na
rody niemiecki i w ęgierski.

b ęd z ie  n ie w ą tp liw ie  w ie lc e  in te 
resu ją ca , a w  p ew n y c h  sytua
c ja c h  o b fito w a ć  m o że  nawet w 
m o m e n ty  d ra m a ty czn e , p o n ie w a ż  
w ia d o m o , że poważni członkowie 
rządu wypowiadają się również 
za zjednoczeniem na szerokiej 
platformie antytotalnej, oraz że 
Ozon nie jest wcale monolitem.

W  O zon ie  o b ecn y m  są  lu d z ie  
ró ż n y c h  p o g lą d ó w , różn ych  p o 
jęć , a  w ie lu  o zo n o w co m  n ic  m o ż 
n a  o d m ó w ić  ani p a tr jo ty zm u  an i 
d ob rej w o li. S y tu a cja  ty ch  lu d zi 
w  O zon ie  jest cz ęs to  p o ż a ło w a 
n ia  godna.

W ile ń sk i p u b lic y sta  p o lity czn y , 
p. Konstanty Szychowski, n a  ła 
m a ch  „ S ło w a ” p o ró w n u je  O zon  
do „ tea tru  p c h e ł” :

„Ozon przypomina wielki teatr pehrt 
Jedne pchły skaczą wysoko w róż
nych kierankarb. Inne, nmocowane nu 
drnclkach, kierowane przez nieznaną 
rękę, konsekwentnie idą w swoim.

Wolne pchły protestują, ale nie ma
ją siły. i*ehły na drucikach mają siłę 
tej ręki, która niemi kłemje. I petity 
wolne, skaczące wysoko, łudzą się, ie 
potrafią za sófcą porwał pętały aa dru
cikach”.

A utor d od aje, że ozonowe „wi
dowisko zaczyna nudzić” naród 
polski, k tó ry  coraz ja śn ie j  w id z i, 
że  „m a  do czynienia z teatrem 
pcheł”.

Gdy tak  w eso ło  i „ o g ro m n ie  
p rzez  to  sm u tn o ” o ce n ia n a  jest 
p rzez  lu d zi ob ozu  p rorząd ow ego  
sy tu a c ja  w  O zonie, to ta ln e  siły 
o zo n o w e  nie ustają w robocie, 
przypominającej wzory niemiec
kie. Mjr. G alinat u rząd za  w sty
czn iu  p oza  W a rsza w ą  10-d n iow y  
„k u rs k o m e n d a n tó w ” o ch a ra k te 
rze za m k n ię ty m , a  sztabowiec o- 
zo n o w y , p o se ł D o ellin g er , n ie  u- 
sta je  w  za b ieg a ch  n ad  zmont/v 
•waniem  t. zw . sz k o ły  „ ry c er sk ie j” 
O zonu  w  W ęg ier sk ie j  Górce koło 
Ż yw ca.

(Dalszy efajg na str IS-ej).

N o w a  re la c ja  f ik c y jn a
M&zmowąg w willi kanclerza

ostatnich zamachów bom 
^gieb ik ie  władze wzmocniły 

^•otrni Wszys*Weh elektrowni oraz 
fyfckfrfr PWtrGteych w portach tary-

** w  odległości 340 kim.
Vt Bombaju statek  hindus-

lk-ząe*}

ta&ioloi buOib»rdują- 
^  Promieniach na doin w

w hrabstwie Sns- 
*  ,otKik<łw oraz mieszkająca

bobk-ta—panteSB tnjte^..

W czorajsza „Gazeta P olska1' ka
tegorycznie zaprzecza inform acjom  
londyńskiego „Sunday Times" na 
tem at rozmów odbytych przez min. 
Becka w  Berchtesgaden i Mona
chjum , twierdząc, że. w szystk ie te 
wiadom ości są  oparte na dowolnych  
przypuszczeniach i „jak się dowia
dujem y, nie pochodzą ani ze źródeł 
polskich, ani niemieckich"!

Panieważ inform acje „Sunday Ti
mes" są  dość szczegółowe, warto je  
przytoczyć w  skrócie, tem  bardziej 
że obiegły one całą prasę anglosa
ską i francuską.

Zatem korespondent dyplom atycz
ny piama londyńskiego, powołując 
się  na źródła wlarogodne, twierdzi 
na w stępie, t e  rozmowa min. Becka  
z kanclerzem  Hitlerem  jest wagi do- 
niosłej/-odzwlcrciatJla bowiem zam ie
rzenia-H itlera n a . rok 1933.

Rozmowa dotyczyła dwu odręb
nych zespołów zagadnień: z jednej 
strony — stosunków ściśle polsko- 
niemieckich, z drugiej — ogólnych 
aspektów polityk! niemieckiej na tle 
spraw polskich.

Kanclerz H itler m iał zapewnić 
min. Becka, że nie zam ierza bynaj
m niej doprowadzić do radykalnych  
rozwiązań „problemów Kłajpedy i 
Gdańska". Że nie zamierza również 
żądać żadnych koncesyj komunika
cyjnych na terenie Pomorza, ani 
skłaniać Polski do przyłączenia się 
do paktu antykom internowskiego.

Odwrotnie, H itler oświadczył ja 
koby, że doskonale rozumie natural- 
ne życzenia Polski zachowania rów^ 
nowagi m iędzy Niem cam i i Rosją, 
na co min. Beck miał odpowiedzieć, 
i ć  Polska nic zamierza przekształ
cać- zacieśnienia .sto*mikóu gospo

darczych zl Rosją na obiad politycz
ny.

N a tej bazie obaj m ężowie stanu  
m ieli om ówić spraw ę odnowienia poi 
sko-niem ieckiego paktu o nieagresji, 
w ygasającego w  r. 1944; kanclerz 
H itler zgodził się  podobno na odno
wienie paktu w  jego form ie obecnej 
na now y okres dziesięcioletni.

N astępnie min* Beck m iał poru
szyć spraw ę w zbierającej ostatn io w  
Rusi Podkarpackiej propagandy nie
m ieckiej na rzecz U krainy niezależ
nej, na co kanclerz H itler odpowie
dział jakoby, że jego  rząd nie b ierze) 
w tej kampanji żadnego udziału.
... Co do sytuacji ogólnej, kanclerz 
H itler miał wypowiedzieć się bardzo 
ostro przeciw  Rosji, której ew en tu -! 
alny rozpa■’ przewiduje, podkreśla
jąc jedna1 ' ■ nic byłoby će low cj 
przyśpiesza, iic tego rozpada -środka-'

mi sztucznem i i zewnętrznem i. Tyi- 
ko wtedy, gdy R osja rozpadnie się 
sam a pod naciskiem  wewnętrznym  
—  co m oże w ym agać jeszcze wielu  
la t —  N iem cy będą gotow e pomóc 
ukonstytuowaniu U krainy niezależ
nej.

W reszcie kanclerz H itler m iał wy
powiedzieć kilka gorzkich uw ag p*d 
adresem  Rum unjl, dając do zrozu
m ienia, że król Karol zrobiłby le
piej, gdyby nie prowokował Nie
miec.

W konkluzji kanclerz H itler miał 
oświadczyć, że podstaw ą jego ambi
cji na rok 1939 jest osiągnięcie ne- 
w ego podziała terytorjów  koloajai-
uych, przyczem  nie bez szoretlDWBl 
wspom niał o m ocarstwach, m ają
cych pełne ręce i ule chcących oto  
uronić zc swjjch  
ści, - .



l i o r i w e  e 8 n i &
(Dokończenie ze str. i-ej)

O o zo n o w ej sz k o le  „ ry cersk ie j”  
p. D o ellin g era  p isa liśm y  już. T u 
taj w y p a d a  nam  d od ać, że p o czą t
k ow o  m ia ła  to  b yć ,.szk o ła  w o-

i p ro jek cik i to ta ln e  za leżą  n a 
tu ra ln ie  w  p ierw szy m  rzęd zie  od  
tego , cz y  to ta ln ia k o m  o zo n o w y m  
uda się  o b a lić  w ie lk ą  id eę zjed-

d zó w ” i źe p. D o ellin g er  zap ro- n o czen ia  n a ro d o w eg o  op artego  
je k to w a ł jej u tw o rzen ie  ju ż p rzed  na szero k ie j p la tfo rm ie , 
d w om a laty . S p iera ł się  p. D o c l-, C ałe sp o łec ze ń stw o  w id zi już  
lin ger p rzytęm  as p. E n d e lm a n cm , teraz zu p e łn ie  ja sn o , co  k raj nasz  
z tym  * fa sz y sto w sk ie g o  „ Z a c z y -( i p a ń stw o  n a sze  czek a , gd yb y  
n n ”, k tó ry  p ro jek to w a ł u tw orze- to ta ln ia c y  w z ię li górę. W a lk a

d w ó ch  id ei z jed n o czen io w y ch , 
d w ó ch  św ia tó w  p o lity czn y ch , 
w ch o d z i w  fa zy  d ecyd u jące .

N a jb liż sze  m ies ią ce  będą m u 
sia ły  p rzy n ieść  rozstrzy g n ięc ie .

; S y tu a cja  zagran iczn a , a i w ew -

n ie  sp ec ja ln ej sz k o ły  „ m ężó w  s ta 
n u ” .

Jeźd z ił p. D o e llin g er  po N iem 
czech , o g lą d a ł to ta ln e  sz k o ły  
h itle r o w sk ie  (O rdensburgi) i w  
rezu la c ie  w y stą p ił z p ro jek tem  
sz k o ły  „ ry c er sk ie j” , u trzym u jąc  
b łęd n ie  i fa łszy w ie , że w  ten  
sp osób  n a w ią zu je  do trad ycyj  
p o lsk ich .

Kom unikat C.K.W. PPS. upoważ-
h v  n T m li.  n i  i ”R ' n iający prezydjum do powzięcia dę
b y . p . T a d eu sz  D z le d u sz y ck i, au- cyzjl dla „obrony dem okratycznego
toi k siążk i o k orp oracjach  la - samorządu i zapewnienia mu nor-
sz y sto w sk ic h . P od ob n o  p. D oel- muinej pracy w  interesie m as pracu
lin g er  w y b iera  s ię  na p o sa d ę k ie- jących “, w yw ołał w Łodzi różne do-
row n ik a  łoj p ierw sze j w  P o lsc e  wolne dom ysły na tem at współpra-
to ta ln ej sz k o ły  „ ry c er sk ie j” . I c-v PPS z Ozonem w samorządzie.

N iew ia d o m o  tv lk o , czy  p rojek t W skutek tych pogłosek na wiecu, 
v /i .ni_ v .. i - zwołanym  przez łódzką organizację

n  m UC" ZrP‘!‘ P P S - ^ k reta rz  OKR PPS, Henryk  
h zo w a n y  i cz y  p . D o e llin g e r  zn aj- W achowicz, om awiając tę sprawę, 
d zle  się  n a reszc ie  w  roli to ta ln e- złożył oświadczenie następujące: 
go k o m lu ra , d ozoru jącego  m ło - „Wszelkie |K>gtonki o pertraktacjach 
d ych  k a n d y d a tó w  n a  to ta ln y ch  ' WNPńłPraey z Ozonem są zupełnie 
„ ry cerzy ” w D olskim  k ra in  bezpodstawne. Plotki jakoby jednym’ > y POlSKim kraju. z wiceprezydentów Łodzi miał być

n ętrzn a  jest teg o  rod zaju , żc d e 
cy z je  n ie  będą m o g ły  b yć zb yt  
d łu go  od k ład an e.

P rzeja w em  w a lk i 2 św ia tó w , 
która  ju ż trw a z rożn em  n a s ile 
n iem  na różn ych  fro n ta ch  są  ta k 
że sp o ry  o „ m a łe ” i „ w ie lk ie ” 
p la n y  in w e sty c y jn e  w  o b o z ie  rzą 
d o w y m , są  p ro g ra m y  w ie lk ie j  in 
f la c ji w y su w a n e  p rzez różne  
sk rzy d ła  p rorząd ow e.

W oju ją  o  „ w ie lk ie  ro b o ty ” i 
„ w ie lk ą  in fla c ję ” za r ó w n o  to ta l
ni o zo n o w cy , jak i s to ją c y  p oza  
O zon em  „ p la n iśc i” g o sp od arczy .

(= )

Ruchliwość zagranicą
Komitety ukraińskie w M ałopolsce

ukraińskie wszeD**Z zagranicy nie tylko europej
sk iej ale i z za Oceanu płyną w ie
ści o wielkiej ruchliwości Ukraiń
ców.

„Przewodnk Katolicki", organ ka-

grupowania  
odcieni.

K om itety porozum iewawcze usS1 
ją  w ciągnąć w  orbitę sw oich wpfr 
w ów  sfery  t. zw. staroruskie or*1

C o  będzie w Łedizi
w n o w e j  RatSzi& Aff#e/sfc#e/

członek Ozonu ną rozpowszechniane 
przez pewne iródła i pomysł taki jest

wuw o ie iy  u jw , aiarurusiue W*- 
tolicki polski w  N owym  Jorku, do- ludność pod względem  polityczny® 
nosi z Jersey City, że Rada W yko- obojętną. Zadania i cele tej aM 
nawcza Zjednoczonych Organizacyj są oczyw iście w ścisłym  związkt1 
Ukraińskich w  Am eryce powzięła przygotow aniem  akcji wyborczej*  
uchwały, dotyczące międzynarodo- ■ sam orządów, 
wego położenia Ukraińców. I C harakterystyczną cechą teg o ?

Em il Rewiuk, prezes i dr. Łukasz | chu je s t  rezerwa, z  jaką się  do 
M yszuga (M yshuha), ogłosili rezo -Jgo  odnosi w iększość d u c h o w ie ń s t* *  
lucję, dotyczącą K arpato-Ukrainy grecko-katolickiego. Obojętność ? 
oraz innych obszarów etnograficz- polega zresztą na w z a je m n i

gdyż aranżerowie akcji nie da$ 
również zbytniem  zaufaniem  ducł59, 
w ieństw a.

nych ukraińskich. Rezolucja ta  do
m aga się m. in. pomocy politycznej 
od Stanów  Zjednoczonych.

W berlińskim  Ukraińskim  In sty 
tucie Naukow ym  odbył się  odczyt 
doc. dra K rupnyckiego na tem at: 
„Zaporożcy-Kozacy w  szwedzkich  
w ojnach roku 1709“.

W  Paryżu ukazał się now y m ie
sięcznik ukraiński p. Ł „Mołoda U-

reeczyWlstym absurdem. Stać nas* na jcra‘na“ ' w ydaw any przez b. adju- 
to, byśmy w Łodzi sami sprawowali tanta Petlury-K ruszynskiego. Jedna  

ni—  *— i i . «  strona je s t  redagowana w  języku  
francuskim .

władzę, nie dzieląc się nią z tymi, któ 
rzy nas tak  zaciekle zwalczają".

Oświadczenie to potwierdził pre
zes O.K.R. łódzkiego Szewczyk, kan
dydat na w iceprezydenta m. Łodzi.

Jednocześnie donoszą z Łodzi, że 
według krążących w  kołach politycz 
nych pogłosek, Ozon ma stosow ać  
w nowej radzie m iejskiej politykę 
rzeczową, natom iast Stronnictwo  
Narodowe ma zająć stanow isko zde
cydowanie opozycyjne w  stosunku  
do obecnej w iększości w  radzie.

W sz y stk ie  te  p lan y , p lan ik i

Paczki dla Schuschnigg!
w czasie świąt

B yły  kanclerz A ustrji dr. Set* 
schn igg korzystał z pozwolę®! 
władz narodowo-socjalistycznycbj 
w czasie św iąt B ożego Narodzę®* 
odebrał od krewnych i przyjąć* 
paczki z ubraniem i żyw nością et* 
odbył krótki spacer na terenie 
deńskiej centrali G estapo, gdzie F  
uwięziony od w ielu miesięcy.

D rugi k a to lik
w rządzie Roose^eltO

Z nom inacji prezydenta Roosev£
-------  * ."*!£■— ~ ta  tekę m inistra sprawiedliwości <r

większym  odsetku ludności ukrarn- j ą} w stan ach  Zjednoczonych tytf 
skiej juz zm ontowano, albo znajdu- • • —  ■ — - - -
ją  się w  stadjum  m ontowania ko
m itety  zjednoczenia, obejm ujące u>

W A rgentynie zaczął wychodzić 
tygodnik „Postup“ („P ostęp" ), ja 
ko oficjalny organ ukraińskiego So
koła w  południowej Ameryce.

X
We w szystk ich  niem al ośrodkach  

m iejskich i w iejskich M ałopolski o

Inwestycyj na wschodzie
dom aga się sen. Prystor'

N a posiedzeniu sekcji p rasow ej1 „  ’ ------ -------- J" ....... J— 1
T-etwa Rozwoju Ziem W schodnich ", B u r8os og ła sza  o ręd z ie  gen
pod przewodnictwem red. Giełżyń- , rau co  d(> H iszp a n ó w , a zw łasz-
sk iego przem awiał dn. 16 b. m. se- l**a k a ta lo ń cz y k ó w , zap ow iad a-
nator Prystor. ją ce  im  b lisk ą  g o d zin ę  w y zw o -

H istorja potraktow ała —  mówił !enia, a w ięc  p ok oju  i p rzeb acze-
on —  nasze ziemie nie jednakowo, n ia.

trzech stron na Barcelonę
O rędzie g en . F ran co  d o  K ata loń czyk ów

BURGOS, 17.1. S tacja  rad jow a

W schód to  bieda, nędza, nizka kul
tura, tania sprzedaż, teren deficy
tów. Ogromne różnice z Zachodem. 
Błędne ustaw odawstw o pogłębia je 
szcze trudności.

Dlaczego przez la t 20 zrobiono 
t e k  mało dla ziem wschodnich —  
pyta były m arszałek Senatu. N aj- 
więcej pieniędzy daje się wojewódz
twom , które m ają dużo bezrobot-

O d p o w ie d z ia ln o ść . za d a lszy  
ro z lew  k rw i sp ad a  w y łą cz n ie  -  
g ło si o ręd z ie  —  na w od zów  str o 
n y  p rzec iw n ej, gdyż od  u p ad k u  
B ilb ao  sta ło  s ię  o cz y w iste , że  
w o jn a  jest d la n ich  p rzegran a...

T y lk o  zu p ełn y  brak p a tr jo tyz-  
m u i u czu ć  lu d zk ich  m o że  p o zw ą  
la ć  na d a lszy  ro z lew  k rw i. Mi..w ic  umjtj uuiu  oezroooi- • ------- j ....

nyeh, aby panował tam  spokój. W *o sc  n arod u  h iszp a ń sk ieg o , k tó- 
rezultaeie pogłębia się różnica mię- rą tak  ch ełp ią  się  w a si przy-* O *---—X *
dzy wschodem  a  zachodem Polski.

Hemie wschodnie —  mówił —  
dom agają się przedewszystkiem  in
w estycji kolejowych, budowy  
dróg bitych i wodnych oraz metjo- 
rmeyj rolnych. Rentowność w łożone
go  kapitału je s t  zabezpieczona, jed 
nocześnie inw estycje te oddziałają  
na psychikę • ludności, zwiążą ją  
m ocniej z państwem .

Zkolei przem awiali senator Becz- 
kowicz o potrzebach W ileńszczy- 
zny, b. poseł Podoski o Polesiu, pre 
zes K rzyżanowski o W ołyniu, a pos. 
Ży bora ki o M ałopolsce W schodniej.

W poszukiwaniu „Sztafety"
Rewizje i aresztowania  

w Wilnie
Policja przeprowadziła w  W ilnie 

kilka rewizyj osobistych w  poszu
kiwaniu nielegalnego pism a tajnej 
organizacji Obozu Narodowo-Rady
kalnego p. t. „S ztafeta  wileńska", 
u osób zatrzym anych na ulicy.

M. in. zatrzym ano dwóch człon
ków „Rochu Młodych", podejrza
nych o współdziałanie z tą  organi
zacją, m ianowicie Franciszka W i
śniew skiego, którego po rewizji 
zwolniono i Józefa Serwackiego, u 
którego skonfiskow ano broń.

Adm inistracyjnie skazano go  na 
dwa tygodnie bezwzględnego are
sztu.

w ó d c y  —  c ią g n ie  o ręd z ie  —  jest  
zw y k łem  o szu stw em  tak d łu go , 
d o p ó k i p o zw a la  im  on a  w y sa d z a ć  
m o sty  i b ezcześc ić  n asz  w ie k o 
w y  d orobek  a rty sty czn y .

O d dając n a stę p n ie  h o łd  b o h a 

terstw u  sw y ch  o d d zia łó w , gen . 
F ran co  n a w o łu je  lu d n o ść  K ala ło  
nji do o p a m ię ta n ia  s ię , p rzy r ze
k a jąc  jej, iż c i, k tórzy  p ad li j e 
d y n ie  o fia rą  w rog ie j ag ita cji, m o 
gą s ię  n icz eg o  n ie  ob aw iać .

BURGOS, 17.1. W ed łu g  w ia d o 
m ości z g łó w n ej k w atery , d a lszy  
m arsz w o jsk  gen . F ra n co  o d b y 
w a  s ię  n iep rzerw a n ie . W y n ik iem  
d a lej p ro w a d zo n eg o  n a tarc ia  jest  
za jęc ie  m ie jsc o w o śc i C laret, M on  
ta legre, M ontill, O atlar, C urulla- 
da, G ranera de C ervera oraz  w ie 
le  in n ych .

LE R ID A , 17.1. W o jsk a  gen . 
F ra n co  k o n c en tr y cz n ie  n aciera ją  
n a B a rce lo n ę  z trzech  k ieru n k ó w  
i w czora j w ieczo rem  zn a jd o w a ły  
się  p rze c ię tn ie  w . o d leg ło śc i 65  
km . od  s to lic y  K ata lon ji.

BAR C ELO NA , 17.1. K om u n ik at  
m in iste rstw a  o b ron y  d o n o si, że

na fro n c ie  k a ta lo ń sk im  n iep rzy  
ja c ie l w  d a lszy m  c ią g u  s iln ie  ata^ 
kuje.

komisarz Filipin, Frank M u rp W  
jeden z najw ybitn iejszych  katolik® 
am erykańskich.

J est to drugi katolik w  obecny1* 
gabinecie. Jak wiadomo katoliki^  
je st  m inister poczt i telegraf^’ 
Farley, prawa ręka p r e z y d e n t *  
człowiek, cieszący się  ogrom ną f  
pularnością.

Łowy I dyplomacja
W edług depesz „Kurjera W**! 

szawskiego" i „Ilustr. Kurj. C o d t .xt t  . r- . , szaw skiego i „Ilustr. Kurj. <Joa*
Na fro n c ie  E stra m a d u ry  p r z e - |z Rzymu j Budapesztu w wyn**

c iw n a ta rc ia  n ie p rz y ja c ie la  zosta- w izyty h r. Csaky w Berlinie:
„ma nastąpić zrównanie 

Węgier z polityką osi Rzym—I*01"! 
pod każdym względem też i W 
nie polityki zagranifaanej.

Dn. 17 b. m. wyjeżdża z  Itzymu V' 
Ciano do Jugosławji, Jak  informuje 
kół zbliżonych iło poselstwa jng0*1̂

ły  odparte.
BARCELONA 16.1. W  kołach  

wojskowych i oficjalnych  nie ukry
w ają powagi sytuacji, zapewniając 
jednak, że obrona będzie prowadzo
na z całą energją.

Te sam e koła podkreślają, iżTc sam e koła podkreślają, iż k6ł zbliżonych do poselstwa 
przyczyną obecnych niepowodzeń I wiańskiego podróż potrwa około 5 
jest brak w yposażenia w  m aterjał Hrałbia £ iimo vf żml“ <

5.1y wojsk. gen. Franco igroma- ni„ „yklocja lo, u
dziły wielkie siły , zarówno w  lu
dziach, jak i w  m aterjale. Twierdzą 
tu, że gen. Franco wprowadził w  o- 
becnej ofenzyw ie 800 sam olotów, 
podczas gdy po stronie rządowej 
lotnictwo niem al że nie Istnieje. S to 
sunek artylerjl gen. Franco do ar- 
ty lerjl rządowej przedstaw ia się  
jak 6 do 1.

Przyrost naturalny spada

grouzie. JNle wyklucza to, Ze I,ou , 
wizyty przybędzie do Białogrodu W 
Belie hr. Csaky, co ułatwiłoby ostały 
nie ram przyszłego układu miedzy •• 
sledniemi państwami".

Rzekome zamachy
Korespondent am sterdam ski ».^3‘ 

szego Przeglądu" pisze, że zamacll)_ 
na ■ niem ieckie placówki dyploma^  
czne w Am sterdam ie i Hadze by”  
dziełem prowokacji: M

„Niema żadnych dowodów zan>»c” 
na przedstawicieli Niemiec, a  str:at) 
w obu wypadkach ograniczają 
dwóch tyllto zbitych szyb".

H A  W ID O W N IDyskusja o opiece społeczne] w Komisji Budżetowej Sejmu
komisJa bu?ż®t5n''a Poświf ku do pracowników umysłowych za-1 W ubezpieczeniach społecznych n i l - -------- ----------------------— ---------

S e k f g c S e ^  bUdŻet° Wi Min- 3 t° , UkłaHdr  d\ t  Prac°wnlków ban- nym i w ^nym  p r o b l e m  ^  P rezydent R. P . p rzy iał dn-
Na referatu sprawozdawca prywatnych. Ogółei^^ikła^ów2^zbtorS d ^  k ^ i ^ x O T e k^M ty tucja^obe j^u" b‘ w obecności M arszałka ^

pos. iyborsld (Ozon) oświadcza m. in.. wych zawarto 1 482. I J ^ c a p ^ r S n ó J o W a t e i i  o koło' ^ g o -R y d z a  p rem jera  gen. S k laJ
n i e ° m ^ y w ^ ić  r ^ c h w h ^ i i ^ h 1̂  WedluS: mał^ °  rocznika statysty- salnych zadaniach społecznych i gospo. kowskiego i w iceprem jera KWiatko^
t o t u  Z i  w  S Z r> , 1 , ;  Przemy-i darczych, nie może" mimo najleps^j skiego, k tó rzy  referow ali o

na dyspozycja i nadzór oraz bezpośre 462.044 oraz rolnych i zatrudniają- i wymagań t e p o C Z o  S
wykonawstwo w zakresie, wy- cych pracowników najemnych — jej p rL e  « ^ n C  s p o Ł ^ o !  sp ra

50 0 0  zł. w g a z e c ie
Konfiskata na poczcie

W  urzędzie pocztowym  W arsza
wa II podczas segregacji gazet do 
w ysyłki, znaleziono przypadkowo w 
gazecie zaadresowanej do P a lesty 
ny 5.000 zł., w  walucie angielskiej. - - „ - - ------- ,-r-. — -------

Przem yt Waluty w ykryto z powo 8traJkowych, w których inapek 
zniszczenia ooaski na f  ®̂̂ erwenjowała, było w ro-

W  ^  kn “Wegłj-m 1845. z ilością straconychbył uwidoczniony adres odbiorcy i robotnikodm — 2.672.282, a wlec za-
Walutę skoofiakow ana.' ledwla J4 stanu z ł  i s s ł  w  stosun-

dnie
magujacym centralnego oddzia ły ^- 299.400.' Ogółem przeto tW y c z n ie ,  i w Ó z ^ a ^ ^ i ^ s T ł o r ^ ^ r o -  

r, * . . . , licząc chałupnictwa, podlegać win świadczenie w tei sDrawip n
?■ ?ybor*k4cł5° ^ 0zon) 1,0 ‘“spckcji 1-808.244 zakładów. Gdy- Opieki Społecznej i apelnje by zamie

dowiadujemy się, że rok ubiegły przy by wszystkie one były objęte istotnym rżenie swe możUwie ^ c « ;  zr<S£o!

S - i f  H f " 1?  = ^ W S W S T ? S 2
Serpniu 1938 & nawet * okręgowych inspekto- j Od paru lat obserwujemy stały

realizacja czywiście jest to niewykonalne. W rze wydatków na świadczenia, ‘w  roku
ty p u b l S  wreszcie robo- czywistoćci więc ilość wizytacyj w 1937 wydatki na świadczenia w ubez-

Pnnmiirio ♦ 1 j  , I  wynosiła 20.619, a więc zaJe- pieczeniu chorobowem wyniosły 77 4«/»
towarzyszy dwie wymaganej ilości. W re- ogółu dochodów, wydatki adrninistra-

n r o ^ M  uspokojenie w stosunkach je3trach inspekcji zanotowane są wy- cyjne — 10.8*/. odpisy __ 4 4» „ i nad

Sprawozdawca omawia 1 , Zdanie?  ^raw ozdaw cy zwrócić na- bierających rentę z tych ubezpieczeń
i n 2  « Z  t  -,, łdziałaJnos<5 »ezy specjalną uwagę na budownictwo wynosiła we wrześniu 1938 r 253 000

zakresie nadzoru mieszkaniowe, jako jeden z podata- JeśU do tej liczby doliczyć rencistów
nad bezpieczeństwem, hig-jeną i o  wowych warunków zdrowia fizyczne- z b Ubezoieczalni K r n W i  w

“  » t a r -  go, a także i moralnego o b ^ a te li . z n ^ i u ^  z ^ i e ^ h  fdnduszćw
Szczególnie celowe wydaje się kiero- ubezpieczeń górnośląskich, to ogólna
wanie na to budownictwo lokat ubez- liczba rencistów wyniesie czterysta
pieczeniowych przy zapewnieniu im kilkadziesiąt tysięcy, 
odpowiedniego postępowania. j  (Dokończenie na s tr  7-ej)

bieźS'

X 17Prezydent R. P. przyjął dn. 
b. m. gen. Janusza Gluchowskieg^ 
pierwszego w icem inistra spraw  
skowych.

Z polecenia Prezydenta R. P- 
kancelarji cyw ilnej dziękuje ninieJ' 
szem w szystkim  instytucjom , zrZr’ 
szonym  i osobom, które złożYy 
względnie nadesłały P r e z y d e n t g ^  
R. P. życzenia z okazji Nowego 
ku 1939.

X
M inister W. R. i O.P. prof. 

tosław ski, przyjął w  dniu 16 
delegację Związku N a u c z y c i e l s t ^  
Polskiego z prezesem  Z y g m u n t e in  
Nowickim  na czele.

Odwołane wyś Igi 
w Zakopanem

Z powodu złych warunków atm ^  
sferycznych  i odwilży, w yścigi 
ne w  Zakopanem w dniu 13 b* ^  , 
zosta ły  odwniaM
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U chwały Naczelnego Komile- 
tu Wykonawczego Stron
nictwa Lądowego są pierw- 

%T Ą  od doić dawna enuncjacją z 
lpi strony. Można jej było ocze
kiwać z pewnym niepokojem. Al- 
ł^łwiem w stosunkach, gdzie 
większość ugrupowań politycz
nych stoi poza sferą realnych 
•Możliwości politycznego działania 
1 odpowiedzialności, Istnieje sze- 
*®kie pole do niezdrowych fer
mentów i szkodliwych praeobra- 
fcń w łonie tyeh ugrupowań. W 
stmosferze bierności i nieodpo
wiedzialności najpiękniejsze za- 
**dy i n a jlep sze  intencje mogą 

rozpaść w gruz zobojętnienia, 
Czy w  a k ty w n o ść  n egacji.

Ani jed n ego , an i d ru g iego  n ie-  
'Wa w  u c h w a ła c h  S tr o n n ic tw a  L u 
dowego.

Cechuje je szczera troska o 
Państwo i świadomość odpowie
dzialności, ja k a  z lego tytu łu  m a- 

chłopskie obciąża, oraz obo
wiązków, jak ie  na te masy na
gad a.

C echuje je  ró w n ież  a k ty w n o ść .
W yraża s ię  zaś on a  za ró w n o  w  
lr,łc jat y w ie  p o ro zu m ien ia  p o li-  
fez u e g o  u góry , jak  i w  in ic ja 

tywie p o d jęc ia  i p ro w a d zen ia  
Pracy u d o łu  —  na sz er o k im  te- 
rd iie  w si.

Uwzględnienie obu tych rze-  
«ty —- sp ra w  w ie lk ie j  p o lity k i i 
•Praw m ałej, w ie jsk ie j  rzec zy w i-  
**ości jest srezególnie znamien
nym dowodem aktywności ruchu 
ch łopskiego. Bo p ra w d z iw ą  jest  
J** la  a k ty w n o ść , k tóra  ży je  tyl-

0 b la sk iem  w ie lk ic h  zagad n ień ' 
ta, która p o tra fi ze jść  do po- 

ł,()tuu spraw co d z ien n y c h , drob- 
M l, n iep o zo rn y ch , m a ło a tra k -  

cyjnych  ró w u ież  p rzez to, że  
''jłociaż one to  w ła śn ie  sk ład aj.i 
^  fta o s ta te cz n e  z w y c ię s tw a , to  

J'flnak  p o zo sta w ia ją  w  c ien iu
*'*ycięrców.

Z asadniczą k o n c ep cją  S tron 
nictwa L u d o w eg o  w  d z ie d z in ie  
* ^ lk ie j  p o lity k i je st  k o n cep cja  
■tednoezenia, op a rteg o  n a  szcze-  
**** i u czc iw em  p o ro zu m ien iu  
halnych s ił p o lity c z n y c h . Jest to  

k o n cep cja , p o tęp ia n a  przez  
k oła  O zonu , k tóre od rzu - 

j: M m o ż liw o ść  zjed n o czen ia , o- 
arleg o  na k o la b o ra cji u gru p o-  
ań p o lity cz n y c h , a p rop agu ją
ei' z jed n o czen ia  m on op arty j-  

^ g o .

_ Te d w a różn e p o g lą d y  n a  sp o- 
°b y  zjed n o czen ia  są n ie  od  d ziś  
r*ed m iotem  d y sk u sji.
Jak wiemy, w łonie sarneg* 

*onu zapatrywania w tej spra- 
i S11 podzielone. Przecież wy- 
. !*n* Czło n k o w ie  teg o  u g ru p o w a 
n a w y stęp o w a li n ie jed n o k ro tn ie  

in ic ja ty w a m i zjed n o czen ia , o- 
^rtego nie* n a  m o n o p a rty jn o -to -  

oym  zan ik u  is tn ie ją c y c h  ugru  
w ań  p o lity c z n y c h , le cz  na ich 

°lab oracji, w sp ó łp ra cy .

In icja tyw y  te zn a jd o w a ły  s z e 
lk i  i p rzy c h y ln y  o d d źw ięk  w  
,^'nji sp o łeczn ej, co  s ta n o w iło  
, '' P ew ną w sk a z ó w k ę  p o  ja k ie j  
, r°d ze  n a leży  k roczyć . N ie  b y ły  
Jednak , o i le  n as p a m ię ć  n ie  za- 
^ d z i ,  p o d jęte  w  sp o só b  o fic ja ł-

- przez żad n e u gru p ow an ia . 
>«ity b ył jed y n ie  n ieo fic ja ln y

poniekąd, przychylny stosunek 
szeregu ugrupowań do tej kon
cepcji.

Enuncjacja Stronnictwa Ludo
wego jest podjęciem i poparciem 
inicjatywy koalicji stronnictw, 
którą od pewnego czasu pokryła 
zasłona milczenia. Jest podjęciem 
w szerokim zakresie. Mianowicie, 
wybitni rzecznicy kolaboracji 
stronnictw zdawali się ostatnio 
skłaniać ka koalicji ugrupowań, 
stojących na gruncie katolickim 
i narodowym. Natomiast Stron
nictwo Ludowe zdaje się myśleć
o szerszej współpracy—„wszyst
kich realnych sił politycznych, 
gotowych stanąć do rozwiązywa
nia wielkich państwowych za
gadnień”.

N ie  są d z im y  jed n a k , aby to  
b y ła  is to tn a  ró żn ica . Istotną me
czą jest wspólność przekonania, 
źe trudnym chwilom i wielkim  
zadaniom nie sprosta społeczeń

stwo, zorganizowane na mono- 
partyjno-łotałną modłę. 

To przekonanie jest odziałem 
wybitnych przedstawicieli rządu 
i wybitnych członków Ozonu.

Jest ono udziałem znacznej 
c z ęśc i opinji społecznej.

T em u  to przekonaniu dał ofi
cjalny wyraz największy w Pol
sc e  ru ch  masowy, zjednoczony 
w Stronnictwie Ludowem.

Jest to przekonanie, naszem zda
niem, słuszne. Pisaliśmy o tem nie 
raz i temat ten aoowu podejmie
my. Bo już choćby na He przy
toczonego zespołu przekonań żad
ną miarą nie można uważać, iż 
sprawa form zjednoczenia zosta
ła definitywnie i ostatecznie prze
sądzona, oraz podana do wiado
mości ogółu na łamach „Gazety 
Polskiej”.

Sprawa jest nadal otwarta —  
dla dyskusji i rozstrzygnięć.

M. K.

Z A W IA D A M IA , IŻ Z  P O W O D U  Z W IĘ K S Z E N IA  SIĘ SP R Z E
D A Ż Y  P A P IE R O S Ó W  P O LS K IC H  W E  FR A N C JI, P O LSK I 
M O N O P O L  T Y T O N IO W Y  Z G O D Z IŁ  SIĘ N A  O B N IŻ E N IE  
C E N  W Y R O B Ó W  F R A N C U S K IE G O  M O N O P O LU  T Y T O N IO 

W E G O  S P R Z E D A W A N Y C H  W  P O L S C E

-----  CENT OBECNIE OBOWIĄZUJĄ JAK NTZEJ —

Biilto . . . .  77,sr.nt. i ®eeHnil . . .  Jgr.szt 
Gitffucs Maryland 8 gr. at. I GitancsVizir. . 7 gr. szt.
r r :  s p r z e d a * n a  s z t o k i  j e s t  d o z w o l o n a  —

=  TVT0ń FAJKOWI) SCJFERttTl ViRGIHI£ zł. 2.50 m 58 gr.

Siedem gtągtam
R e l i g i a

Z powodu artyku!6w b. post* Żn 
ław skiego o stosunku socjalizm u do 
religji, K atolicka A gencja  Prasow a  
zadaje autorowi 7 pytań:

„1. Jaki jest obecny stosunek PPS. 
do reiigji ? Czy part ja  po dawnemu 
nważa reHgję, jako „rzecz prywatną", 
odmawiając jej prawa publiczności i 
przenikania wszystkich dziedzin na
szego tycia e ł 'k ą  katolicką? 2. Czy 
PPS. po dawnemu podtrzymuje po
stu lat rozdziału Kościoła od pań
stw a? 3. Czy socjaliści pragną nadal

a  socjalizm

W  ś w B e ś B ®  j » f » c f s c #

Dyplomacja polska  
musi być tajna

Taką. zasadę staw ia  na lamach  
„G azety Polskiej" p-. (t. k .), bo je
go  zdanieih, polski m inister spraw  
zagranicznych  

„to człowiek stale pochylony nad 
mnpą, połączony siecią telefonów i 
drutów, po których idą w różnych kie 
runkach tajne szyfry, z rozslaneml po 
całym świecie potokiem! placówkami 
dyplomatyczneml 1 konsularnymi, ob
serwującymi bllisze 1 dalsze, czasem 
bardzo odległe, przedpola naszych gra
nicznych okopów".

Radjo 
musi być monopariyjne

Tę zasad? proklam uje w „Gaze
cie Polskiej" pani Kusżelewska, bo 

„radjo jest potężnym Instrumentem 
rządzenia i żaden rząd na świecie nie 
sochce go się wyrzec".

Jednakże p. K usżelewska uważa,
fe

„przy głośniku, jak w Połsce, wszy
scy musimy się zmieścić. Ale przy gio 
śni ku, jak w Polsce zmieścić się mo
żemy o tyle tylko, o ile nie przeszka
dzamy innym współ loka toi-om, o Ile 
nam Polska locum nie wymawia 1 o 
He głównego lokatora obowiązujemy 
się szanować".

A pozatem  p. K usżelewska chcia
łaby, aby na radjofonję polską nie 
spadały zarzuty, że to:

1. Narzędzie ogłupiania mas, ośle
piania, okłamywania, musztrowania. 
2. Sieczkarnia wszelkich wartości u- 
mysłowych 1 kulturalnych. 8. Hurtow
nia najtańszego jadła dla tłumów. 
Smak kotłowy, zaprawa: jełkłe tłusz
cze nieszczeroścl i tandetności. 4. No
we, ulepszone narzędzie budzenia nie
nawiści, nagrożniejszy wróg pokoju. 
5. Niemoralna namiastka pracy urny-' 
slowej i wykształcenia".

Echa artykułu 30
We wczorajszym  „Ilustr. Kurj. 

Codz." czytam y, że starostw o grodz
kie krakowskie zarządziło:

„zajęcie czasopisma „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny" nr. 18 z dnia 18 
stycznia 1989 r. za artykuł p. t. „De
kret ma dwa końce" w całości, a  to 
z powodu znamion przestępstw prze
widzianych w artykułach 127 i 170 
k. k."

Roman Dmowski 
o Kłajpedzie

P. Janusz Rabski og łasza w  „War 
szawskim  Dzienniku Narodowym"  
wspom nienia z rozm owy z R om a
nem Dm owskim  po jego  powrocie z 
konferencji pokojowej. Rozm owa ze
szła na Kłajpedę. Dm owski powie
dział:

„Czasy obecne wysuwają problem 
Kłajpedy. Na konferencji ja  jeden 
działałem bez żadnej współpracy, dą
żąc do tego, ażeby Kłajpeda dostała 
się Litwie. Boblłem to z myślą, ie  
pracuję dla Bas, że przyjdzie chwila, 
w której uaonnalizują się stosunki z 
Litwą. W ten sposób Litwini bez ład
nego wysiłku ze swej stropy (byli nie
obecni na konferencji) dostali taki 
prezent*.

Futrzarstwo zakazane
F eljeton ista  „I. K. C.“ Jan Sinal- 

co wierszem  staw ia pytanie czemu: 
„Coraz mniej wolno pisać 
po pewnym dekrecie —
o tem wie nawet małe, 
kilkuletnie dziecię...
Czemuż się więc waść gniewa 
lub też śmiechem parska, 
że zamknięta też dla prasy 
dziedzina — futrzarska?"

Dziennikarze polscy 
zagranicą

W  „Gońcu W arszawskim " czyta
m y: ^ ; -

„Prezesem stow. prasy zagranicznej 
w Rzymie został wybrany korespon
dent PAT-nej Feliks Chrzanowski. 
Pierwszy raz w Rzymie zaszczyt ten 
przypada Polakowi. W arto tn  zapisać, 
że od kilku lat na czele analogicznej 
instytucji w I/onilynie stoi korespon
dent miejscowy PAT-ej Stefan Li- 
tauer. W tym  roku podczas bankietu 
prasy zagranicznej przemawiał nasani 
przód red. Lltauer, potem Chamber
lain. Przemówienia te były transmito
wane przez radjo. Znalazły się w ca
łej prasie angielskiej. Tylke sam PAT 
nie wspomniał ani słowa o przewod
niczeniu na bankiecie, na którym mó
wił Chamberlain, przez swego kores
pondenta".

Separatyzm we Francji
K sawery Pruszyński dość dawno 

nie w yglądał na szerszy św iat i dla 
tego w ydaje m u się, że we Francji 
istn ieje 6 narodowościowych ognisk  
zapalnych. D ostrzegł takie separa- 
tyzm y:

„1) Alzacja i Lotaryagja, 2) Bre
ton ja, 3) wśród francuskich Basków, 
4) Katalończycy,' 5) Prowancja, 6) 
skrawek Piemontu, Sabaudja i Nicaa".

A utor uważa, że je st  to
„skromne, czysto objektywne wyli

czenie. Niejedna' z tych mniejszości — 
kończy p. Pruszyński — ma tradycje 
polityczne i kulturalne znacznie sil
niejsze niż nasi Ukraińcy, nie mówiąc 
już o Białorusinach".

Jeszcze jedna
Oprócz dotychczas istn iejących  o- 

zonowych organizacyj m łodzieży po
w stać m a jeszcze jedna. Jak donosi 
„ABC":

„Po ostatniej konferencji w spra
wach akademickich, jaką zorganizo
wał w Warszawie Związek Młodej Pol 
ski, na której przemawiali mjr. Gali- 
nat, H. Puziewicz i Makowski, posta
nowiono zalegalizować na terenie a- 
kademickim nową organizację p. n. 
„Awangarda". *»

Napad na dziennikarza 
w Kocku

W edług relacji „ABC“ w  Kocku 
rozegrały się takie wydarzenia:

„W Kocka wychodzi pismo prowin
cjonalne „Nowe Wieści". Przed kfikn 
dniami zdarzył się tu wypadek usiło
wania zabójstwa redaktora 1 wydaw- 
«jy togo pisma p. Franciszka Osia. Do 
przechodzącego redaktora podbiegł w

pewnym momencie z rewolwerem w 
ręku oglądacz mięsa w rzeźni miej
skiej, niejaki Pałuszejko. Jedynie dzię
ki przytomności umysłu znienacka 
napadniętego zajście nie skończyło się 
tragicznie. Redaktor Osia bowiem na 
chwilę przed strzałem podbił rękę P»- 
łuszejkl, ratując się tym sposobem 
przed śmiercią. Sprawcę zbrojnego 
napadu natychmiast aresztowano".

wprowadzenia szkoły „śwtocktof" boa 
obowiązkowej nauki religji i bez wy- 

1 chowania reMrftjno-morałuego ? 4. Ozy 
nadal domagają się łałcystycsneg* B~ 
stawedawstwa małżeńskiego, 
nych ślubów 1 rozwodów? 5. Cky 
dal stoją na stanowisku państwowe** 
monopolu szkolnego i ed eb ro te  Ko- 

: Sciółowł prawa tworzeato szkół I nam- 
j ozania ? Czy ich dą&eoie do pojedna

nia z Kościołem katolickim jest wy i ■ 
luem — jak to im zarzucają — stej 

1 konjunktury dla socjałfatmn w fetfe- 
j cie i jego kryzysu, czy też dąteato 

powyższe jest podyktowane sacaerą 
ewolucją poglądów w łonie PTS* re
wizją dotychczasowych zasad i roz
bratem  z ortodoksyjnym marksht- 
mem? 1. Jaki Jest obecnie stoaanek 
PPS. de zasady prywatnej włsnaoto* i 
dążeń etatystycznych?**.

Konfiskata
Z K rakowa donosi „Kurjer W ar

szawski":
„Sąd okręgowy w Krakowie ogłosił 

w poniedziałek wyrok w sprawie kon
fiskaty książki p. t. „Podnieśmy ją 
wzwyż", pióra jednej ze znanych oso
bistości w Warszawie. Sąd konfiskatę 
w eałej rozciągłości zatwierdził*1.

Unja Żydów polskich
Lwowski „Wiek Nowy" donosi, 

że odbyło się zebranie organizacyj
ne

„nowego stronnictwa politycznego 
żydowskiego pod nazwą Unja żydów 
Polskich. Na czele komitetu organi
zacyjnego stanął znany działacz ży
dowski, b. referent spraw żydowskich 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Aleksander H aftka oraz dr. Włady
sław Muszka tblitt. W programie no
wego stronnictwa będzie m. In. walka 
z projektami masowej emigracji ży
dów z Polski".

Nie chcą obniżki 
składek

W edług „Dziennika Pow szechne
go",

„takich organizacyj pracowniczych, 
któreby się opowiadały za obniżonemi 
składkami ubczpieczenloweml w Pol
sce niema".

Znów kpi. W iedcinann
A gencja  Telegraficzna „E xpress“ 

(A .T .E .) donosi z Londynu:
„Daily Herald" podaje pogłoskę, że 

kpt. Wiedetnami, osobisty adjutant 
kanclerza Hitlera, ma przybyć do Lon 
dynu w bieżącym tygodniu, celem na
wiązania z rządem angielskim półoll- 
cjalnego kontaktu w sprawie kokmij".

Rozruchy w Rumunji 
na granicy polskiej
W edług inform acji „Dziennika 

Poznańskiego" z Berlina:
„w ostatnich dniach władze rumuń

skie zmuszone były użyć sił wojsko
wych do tłumienia rozruchów w oko
licach sąsiadujących z granicą polską. 
Większe ugrupowania ludności wzięły 
udział w tych rozruchach, występu
jąc iwzecłw władzom rumuńskim".

Zagadkowy emisarjusz
A gencja Telegraficzna Express  

(A T E ) donosi z H elsingforsu, że 
przybył tam  tajem niczy em isarjusz 

„aby w Helsinkach, Taninie, Rydze 
1 Kownie, przeprowadzić rozmowy z 
miejscowymi monarchistami na temat 
połączenia wszystkich partstw bałty
ckich pod berłem jwtoeęo króto“.

Nowe rady miejskie
w Małopolsce i na Pomofzn

W niedzielę, dnia 15 b. m. odbyły > 
się w kilku m iastach Małopolski, 
wybory sam orządow t. Poniżej poda
jem y wyniki:

Jaworów: Oeon 5 m andatów, bez 
partyjni 8, U kraińcy 5, Źycba S.

Gliniany: Ozon 6, U kraińcy 5, 
Sjoniści 1.

P rzem yślan y: Ozon 4, Str. Lądo
we 6, bezpartyjni 1, £ydxi 5.

Bochnia: Ozon 9, bezpartyjni i, 
Str. Naród. 1, PPS 7, Źydn 3.

Dębica: Ozon 6, bezparty jn i 4, 
P P S  3, Żydzi 3.

Sędziszów: Ozon 9.
Ropczyce: M ieszczanie 5, O m  1  

Żydzi 3.
P ilzno: lista  katolicko-narodowa.

4 mand-, katolicko-m ieszcaońska Z, 
Żydzi 3, ludowcy 2.

Poza M ałopolską odbyły sśę w y
bory w  Lidzbarku (pow. działdow
sk i):  Str. Naród. 4, Str. Pawcy 3, 
Ozon 4, bezpartyjni 1.

Za a n ijw ę g ie r sk ą  
d em o n itra c ję

trzej Ukraińcy skazani
W c Lwowie odbyła się  rozpraw  

sądow a przeciw nezestnikom  tnra%- 
dzonych w dnia 21 października ab. 
roku dem onstraeyj antywęgreraldch, 
pod konstfiatem węgierskhn.

N a ław ie oskarżonych zasiadło 4 
Ukraińców, którzy odpowiadali za  
wybicie szyb w  konsulacie i wzno
szenie okrzyków „hańba Lachom".

W w yniku rozprawy Perun został 
skazany na 6  m iesięcy więzienia, 
Łobar i  P a łab yd a  na kary po 3 mie 
siące aresztu..

Sprawa A tam am oka, który był 
ponadto oskarżony i staw ianie czyn 
nego oporu i  targnięcie się na poli
cjanta, została  wyłączona.

Student polski na czele
Praktyki na próbę 

w Anglji
M iędzynarodowa rada studentów  

w  K rynicy obrała prezesem  C. L E. 
dotychczasow ego prezesa PA.ZJŁJH. 
„Liga" Jerzego Przeździeebfego.

K andydaturę tę, w ysuniętą przez 
przedstawiciela Francji, Lanclua, 
przyjęto przez aklam ację.

Pozatem  ze strony Polski do ra
dy C. I. E . w szedł Zbigniew P iąt
kowski, do kom isji finansow ej, oraz 
A leksander Pilarski —  do komisji 
sportowej.

W czasie obrad ua wak»t*ek Polaki 
uchwalono założenie m iędzynarodo
wego biura praktyk stodeackleh  
tym czasem  na próbny okres jedne
go roku & siedzibą zan ąd n  w  Aa- 
gijL



Ludnośf Honkaau 
do min. Becka

Manifestacja po nie* 
dawnym zam acha

BUDAPESZT. 16.1. W Munkaczu 
odbyła aię dziś przy udziale kilku 
tysięcy  ludności im ponująca m ani
festacja  dla w yrażenia protestu  
przeciw atakow i czeskiem u na m ia
sto w  dn. 6 b. m.

Do zebranej ludności przemówił 
poseł Munkacza Vozary, podkreśla
jąc, że na wypadek powtórzenia się  
napada Węgrzy krwawo go odeprą 
i zatrzymają się dopiero na linji 
Karpat.

Zebrani w ysłali telegram  do Hitle 
ra, M ussoliniego i min. Becka.

W telegram ie do min. Becka lud
ność m iasta Munkacza prosi go, a- 
by był pom ocny w osiągnięciu rea
lizacji sprawiedliwości w ęgierskiej, 
w  zapewnieniu pokoju europejskie
go przez umożliwienie swobodnego  
wypowiedzenia Bię ludności i części 
Rusi Podkarpackiej, pozostającej 
pod zaborem czeskim.

Czeski generał Prciiala
w rządzie Rusi Podkarpackie!

PRAGA. 16.1. Dr. H acha m iano
wał dziś gen. Prchalę trzecim  człon
kiem „rządu“ Rusi Podkarpackiej.

Gen. Prchala zajm ował od kilku  
lat stanow isko dowódcy krajowego  
dla w schodniej Czechosłowacji. Ko
m unikat ogłoszony przez czeskosło- 
wackie biuro prasowe podkreśla, że 
m ianowanie gen. Prchali trzecim  
członkiem „rządu" Rusi Podkarpac
kiej je st  form alnym  wyrazem  uzna
nia za pomoc, jaką w ojska czeskie 
oddały ludności i „rządowi" Rusi 
Podkarpackiej.

PRAGA. 16.1. D ziś ukazał się w  
czeskim  dzienniku ustaw  i rozpo
rządzeń dekret rządowy, rozciąga
jący  moc obowiązującą rozporzą
dzenia rządowego w  sprawie rozwią 
zania partji kom unistycznej również 
na Słowącję i Ruś Podkarpacką.

O fiara w alk
pod Jaworzyną

Z kaplicy cm entarnej w  Zakopa
nem odbyła się  wczoraj eksporta- 
eja na dworzec zwłok ś. p. plutono
wego Henryka Oleksowicza, zm ar
łego w  dniu 13 stycznia b. r. skut
kiem ran, odniesionych w  dniu zaj 
mowania ziem jaworzyńsko - spi
skich.

W żałobnej m anifestacji .wzięli u- 
dział przedstawiciele władz. Zwłoki 
przewiezione zostaną do Kraśnika.

Chamberlain nic nie uzyskał
G roźna fa z a  za ta rg u  wlosko-fpancaskiejsęo

LO NDYN. 16.1. (te l. w ł.). We 
wtorek odbędzie się  posiedzenie ga  
binetu, na którem  Cham berlain po
inform uje sw ych  k o leg ó w . o wyni- 

] kach rozm ów rzym skich.
Ogólnie panuje przekonanie, że 

podróż do R zym a zakończyła się  
fiaskiem. Potw ierdza to  dzisiejszy  
artykuł Garvina w  „Obseryerze". 
Garvin uchodzi za przyjaciela Cham  
berlaina i człowieka doskonale po
inform owanego w  spraw ach poli
tyki m iędzynarodowej. Tytuł jego  
artykułu brzmi: „Nie gorzej"... B ar 
dzo wymowne.

Uchodzi za rzecz pewną, że Mns- 
solini nie zdradził najm niejszej chę 
cl do komprom isu, że dał w yraźnie 
do zrozumienia, iż zw ycięstw o gen. 
Franco je s t  m a potrzebne dla za
szachowania Francji i że nie zre
zygnuje z sw ych  postu latów  śród
ziem nomorskich.

W tej sy tu acji Chamberlain, na
w et jeśli zam ierzał w ysuw ać pro
jek ty  komprom isowe, nie m ógł te

go zrobić. W efekcie w ynosi on 
z Rzymu przeświadczenie o za
krzepnięcia frontów  totalistyczne- 
go i dem okratycznego.

N iebezpieczenie je st  w takiej sy 
tuacji bawić się w proroka. Fran- 

[ cuska publicystyka Genevieve Ta- 
bouis w jednem  z pism  angielskich  
puszcza się jednak dzisiaj na w o
dy przewidywań. Jej zdaniem je
szcze w ciąga  stycznia H itler w y
raźnie poprze żądania w łoskie, a  z 
początkiem  latego  M ussolini w y
stosuje ultim atum  pod adresem 
FrancjL..

N ie je s t  to  bynajm niej pogląd o- 
dosobniony. Pow ażny odłam sfer  
politycznych angielskich liczy się 
z m ożliwością gw ałtow nego napię
cia stosunków  w łosko - francus
kich. Szybkie i  ostateczne zw ycię
stw o gen. Franco podniosłoby o- 
czyw iście akcje W łoch i zaostrzyło  
ich agresyw ność. M ussolini, dyspo
nując bazami na Balearach i m o

gąc zaszachować Francję od stro  
ny Pirenejów  znalazłby się w  bar 
dzo m ocnej pozycji strategicznej i 
nawet bez pom ocy ' niem ieckiej 
m ógłby poważnie zagrozić Republi- 
ce.

Interw encja w  Hiszpanji przybra 
ła  ostatn io  znowu ogrom ne roz
m iary. A rm ja powstańcza otrzym a
ła  w iększą ilość lotniczego sprzętu  
niem ieckiego 1 podobno 30 tysięcy  
nowych „ochotników". (R .)

RZYM. 16.1. W yrażana jest tu 
opinja, że polityka w łoska, zw le
kająca z nawiązaniem  rokowań z 
Francją, dyktowana jest nie tylko  
interesam i politycznem i W łoch w 
H iszpanji, ale również innem i wzglę 
dami natury ogólnej. Przypuszcza
ją. tu m ianowicie, że W łochy pra
gną w ysunąć sw oje rewindykacje 
kolonjalne wobec Francji w  chwili, 
gdy N iem cy w ysnną sw e żądania o 
zwrot kolonij, utraconych po w oj
nie.

Pogróilrl i m i e w a  n i e n a w i ś c i
RZYM. 16.1. Cała prasa komen

tuje kom unikat „Inform azióne Di- 
plomatica" o wynikach rozmów  
prem jera Cham berlaina z M ussoli- 
nim oraz w iąże ten  kom unikat z 
sytuacją  w  H iszpanji i aktualnym  
układem  stosunków  francusko - 
włoskich.

„Inform azione Diplomatica" pi
sze, że w  Paryżu rzucane są  o- 
belgi na w ojsko w łoskie. D zisiaj

Francja i Europa doskonale widzą, 
jakie następstw a m ogłaby in ter
w encja w H iszpanji za sobą po
ciągnąć i jakie siły  zostałyby zmo
bilizowane po stronie osi Rzym —  
Berlin. „W ojna hiszpańska m usi zna 
leźć sw e logiczne zakończenie. Prze 
gra ten, kto postaw i na złą kar
tę".

„Giornale d ‘Ita lia“ w  artykule

G aydy oburza ' się na znieważenie 
arm ji w łoskiej przez francuskie 
dzienniki „Ordre" i „Paris Midi".

„Zniewagi te  —  pisze „Giornale 
d‘Italia" —  n igdy nie zostaną za
pomniane. N ienaw iść Francji w o
bec W łoch je st  dziś faktem  stw ier
dzonym. N ic dziwnego, żc również 
nienaw iść wobec Francji rozpow
szechnia się  1 utrwala".

150 lilii jonów marek dla Turcji
w fo rm ie  k red ytu  to w a ro w eg o  od  N iem iec

W hołdzie zmarłemu
ś. p. ks. kardynałowi 

Makowskiemu
Dn. 16 b. m. w kościele św. Aid 

sandra w  W arszaw ie odbyło s 
przy licznym  współudziale wiemy* 
nabożeństwo żałobne za spokój di 
szy ś. p. ks. k a r d y n a ła  A leksan d i 
R akowskiego, arcybiskupa metro? 
lity  w arszaw skiego.

U roczystą Mszę św, celebro*1 
ks. in fu łat Brzeziewicz.

Po M szy św . celebrans w  otocJ 
niu m iejscowego duchowieństwa  
prawił przy katafalku  egzekwie.

W ydział teologji katolickiej • 
U niw ersytecie Józefa Piłsudskie? 
odbył nadzwyczajne posiedzenie, # 
lem uczczenia zasług  ś . p. ks. k*’ 
dynała Rakow skiego. Przemówień!* 
poświęcone pamięci Zm arłego wyg* 
sił ks. profesor Chojnacki.

W ydział postanow ił Urządzić a* 
bożeństwo żałobne za duszę ś. ! 
kardynała R akow skiego w e  wtóre 
17 b. m. w  kościele akadem ickim  ś< 
A nny o godz. 10-ej ranp. ,

Dn. 15 b. m. b. r. odbyło się og> 
ne zebranie słuchaczy Instyto* 
W yższej K ultury R eligijnej, poś^  
cone pamięci ks. kardynała Kako* 
skiego. .

N a program  złożyły się przen^ 
wienia prezesa Arch. Instytu tu  A> 
p. A ntoniego Chacińskiego i ks. dy! 
Lewandowicza M.I.C.

W zebraniu wziął udział rektt 
K atolickiego U niw ersytetu  w  Lup 
nie, ks. prałat Szym ański.
— ==..... - ......... :. — ___

in m s o » i? T o w !

BER LIN. 16.1. N iem ieckie, koła  
gospodarcze żywo kom entują ż.awar 
ty  dziś w  Berlinie układ między, 
podsekretarzem  stanu tureckiego  
m inisterstw a spr. zagr, Menemen 
Oli Oglu, a w icem inistrem  vón W eiz 
saeckerem , na podstawie, którego  
R zesza udzielą Turcji kredytu tow a

rowego w  w ysokości 150 m iljn. mk. 
niemieckich.

Układ ten —  jak ośw iadczają tu  
—  w płynie korzystnie na pogłębie
nie stosunków  turecko - niem iec
kich. Z jednej strony umożliwi on 
Turcji przeprowadzenie niezbędnych  
inw egtycyj i rozpoczęcie uprzem y

słow ienia k ra ju ,. z drugiej zaś stro
ny da R zeszy możność otrzym ania  
niezbędnych artykułów  rolnych. K a
pitał i przem ysł •' niem iecki znajdą  
w Turcji szerokie pole do działania  
i udostępnią w ykorzystanie bogactw  
naturalnych Turcji, k tóre będzie 
m ógł w chłonąć rynek niemiecki.

iomisy z powietrza na miasta chińskie
S e t k i  o f i a r

A nalizy
moczu, kału, p lw o c in ,,  krw  

wykonują
UBORITORJDH BNALIT9CZHE
Apteki A. ooierzbieta

W A R S Z A W A  
ul M A R S Z A Ł K O W S K A  9 4  
1206 tel. 9 . 8 4 . 3 3

CZUNGKING. 16.1. O ficjalnie ko- 
tral N ew s donosi, że 13 ciężkich  
sam olotów  japońskich bombardowa
ło wczoraj m. Tunckuan, będące 
ważnym  punktem  kolejowym  na li

nji kolejow ej Linghai, stanow iące 
niejako bramę prowincji Szansi. O-' 
fiarą bombardowania padło 30 lu
dzi.

CZUGKING. 16.1. Oficjalnie ko

munikują, iż . liczba ofiar wczoraj
szego bombardowania Czungkingu  
przez sam oloty japońskie w aha się 
od 300 do 400.

Mowy gmach Reich starsi
Wielikl p l a c  gtaratt

„Kie wierzcie Prusakom"
Delegacja u naczelnika  

w Linzu
W A ustrji oraz w  obszarach su 

deckich pojaw iły się w  ostatn ich  ty  
godniach u b .. r. ulotki z odezwami 
przeciwko reżimowi narodowo-socja  
lity czn em u . „Nie wierzcie Prusa
kom", czytam y w  jednej z ulotek—  
wnoszą oni ze sobą wszędzie ucisk 
i niewolę".

W ładze narodowo-socjalistyczne 
podjęły energiczne poszukiwania w  
celu w ykrycia kolporterów odezwy, 
podpisanej przez „Niem iecki zwią
zek wolności".

Jak donoszą z Linzu, u naczelni
ka tam tejszego okręgu zjaw iła się  
delegacja, złożona z dawnych au- 
strjaekich narodowych socjalistów  z 
memorjałem, w ykazującym  liczne 
nadużycia w ładzy ze strony spro
wadzonych z  Niem iec, przeważnie z 
Prus, urzędników hitlerowskich.

D elegacja dom agała się  usunięcia  
> terenu A ustrji w szystk ich  urzęd
ników, sprowadzonych z  Niem iec.

Jak donosi „B. Z. am Mittag", 
prawdopodobnie już w krótce rozpo
częta zostanie przebudowa dawne
go gm achu R eichstagu. N a m ona
chijsk iej w ystaw ie architektury w y
staw iono już model projektowanej 
sa li posiedzeń.

Zniszczona w skutek pożaru w  lu
tym  1933 r. sala posiedzeń plenar
nych zostanie zapewne znacznie po
większona, aby uczynić m iejsce dla 
posłów, których liczba w skutek  przy  
łączenia A ustrji i Sudetów  wzrosła  
prawie do 800.

Plac Królewski przed dawnym  
gm achem  .Reichstagu będzie prze
kształcony na wielki plac parad. 
Pomnik Bism arcka przeniesiony zo
stanie do t. zw. W ielkiej Gwiazdy 
w  Tiergartenie.

telefony dla posłów i senatorów
N arodow ości w Izb ie  K on troli P ań stw a

— W Styrjl zderzył glę pociąg o- 
•atowj z towarowym,

♦tfnłoało n u r .

Senacka komisja budżetowa rozpo
częła wczoraj obrady nad budżetem. 
Po przyjęciu bez dyskusji budżetu P. 
Prezydenta, przy budżecie Sejmu i 
Senatu poruszono m. innemi sprawę 
hotelu sejmowego. Referent s. Barci- 
kowski (Ozon) stwierdził, że hotel da
je nadwyżkę w sumie 11.810. Są na
rzekania ze strony posłów i senato
rów, iż pokoje w hotelu sejmowym nie 
posiadają telefonów. Należałoby dą
żyć w przyszłości do przeprowadzania 
instalacji telefonicznej, zwiększając 
jednocześnie nieco opłatę za wynajem 
pokojów.

Dyrektor biura Sejmu Rutkowski 
uważa, że brak telefonów w pokojach 
poselskich hotelu sejmowego stanowi 
duże niedomaganie. Ewentualna po
prawa tego stanu rzeczy połączona 
byłaby z podwyżką komornego, dlate
go też przy zakładaniu telefonów moż- 
naby wziąć pod uwagę tylko część 
pokojów.

Omawiając aparat stenograficzny 
telekord, o którym już pisaliśmy, p. 
dyr. Rutkowski stwierdza, że nie przy 
niesie on żadnego uszczerbku dotych
czasowym stenografom sejmowym.

Przy budżecie N. I. K. zabrał głos 
mb. Kwarjrdto (Ukc), który powie

dział: N. I. K. nie ma możności ujęcia 
wszystkich czynników życia gospodar 
czego państwa. Nie może sięgnąć do 
wszystkich dziedzin życia gospodar
czego, w których reprezentowany jest 
kapitał państwowy. Każdy obywatel 
chciałby wiedzieć czy kontrola pań
stwowa sięga do głębi żyda państwo
wego. Chcemy mieć obraz pełny. U- 
staw a z 1921 roku jest ustawą daw
ną. Nowa ustawa o kontroli państwo
wej jest obecnie w przygotowaniu. 
Powinna ona ująć całokształt gospo
darki państwa, objąć i te momenty, 
które obecnie nie są poddawane kon
troli, jak np. skomercjalizowane przed 
siębiorstwa, bądź samorządy.

Na. zakończenie p. Tworydło doma
ga się, by ,do N. I. K. wszedł repre
z en tan t. Ukraińców.

Zdaniem p. Malskiego (Ozon) pra
ca N. X. K. winna obejmować jak naj
szersze dziedziny życia gospodarczego 
państwa. Ale trzeba pamiętać o tem, 
że przy nieuporządkowaniu innych sy
stemów kontroli, działających np. w 
samorządach, wejście do tego systemu 
kontroli jeszcze N. I. K. spotęguje 
panujące tam  zamieszanie. Zresztą 
rozszerzenie kontroli N. I. K. na przed 
siębiorstwa państwowe Jest przy obec

nych zasobach sił, jakiemi Izba dys
ponuje, niemożliwe.

Pożytecznem'byłoby, jego zdaniem, 
korzystanie przy pracach N. I. K. z 
usług specjalistów', nie będących u- 
rzędnikami, którzyby, nie obciążając 
budżetu państwowego, znakomicie u- 
sprawniali pracę kontrolującą.

W odpowiedzi p. sen. Twordyle o- 
świadcza prezes N. I. K. gen. Krze- 
mieńskl, że Najwyższa Izba Kontroli 
jest urzędem, którego czynności podle
gają kontroli parlamentu. Wprowadze
nie „reprezentanta" narodu ukraińskie 
go, jak się tego domaga Pan Senator 
do urzędu byłoby niezgodne z konsty
tucją i . ustawą o Najwyższej Izbie 
Kontroli. W dalszym ciągu gen. Krze- 
mieński oświadcza, że w październiku 
1932 złożył P. Prezydentowi projekt, u- 
stawy N. I. R., który rozstrzygnie sze
reg wątpliwości co do kontroli przed
siębiorstw o charakterze mięszanym 
oraz co do. samorządu terytorialnego 
i gospodarczego.

Przewodniczący Stolarski (Ozon) o- 
świadcza, że wniosek s. Tworydły ma
jący na celu wprowadzenie do” N. L K. 
momentów narodowościowych Jest nle 
możliwy do przyjęcia i wypowiada się 
przeciwko temu wnioskowi.

Polska pokonał) Szwed!
1 2 » 4

W poniedziałek wieczorem 'rozegra11, 
został w wielkiej hali w ‘ Sztokholm1 
międzypaństwowy mecz bokserski P°‘ 
ska — Szwecja. .Niespodziewanie ■#)’ 
sokie zwycięstwo odniosła P o l s k a  
stosunku 12:4. .,

Mecz wywołał w Stolicy "SzWecf 
olbrzymie zainteresowanie, gromadzi 
około 4.000 widzów. . . .  ^

W wadze muszej Rdttiolc odnw* 
nieznaczne zwycięstwo na punkty V*. 
Stlg Kreugerem. Był t o  łiodijże 
cięższy.. mecz w karjerZe sportowi 
Rotholcą. ... ...

W wadze koguciej sędziowie 
słusznie przyznali AlmstroemoWi zw 
cięstwo nad Koziołkiem, choć z  Prze”. 
biegu walki należało się ono pol&k<>' 
vvi. ,......

W wadze piórkowej wielką fon™ 
błysnął Czortek, który pokonał 
cydowanie K urta Kreugera.' W P'® . 
wszej rundzie jedynie gong urat0" 
wał Szweda od wyliczenia. .

W wadze lekkiej miłą nic3podz***j' 
kę sprawił Woźniakiewicz, zwyc*? 
żając wysoko na punkty SzW®7. 
Johnsona. Polak walczył z niesłycc®' 
ną ambicją.

W wadze półśredniej KolczyT,s"' 
wygrał przez poddanie się Hanum31" 
po drugiej rundzie. Polak miał bezaP 
lacyjną przewagę. . ■

W wadze średniej wielką niesp^ 
dziankę sprawił Pisarski, bijąc. na jleP' 
szego boksera Szwecji Oskara Af?re' 
na. •

W wadze półciężkiej Szymura.?*, 
nieciekawej walce bije na pun«t. 
Per Anderssona. .

W ostatniej walce wieczoru ’ 
walczący bez serca, po zainkaso^^ 
niu serji mocnych ciosów, podda] 
się Tandbergowl w drugiej rundzie-

Kanada—  Polska 5:3
W poniedziałek wieczorem odbył sif 

w Katowicach na sztucznym t°J ' 
sensacyjny mecz hokejowy pom1? ^  
reprezentacjami Kanady i Polski-. Zw? 
cięstwo odniosła Kanada w stosunK 
5:2 (4:1, 1:1, 0 :0 ). i - . '  ’ ż 

Wynik jest o tyle - sensacyjny- 0 
po raz pierwszy na swojem. tourne 
po Europie Kanadyjczycy strać, 
dwie bramki. ■

ARGENTYNA — BRAZYŁJA 5:1
W Rio de Janeiro odbył się 

dzypaństwowy mecz piłkarski Ar%.. 
tyna — Brazylja. Zwyciężyła druz-v 
na Argentyny 5:1.

Mecz rozegrany był o puhar K 
ca. Rewanżowe spotkanie obu <Jruzy 
odbędzie się w nadchodzącą niedz* 
lę.
BILANS PIŁKARSKIEJ 
ZENTACJI FRANCJI ZA ROK

Piłkarska reprezentacja FYanćji r _̂ 
zegrała w roku ubiegłym szereg 
c’zypaństwowj’ch s p o t k a ń . piłkarskie
wyniki których notujemy:

W Paiyżu — Francja — SzvvaJ 
carja 2:1.

W Amsterdamie: Francja — - 
land ja  3:2. 0

W Paryżu: Francja — Włochy ' 
W Paryżu: Francja —  B e lgja 
W Paryżu: Francja — Bułgarja *>• ' 
W Paryżu: Francja — Belgja *■

(mecz o mistrzostwo świata). 1.o 
W Paryżu: Francja — Włochy 

(mecz o mistrzostwo ówiatai.
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D o k ą d  i dzi e  S y r j a
Totalizm damasceński i obowiązki Francji

-M e n  z p arad ok sów  p o lity k i ich  b y ło  u z a le ż n io n e  je d y n ie  od  
® ^ d * y n a ro d o w ej: fr a n c u sk ie  gar- d y sp o z y c ji sztab u  fra n cu sk ieg o ;  

^<łny w  Syrji n m sia ły  n ieraz a b y  sta n o w isk a  w y ż sz e  w  
Jsnuerzać zb u n to w a n y ch  prze- 

ciw  a d m in istra cji a ra b sk iej Dru- 
f 0*’ i A h iitów , w o ła ją cy c h : n iech  
7.Yje F ran cja! n iec h  ży je  fra n cu 
ski m andat!

■lak do lego  d osz ło?  T rzeba  
lę g n ą ć  d ość d a le k o  w stecz , ab y  
rozśw ietlić  a k tu a ln e  za g a d n ien ie  
syryjsk ie , —  bo z a g a d n ien ie  ta- 

,<0 ,s tn ieje , cop raw d a  p o d stęp n ie  
rozniecane p rzez  cz y n n ik i z e w 
nętrzne.

. ^ s a m p r z ó d  n a leży  stw ierd z ić , 
f e °t>«cny stan  w rzen ia  w  Syrji 

c h a ra k tery sty czn em  n astęp -  
«m d o k try n er sk ie j  p o lity k i  

P * rw s* eg 0  rządu „ F ro n tu  Ludo-1  
*R° . Jak w ia d o m o , z m ocy]  

^ s tr z y g n ię ć  p o k o jo w y c h  Fran- 
ja  sp raw ow ała  nad S yrją  rnan- 

n f  ’ P ^ ^ b n y  do p a le s ty ń sk ie g o  
.  ?2.datu A nglji. Z am iar o b w o 
zi"™  S?rpi i p a ń stw em  n icp o d lc-  

l ik w id o w a n ia  m an d atu  i 
u s tą p ie n ia  go  so ju sz n icz y m  u- 

w o jsk o w y m , a n a lo g icz -
W; u tf,go Jaki vvi!ł i e  Irak z 

'f lk ą  B rytan ją , zrod ził s ię  w  
n eu sk ich  sferach  rząd ow ych  

d ojśc iem  d o w ła-  
,vF ron tu  L u d o w e g o ” , —  jed- 

J L m  r<a,**»cja tego  zam iaru  
*: na b ark i p ierw szeg o  rzą  

B łon ia .

S v ? °k o ,r 3 n ia . T Pe n̂ir,W oen ik ąm i 
r_ 1! P °^ ją ł i p rzep ro w a d z ił ów -  
_ sny w ice m in iste r  sp ra w  za- 
*rąn iczn ych , p. V ien ot. W y n i
kło!" tych  ro k o v ,ari b y ł u k ład , 

y  p a ra fo w a n y  zo sta ł w  Pary- 
dn?a 9 -go w rześn ia  1936 r., a  

nv , r̂U<iln 'J1 te£ ° ż  roku  p od p isa-  

p ó in ir -  — Z-k u ' W  Człery dn i

arm ji
sy r y jsk ie j  b y ły  o b sa d z o n e  przez  
o fic e r ó w  fra n cu sk ich . P o d łu 
g ich  p ertra k ta cja ch  żąd an ia  te  
zo sta ły  c z ę śc io w o  u w z g lęd n io n e  i 
dn. 14 lis top ad a  ub. r. o b w a r o 
w a n e u m o w ą  na o k res  25  la t, p o  
u p ły w ie  k tó ry ch  m a o n a  ulec. 
rew izji.

N a to m ia st n ic  u d a ło  s ię  ro z w ią 
za ć  p rob lem u  m n ie jszo śc i n ic- 
a ra b sk irh , p rob lem u  k tó ry  p o 
w strzy m u je  w ła śn ie  p arlam en t  
fra n cu sk i od ra ty fik o w a n ia  u- 
k ładu  fra n cu sk o  - sy ry jsk ieg o .

O to k la sy cz n y  w yp ad ek  rela- p rzed  u c isk iem  i p rzem ocą . D ru 
ty  w izm u  p o lity k i lib era ln ej. N ie 
m al n a ty c h m ia st  po w ejśc iu  w 
ż y c ie  u k ład u  z r. 1936, m n ie jsz o 
ści n ic-arah sk ie . to z.naczy w sz y 
scy  ch r z e śc ija n ie  (M aron ici), D ru- 
zo w ie  i A lu ic i o św ia d cz y li d o b it
n ie , żc  n ic  u zn a ją  w ła d zy  i rzą  
d ó w  a d m in istra c ji sy ro -a ra h sk ie j, 
k tórą  u w a ża ją  za  gorszą  od  tu 
reck ie j; że  p ra g n ą  n ad a l p o zo sta ć  
pod zarząd em  F ra n cji i żc d la 
teg o  żąd ają  p rze d łu ż en ia  m a n d a 
tu. w zg lęd n ie  ro zc ią g n ięc ia  nad  
a d m in istra c ją  arab sk ą  k o n tro li 
u rzęd n ik ó w  fra n cu sk ich , p o w o 
ła n y ch  do o b ro n y  m n ie jszo śc i

Co to jest miljon?
S k ład  jary  w ie lk ieg o  K on kursu  

L oteryjnego
N agrody:K on k u rs na o d p o w ie d ź  na p y 

tan ie : „Co to jest m iljo n ? ” w y 
w o ła ł w ie lk ie  z a in ter eso w a n ie  w 
szero k ich  k o ła ch  n a szy c h  czy 
telników'.

•Tury K on ku rsu  sk ła d a ć  się  b ę 
d zie  z 5 -c iu  o sób , a m ia n o w ic ie :

1. Red. W ito ld  G ie łżyń sk i, b. 
p rezes S y n d y k a tu  D zien n ik a rzy

2. T a d eu sz  D o łęg a  - M ostow icz, 
zn a n y  p o w ieśc io p isa rz ,

3. p ro f. T ad eu sz  S ierzp u tow -  
sk i, zn a n y  m a tem a ty k ,

4. Dr. H en ryk  F r ied r ich , a syst.
Parlarn rat^ ' k o ^;ilł go  s y r y j s k i ' k a ted ry  p o lon istyk i) na U. J. p .,

^ ra» p k i e V a io d^ ó ri r er a - | M t S a i  M onoP olu  L oteryj-
S ła ? a7 l U kład"' M ńr'  w z b u d z i ł ! " ^
s# r t®WCł|l  o p o zy c ję  w  k o m isja c h ] Jak  w ia d o m o  o d p o w ied z i (w  
T ełnUn ip ^ 2^a " 'cr'” 'Vch ob u  I***- g ra n ica ch  25 słów ) n a leż y  p r z e 

d n i a  nkładu  ' SyłaĆ ^  P L o łer ji (W 3 rsz3 ' 
na żą d a n ie  rządu sy - w a ’ Dłł,Ra 50) ’ a ,b o  też sk ła d a ć  

^ .(sk ieg o , by u zn a ć  go za pra- w  k tó rejk o lw iek  k o lek tu rze  Mo- 
^jOmoęny j w p ro w a d z ić  w  ż y - : n op o lu  L o ter y jn e g o  d o  dn. 5 lu - 

Parlam enhW k r ^ °  "" .r a łv fik a r k  teg o  r. h. Na k op ertach  d o p isy -

" K " " kur5  '- 0* ™  ’

° k res frzv le tn i dla 
zam ian y

^ Lna form ę rząd ów  n iep o-  

W r  i n i 0term in  ,en  w y8asa

1 — 1000 zł.
II — 500 Zł.
lii — 300 Zł.
IV 2M zł.

Y-XV PO 100 Zł.
w y p ła c o n e  zo sta n ą  n a ty c h m ia st  
po za k o ń cze n iu  K on k u rsu , c o  n a 
s tą p i d o  d n ia  18 lu te g o  r. b ., c z y 
li na 5 d n i p rzed  ro z p o c zę c iem  
c ią g n ie n ia  14 L oterji P a ń s tw o 
w ej.

C zy te ln icy  n a si m ają  za tem  
cza s z a s ta n o w ić  s ię  nad  tem , c o  
to  je s t  m iljo n . P rzy jd z ie  im  to  
tem  ła tw ie j , że  zn a jd u jem y  s ię  
w  tej c h w ili w  n astro ju  ok resu  
p rzed m i 1 jo n o w eg o , b ow iem  c ią g 
n ien ie  m iłjo n a , ja k o  g łó w n ej w y 
gran ej IV -ej k la sy  43 L oterji, o d 
będzie. s ię  d n ia  24 b. m.

zo w ie  jęli n icd o p u szc za ć  na sw e  
fe te n y  u rzęd n ik ów  i a d m in is tr a 
torów , d e le g o w a n y ch  z cen tra li 
d a m a sceń sk ie j. W ie lu  z n ich  
p r z y p ła c iło  ży c iem  w y p r a w y  d o  
D żebel - D ruz, in n i raatporaz 
sa lw u ją  się  u c ieczk ą  d o  D a m a sz 
ku. A p o n ie w a ż  o b o w ią zek  c z u 
w an ia  nad p orząd k iem  w  k raju  
sp o c z y w a  jeszcze, w  m yśl u k ład u  
z r. 1936, na w o jsk u  fra n cu sk iem , 
p o w sta ł p a ra d o k s o k tórym  w y 
żej.

N ic  za tem  d z iw n eg o , że  rząd  
fra n cu sk i, o d p o w ie d z ia ln y  za  
lu d n o ść  S yrji, za r ó w n o  n ie-arab -  
sk ą , jak i te o d ła m y  arab sk ie , 
k tó re  n ie  p a ła ją  za c h w y tem  dla  
to ta ln y ch  m etod  D a m a szk u  i p o 
czy n a ń  fa szy z u ją cy c h  n a c jo n a li
s tó w  sy r y jsk ic h , n ic  d o m a g a  s ię  
n a ra z ić  od sw o ic h  Izb r a ty f ik a 
c ji o k ła d u . A le ta  p o sta w a  gab i 
n etu  p a ry sk ieg o  ro zp ę ta ła  b u rzę  
w  D a m a szk u . E lem en ty  sk ra jn ie  
p ra w ico w e , in sp iro w a n e  i w s p o 
m a g a n e  p rzez w ia d o m e „ c z y n n i
k i z e w n ę tr z n e ” , a tak u ją  F ran cję , 
d o m a g a ją c  s ię  p rzed term in o w ej  
l ik w id a c j i m an d atu  i u su n ięc ia  
z S yrji g a rn iz o n ó w  i u rzęd ó w  
fra n cu sk ich . „Ż elazn e k o szu le” 
d em o n stru ją  na u lica c h  m iast  
w ed łu g  d ob rze  zn an ych  w zorów . 
P a rla m en t p o w z ią ł u eh w a tę , w  
k tórej o św ia d cza , że  u zn a je  jed y 
n ie  p ie r w o tn y  tek st  u k ład u  z 22  
gru d n ia  1336 r. i że od rzu ca  
zm ia n y  d o k o n a n e  w  n im  p ó źn ie j  
za zg o d ą  rząd u  sy r y jsk ie g o . Par
la m en t za c b ę ca  rząd d o  en er
g ic zn eg o  ro z p r a w ien ia  s ię  z  „buu- 
to w n ic z e m i” m n ie jsz o śc ia m i, w zy-  
w a ją c en u  p o m o c y  w ła d z  m a n d a 
to w y c h . P rem jer  D że m il M ardan  
n ie  p o su w a  s ię  tak  d a lek o , a le  i 
on o zn a jm ił, że rząd  sy r y jsk i n ic  
p o d e jm ie  ro k o w a ń  z k o m isją , 
k tórą  F ra n cja  za m ierza  w y s ła ć  
d o D am aszk u  w  ce lu  sk o r y g o w a 
n ia  u k ła d u  z r. 1936.

O c zy w iśc ie , prasa w ło sk a  i n ie 
m ieck a  en tu z ja sty cz n ie  w tó ru je  
tym  u ch w a ło m , d ek laracjom  i 
g esto m . A le F ra n cja  crow n  i 
d zia ła . N o w o  m ia n o w a n y  w y so 
k i k o m isa rz  S yrji, p. G ab rjd  
P u a u x , w y je c h a ł w  p ierw szy m  ty 
go d n iu  sty cz n ia  do B ejrutu , obar-

P ro śb a  o  ła sk ę
dla mordercy

ks. Streicha
Akt.s w sprawie Nowaka, m or

dercy ks. Streicha nadeszły z Sądu 
N ajw yższego do Sądu A pelacyjne
go  w  Poznaniu. Zawiadom iony o 
tern obrońca Nowaka, adw. Nowo
sielski, zwrócił się dn P*na P rezy
dent* z prośbą o ułaskawienie ska
zańca.

Jeżeli Pan Prezydent nie skorzy
sta  z prawa łaski, Nowak zostanie  
stracony w  Poznaniu, na dziedziń
cu więziennym.

Psie sprawy w Wilnie
W ilno m a specjalne kłopoty z psa 

mi. Zastrzelono nieznanego psa z 
polecenia sta ro sty  Trytka, łowczy  
wileński kazał obcinać psie nosy i 
obiecał płacić za nic jakieś grosze, 
a  teraz znowu red. St. Mackiewicz 
ogłasza taki list w  „Słowie":

„We wczorajszym „Kiirjerz* Wileń
skim" ramirszczon© w formie s«»nsa- 
ryjnej wiadomość, że mój pies został 
pogryziony przez psa wściekłego. To 
nieprawda, mój pies nie został pogry
ziony. Sądzę, że elementarna przy
zwoitość koleżeńska przy podawaniu 
tego rodzaju wiadomości nakazywała
by sprawdzić ją u źródła. Towtarzam  
przyzwoitość elementarna".

Co się z psami dzieje w W ilniet

0 1000 kim. dftższa
nowa granica Niemiec

Po przyłączeniu do III R zeszy  
Sudetów  i A ustrji, długość ogólna  
niem ieckiej granicy celnej w ynosi 
9200 km., czyli że w zrosła ona o 
1000 kim. w  porównaniu z rokiem  
1937-ym . Od najbardziej na północ 
w ysuniętego pnnktu na terytorjum  
R zeszy do najbardziej w ysuniętego  
na południe biegnie dystans 953 
kim., t. j. o 100 kim. w ięcej niż w 
1937 roku.

D ystans m iędzy granicą wacho- 
dnią i zachodnią pozostał bez zmia
n y : 1150 kim. N ajdłuższą granicę 
celną m ają N iem cy z Czechosłowa
cją, gdyż 2050 kim.

Granica z Francją wynosi tylko  
455 kim-, ze Szw ajcarją 520 kim. 
(daw niej 417 k m .). Z Jugosław ją  
graniczy Rzesza na przestrzeni 310 
km., z  W ęgram i na przestrzeni 365 
km„ z Itaiją na przestrzeni 430 kra.

cz o n y  w y ra źn ą  m isją  i d a lek o  
id ącem i in stru k cja m i. W  razie  
d a lszeg o  op oru  rządu  sy r y jsk ie 
go  P a ry ż  je s t  zd ec y d o w a n y  p rzy 
w r ó c ić  w  ca łe j ro z c ią g ło śc i d a w 
n y  u stró j m a n d a to w y .

W . Z.

prze- 
stnp  -

u stroju  ma-nda - Z w ilr #  n c a w e t  ś ą g t u ł
L i k w i d a c j a  c z y t e l n i c t w a  w  N i e m c z e c h

Z dniem 1 lu tego przestaje w ycho kiem  zagranicą.j e ^ dłu.s  łc So u k ład u , Syrja  sta-
derae ..n ,r z a ,c in c i» p a ń stw em  fe- d a ć  „Berliner Tageblatt". P ism o to Czasy św ietności „Berfiner Tage-

y jo ^ m , /  rządem  cen tra l- ^ ray  podobno z „D eutsche A ll- jb la ttu “ łączą się nierozerwalnie z
w  D am aszk u . F ran cja , k tó- Sem eine Zeitung" —  co je st  oczyw i-i nazwiskiem  Teodora W olffa, naj-

7 W a d  o b o w ią zu je  do o b ro n v  ńcic szczegółem  drugorzędnym  i m a-j pierw współpracownika, potem  przez
n ien aru sza ln ośc i ' sr a n ie  ło ważnyi«- Istotne i zasadnicze jest blisko la t trzydzieści redaktora na-
Ski<*, za ch o w u je , "no w y g a śn ie  W ^  ^  5 2 Wie te ’ *  'cm  m an d at.. w y g a sn ię - zny życia politycznego w  Niem czech
w S yrii P^‘. WO , , P̂7.v m a n ,a  i znika pismo, którego sam  ty tu ł
f>rrro7P nf ,. *OT,mł w o Jakow ych, przez całe driesiątki la t sym bolizo- 
gran ić  b cze b n o ść  ich jest o - wał poza granicami N iem iec opinję 
st>r j7rm*' i ak rów n ież  śc iś le  nieipiącką, św ietn y rozwój Berlina^
^ precyzow ane —  m ia s la  i p u n k - 1 ha-1̂  niewątpliwie w ysoki poziom  

ro zm ieszczen ia  fra n cu sk ich  i niem ieckiej.
„Berkner Tageblatt" powstało w  

nakładzie Rudolfa M ossego w  roku 
1872 —r- a więc w  czasie w spanialej

zb ro jn y ch , P ozatem , u k ład
* ^ S k U PPaWa ™n,ip.Vsz° ś c i  n ic- .................................... ......... .......

W  L b e z p i U z r m jcdnka k ^p rosp erity  m onieck iej po " Z y d ę *  
. e h  p raw  żad n ą  gw a ra n cją .

c d w ie k lau zu le  w y w o ła ły
w łaśnie

k lau zu le  
en erg iczn y. — s przec i w,  - * <-— — - i — -i  —

P ierw sza —  fra n cu sk ieg o  sztab u  bawera czołowj-m organem  niem iec

kiej wojnie francusko-niem ieckiej. 
„Berliner Tageblatt" od pierwszej 
też chwili sw ego pow stania repre
zentuje tę prosperity, stając się  nie-

R^nerąlnego, d ruga —  w id u  p o-  
n 1 S(-natorów . Tu w y stęp u ją  
1 , s c r nę czy n n ik i zew n ętrzn e, 

ten syw n a  p rop agan d a  w ło sk o -
S S ” l - - ” .-1” * ' . •  . podżega

kiego przem ysłu i handlu, niem iec
kiego liberalizmu, przedewszystkiem  
zaś rozw ijającego się po r. 1870 wj

czelnego tego pism a. Jeden to był 
niewątpliwie z najśw ietn iejszych  pu 
blicystów  w  Niem czech przedhitle 
rowskich. Żyd z pochodzenia, m iał 
olbrzym ie stosunki i  koneksje w  
Niem czech i zagranicą. Przez długie 
la ta  utrzym yw ał b liskie i serdeczne 
stosnnki z  księciem  Billów  —  po w oj 
nie należał do hjiskich współpracow
ników  a. m oże i inspiratorów  G usta
w a Streaemanna. Św ietny sty lista , 
człowiek dużej erudycji, był też 
W olff —  trzeba to przyznać —  czło  
wiekiem  dużej odwagi cyw ilnej. Pod
czas w ojny wypowiadał się prawie 
bez obsłonek za pokojem  bez anek- 
sji, po przegranej w  r. 1918 ag ito 
w ał za niepodpisywaniem  traktatu  
w ersalskiego. Pod jego  też przewo
dnictwem  „Berliner Tageblatt" roz-

zawrotnem tem pie Berlina. W  B e r -; budował się  znakom icie. Sieć dosko- 
linie też w pierwszym  rzędzie kon- nałycb korespondentów objęła naj-

p  .. ......i centrują się olbrzymie w pływ y tego  w ażniejsze ośrodki Europy i Amery-
sr v « t' rar*cp śr o d o w isk a  fa- j zresztą od początku św ietn ie posta- k i  N ajlepsi publicyści oddali swoje 
 ̂j , .  w arab sk ich , co  s ta w ia  pod | wionego i redagow anego pism a, pióra n a  usługi „Berliner Tageblat- 

zap ytan ia  orjen ta cją  -'Berliner Tageblatt" osiąga  też nie- tu “. Św ietny feljeton  naukowy, teaznak iem
5 « y « . r j arm ji ^ S j s k i e j  ■ I S S c  

z lem , n a cze ln e  d o w ó d ztw ov, ' » « w , r u i c  UUW OU2
ran cj | zażąd ało , ab y  liczb a  f 
nskjch  garn izon ów

ran-
S yrji. po

bawem olbrzymie w ręcz nakłady i 
staje się stopniowo prawdziwą po
tęgą m aterjalną i polityczną. Przez 
długie też napewno dziesiątki lat 
jest „Berliner Tageblatt" najbardziej

m an<lali|, n ie  b y ła  czytanem , najbardziej cytowanem  i 
na; ab y  ro z m iesz cz en ie  najijardziej zna nem pism em  niem iec

tralny, literacki, artystyczny, ob
szerny dział gospodarczy, rozporzą
dzający znakomitem i informacjami 
—  w szystko to razem czyniło z 
„Berliner Tageblattu" pozycję publi 
cystyczn ą pierw szego rzędu.

Sprawy polskie traktowane były

na łam ach tego  potężnego pism a za
w sze bardzo niechętnie i stronniczo. 
Program ow y liberalizm W olffa nie 
u strzegł się przed całkowi tem  nie
zrozumieniem aspiracyj polskich  
przed w ojną i po wojnie. Pom ostu  
m iędzy nim i kierunkiem, który re
prezentował a  Polską nie było ni
gdy.

Poczytność „Beriiner Tageblattu"  
załam ywać się zaczęła koło roku 
1929. D oświadczony polityk, jakim  
był niezawodnie W olff, nie dostrzegł 
i nie docenił wzbierającej fali naro
dowego socjalizm u. Fala ta  zalała  
go też całkowicie. Z chwilą objęcia  
w ładzy przez narodowych socja li
stów  m usiał W olff pospiesznie ucie
kać z N iem iec (m ieszka obecnie na  
południu F ran cji), redakcja dotych
czasowa została rozbita, pism o prze 
szło w inne ręce, u legło całkow itej 
reorganizacji, przedew szystkiem  Te 
dakcyjnej i stopniowo, lecz nie
uchronnie zaczęło chylić się ku upad 
kowi, nie w ytrzym ując już konku
rencji z innemi w yrażniejszem i. bar 
dziej bojowem i pismami partyjne- 
mi.

Narodowi socjaliści przez długi 
czas usiłowali utrzym ać „Berliner 
Tageblatt" przy życiu —  prawdopo 
dobnie przedew szystkiem  ze w zglę
du na zagranicę, która przyzwyczai
ła się do tego  pisma. Robiono też  z  
„Berlinerką" najróżniejsze ekspery
m enty —  nie pom ogły jednak ani 
częste zm iany na stanow isku redak  
tara. naczelnego, ani potężny stru 

mień subwencyj rządowych, który  
sta le  zasilał kasy  tak  potężnego nie
gdyś pisma. D zisiaj o fiary te  uzna
no już widocznie za niepotrzebne i 
„Berliner Tageblatt" schodzi bez- 
sław nie z tego św iata.

N ie wzbudza to napewno specjal- 
neg^ żalu, zw łaszcza w  Niem czech  
dzisiejszych. „Berłiner Tageblatt-  
w  sw ej pierwotnej postaci był ze 
stron y narodowych socjaBstów  prza 
dm iotem  spec>*lnej nienawiści — 
n ietylko d k ie g o , iż w  jego redakcji 
pracowało zawsze bardzo dużo ż y 
dów, ale przedewszystkiem  dla swe
go liberalizmu o pewnem zacięciu  
kosm opolitycznem , dla sw ego „zgni
łego" pacyfizm u i pozornego często  
umiaru, z którym  starał się trak
tować w szystk ie spraw y poktyczne.

Dawna redakcja została też w  ra 
ku 1933 rozpędzona literalnie na 
cztery w iatry. Z licznego sztaba  
dawnych korespondentów zagranicz
nych pozostało w łaściw ie dwóch tyl 
ko: W illy Ruppel w  Genewie i von  
Stutterheim  w  Londynie —  z wła
ściw ego sztabu redakcyjnego wła
ściw ie n ik t  

N ie pozostało w  ten sposób ju ż  
w łaściw ie ani śladu z dawnej potęgi, 
z  dawnego „Berfiner Tageblattu".
1 lu tego znika z widowni naw et ty 
tuł, ostatn ia  sym boliczna już ty łka  
pozostałość św ietności innej epoki i 
innego św iata  —  który w  ram ach  
dzisiejszej rzeczyw istości niem iec
k iej pomieścić się już nie da.

N.
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T A B E L A  L O T E R I I
(NIEURZTOOWA) z dnia 17 styczn ia

I i  II ciągnienie  
GŁÓW NE W YG R A N E
S ta lą  d c lc n n a  w y g ra n a  z l 5.000 p a d ła  a a  n r .  

19170
Z ł,  25.000 n a  n r .  139981
Zl. 10.000 « a  o - r j :  38270 77301 99638
Z t. 5.000 na  n - r y :  44809 60645 78153 88455 

115940
Z t.  2.000 na  n - r y :  4280 7621 38870 41203 52369 

61826 (2000 98286 109181 111514 125330 139650 
157851 158638

Z l.  1.000 n a  n - r y :  1416 4709 14296 21406 233X5 
27014 29016 32222 32654 33111 34667 40322 45812 
46124 46858 47440 5186C 98037 66315 75493 81104 
83796 105901 106618 107138 108089 109221 109291 
1)6838 117999 123588 128306 129967 131977 133048 
134726 137447 138502 143387 143890 153052 154033 
159132

W ygrane po zl 250
181 69 482 548 692 93 792 814 20 1084 

152 72 367 620 75 73 873 907 20130 110 23 
*39 972 98 5043 47 86 352 59 95 400 39 53
88 481 4253 330 540 46 78 608 9 63 69 77
444 574 98 652 755 807 965 3037 121 46 38# 
508 49 90 652 756 60 6029 71 84 159 80 
262 71 342 481 56« 7181 250 384 454 55 
562 646 752 863 8042 75 109 240 307 52 477 
615 29 53 867 79 9048 344 476 525 629 
772 812

10057 74 283 310 622 45 69 71 83 758
62 803 28 11046 78 309 400 17 98 532 607 
769 92 852 12016 135 258 368 99 420 542 
60 68 623 88 786 96 921 35 41 46 13073 
104 9 77 200 511 67 68 602 808 47 75 92 
940 73 14029 107 221 37# 648 842 941 
15049 147 249 611 76 708 917 58 16089 
214 355 546 701 28 56 99 841 64 971 17005 
349 426 66 69 86 89 560 99 662 774 894 99 
MS 18030 55 530 653 792 819 19018 116 217 
701 67 821

20105 93 438 516 61 86 93 95 670 885 
950 66 21172 206 28 372 431 40 631 85 705 
823 954 22188 251 439 551 679 86 731 803
65 975 23412 90 611 25 36 87 769 74 S05 38 
970 24010 2608 1 498 570 630 712 2i>006 
139 85 428 602 79 839 63 77 922 26013 39 
139 40 234 361 70 475 546 665 69 783 81
84 819 41 27058 60 198 347 57 486 755 63
92 871 908 28 28341 535 654 706 819 25 
937 29079 173 235 60 328 51 668 753 817 
41 64

30001 10S 52 93 210 470 71« 63 892 94
931 31053 85 88 150 232 308 95 493 568 688 
41 67 700 28 44 961 32003 67 70 168 265 309 
4*7 762 65 819 954 33010 69 228 59 331
96 414 564 627 45 75 82 771 82 34124 206
490 502 54 86 648 91 886 93 943 35053 76 
134 89 313 91 652 773 36090 116 306 555 
»1 902 62 71 37171 202 13 625 707 25 966

38008 23 101 42 202 72 338 92 580 
707 872 926 44 39036 189 297 477 89 
529 >52 818 67 982

40020 48 68 95 124 202 300 12 25 
596 639 86 782 820 23 70 952 41039 161 
245 496 680 741 954 42170 279 422 35 
682 757 969 86 43026 186 239 327 32
93 561 623 44017 97 138 401 513 19 70
617 7X3 54 S43 905 45203 25 311 35 400 
6 504 653 83 829 46058 354 93 476 652 
776 801 58 67 945 70 47U35 55 397 545
66 65 618 710 840 973 48060 108 221 322 
470 524 59 645 877 49117 95 304 67 405 
22 32 47 596 783 912 59 SI

50082 84 116 231 74 3S7 401 69 519
96 807 16 906 27 42 60 51064 14) 302 
77 497 732 52004 19 27 96 150 238 364 
636 80 798 829 976 53028 278 419 26 66 
731 70 807 39 904 38 47 94 54242 364
425 506 11 93 600 21 909 64 85 55121 
36 215 313 423 35 575 619 59 773 S60 
959 560&3 331 473 597 781 *2 810 63 
926 52 97 57009 28 61 80 101 42 54 314 
26 65 67 520 33 91 623 63 77 *90 58029 
177 273 450 512 81 622 730 40 808 68
913 71 59002 15 26 358 406 41 600 703
932 69

60064 14g 248 440 507 33 40 49 721
67 91 81* 45 95 955 6102S 473 657 93 
•44 926 75 62087 211 472 78 96 672 95 
761 82 85 869 72 952 63072 370 433 504 
137 64016 224 372 400 26 600 787 932 
69 65062 140 425 550 79 636 40 72 739 
66168 419 649 93 878 962 67162 397 613 
*5 97 723 53 810 903 15 67 68003 12 
519 33 631 989 68019 103 90 220 23 96
326 32 575 610 795 920

70110 269 593 600 67 703 62 72 805
62 65 955 89 71026 30 210 377 430 94 
549 97 602 23 762 813 16 93 550 72070 77 
87 194 26'l 388 420 38 647 60 734 
933 51 73032 51 65 86 196 300 5 79 8S 
4S1 503 53 611 28 3S 788 812 36 74030
56 166 132 379 655 75353 417 676 798 
910 36 74
76134 395 535 77051 74 166 261 419 45 594 
918 32 39 92 78177 261 67 377 78 84 497
527 64 92 627 700 34 918 60 79 105 9 54 536 
631 90 744 851 975

80000 92 172 331 409 702 12 35 37 94 
926 81107 382 416 626 65 843 65 82020 101
28 73 95 225 83 344 61 478 97 665 770
839 83008 30 316 427 606 976 84028 110 
235 62 371 444 70 784 867 92 942 85091 203 
336 421 23 82 610 920 22 74 86046 173 255 
598 716 60 63 898 924 27 34 74 8709T, 127 
409 13 46 549 782 801 98 999 88207 356 
76 443 82 942 93 89047 131 214 45 97 363
445 643

90141 44 93 98 282 605 21 73 897 905
35 91180 298 300 73 421 69 381 97 629 64 
710 22 52 823 92261 332 *3 441 62 703 67 
811 93048 69 108 49 230 630 740 55 812 23

1 42 94256 91 394 401 44 637 813 40 919 
95005 165 91 536 71 692 791 896 96003 43 
167 297 309 516 97 852 97064 176 240 351
98 408 30 534 91 717 65 835 57 923 84 
98056 153 359 82 83 96 626 718 41 72 961
74 99097 109 253 321 470 98 542 678 71*
75 924

100014 73 144 274 358 61 70 400 516
79 83 847 58 938 61 67 101029 318 19 462 
516 42 634 817 67 948 102017 88 89 285 
372 466 77 636 807 42 47 98 921 103598 
688 104075 170 614 743 48 73 881 105114
528 715 84 839 988 106111 76 496 538 718 
72 781 862 68 969 91 107234 336 406 42 
48 79 94 512 672 89 764 966 108019 209
327 48 62 546 612 84 925 109057 125 295
458 91 548 736 846 68 945 76

110133 305 41 532 65 805 111051 72 102 
30 216 362 411 511 54 675 746 95 869 995 
112024 190 348 65 410 20 69 77 505 800
89 988 113106 69 365 425 43 774 842 912 
11410Ś 448 532 738 115096 151 74 263 6 554
612 91 773 959 99 116021 83 222 540 669 
830 8 76 88 960 117226 99 722 7 74 91 828 
910 44 50 118170 480 314 68 641 50 1 71 
943 5 119090 109 39 345 80 474 80 554 850
75

120306 81 415 30 95 548 55 628 710 877 
121003 148 362 91 630 875 12*349 537 63
74 910 54 123081 160 71 479 94 690 753
840 3 951 74 124164 222 58 78 84 563 742
843 82 125097 1€5 247 464 527 8 59 60 844
63 919 74 5 126037 81 109 200 36 36 60
80 645 62 954 127003 283 358 458 80 96 
128142 298 341 570 609 40 72 838 901 74 
129037 319 434 546 72 640 6 67 92 717 26 60

130057 79 98 371 448 68 386 627 *14 39 
131036 132 274 436 534 81 6 661 754 917 
94 8 132070 80 104 19 325 72 451 789 822 
981 2 133150 96 254 599 609 86 741 834 
134051 75 111 244 303 99 635 8 809 27 32
97 950 135025 68 102 50 4 76 232 337 581 
5 7 0  958 136162 317 427 583 666 93 855 82
908 137123 39 213 310 32 416 32 60 £75
731 73 803 77 909 138292 454 505 9 829 89 
963 73 91 139070 219 31 74 439 48 538 83
94 7 790 883

140262 3 395 141140 256 67 329 47 63 89 
424 3 76 509 25 39 42 3 56 85 604 10 32
99 775 837 975 142008 47 440 99 603 75 
774 941 143303 779 967 V4403» 156 232 346 
401 51 556 82 689 761 939 145191 357 92 7
426 91 624 38 8818 146067 135 72 80 223 
325 450 667 £09 933 9 47 147036 41 91 439 
719 973 148289 303 563 660 149164 88 240
76 393 528 58 670 732 801 16 922 56 

150036 199 293 397 402 622 757 846
151126 65 433 73 679 736 57 64 855 75 94
909
152043 51 124 245 417 «) 500 757 59 953 M319I 
382 581 705 57 878 85 154033 174 158 474 0 8
933 36 80 155064 127 57 313 4 0  58 537 819 40 
997 156003 109 50 559 905 157014 501 33 99 T7 
915 158043 101 398 405 713 90 97 856 934 159327
36 79 85 558 75 647 802 90 96

III ciągnienie  
W ygran e po zl 250

216 734 963 1046 299 566 835
2358 483 3091 461 78 845 72 4006 9« 
573 675 84 95 723 63 5177 894 930 6362 
79 83 701 958 7076 84 115 502 772 860 
82 94 8081 832 9521 780 851

10106 85 202 35 66 443 70 544 71 
845 11070 81 152 225 66 >11 415 566 96 
709 935 12121 716 13065 UT 72 96 233 
514 711 971 14081 638 98 895 905 1533/
57 702 95 16109 £30 787 4 .6  503 17109
29 238 591 921 18116 697 967- 19021 100 
90 491 741 42

20014 42 117 27 82 245 427 21119 57 
319 662 710 93 842 22242 327 994 23027 
255 363 405 45 553 851 24007 255 634 

f 799 353 25455 47 26405 691 27511 872 
! 28185 259 328 89 29 367 95 669 730

910 99
30153 679 98 762 .31084 174 283 680 

763 71 76 816 32036 33607 830 59 971 
34062 796 847 53 25507 56 602 94 731 
952 69 99 36709 37378 469 593 830 38225 
557 55 859 97 933 39244 62

40176 373 409 11 392 679 923 80 41046 
248 301 570 696 42249 90 736 43129 282 
372 422 391 717 55 891 916 44013 32 
102 15 494 742 819 63 45160 234 78 95 
423 662 46145 444 723 71 983 47038 235 
313 423 347 48296 319 520 45 829 72 
963 49078 155 454 745 47

50322. 317 726 51087 126 449 52166 
485 327 53031 169 259 375 54014 39 
123 302 644 738 46 47 917 35 55297 392 
817 56408 660 902 57150 333 818 58094 
258 537 858 59241 550 79

60098 126 293 61090 174 324 64 4*3
533 62334 510 963 63236 493 528 789 945 
64093 453 65465 602 60 788 808 66002 
255 412 91 572 67316 67 589 68550 82 
779 93 912 53  58 69002 89 413 509 643 
738 *52

70134 409 638 753 71253 302 414 7*6 
72086 266 73005 148 52 204 339 474 635 
849 64 7407* 89 517 736 91 75150 328 
875 76311 421 644 48 783 800 33 92 77314 
409 511 85 89 637 80 748 981 78122 234
76 538 610 705 939 72 79024

80081 274 456 604 709 63 96 839 
81030 440 584 907 79 82157 208 84 330 
757 809 83354 890 84189 432 688 83270 
939 86134 445 714 16 62 87094 504 633 
878 906 19 88 515 613 756 868 937 89267 
372 623 756 893 908

90096 439 49 500 600 727 31 91097 
93148 569 609 71 731 94328 439 95409 
163 240 83 604 45 92162 253 816 921 
995 96042 97052 133 87 472 623 71 727 
98000 46 121 41 437 58 817 93 99140
218 506 763 905 38

100104 80 413 73 524 886 101641 726
844 903 5 56 73 102030 507 724 9 0  88 
103211 31 805 104056 573 671 81t 18 
105339 617 80 106129 200 838 916 107354 
460 h32 62 914 109067 116 282 625 786 
926

110217 350 847 911 111026 283 583 
855 112118 53 200 84 86 301 524 113219
66 440 98 727 90 903 114817 986 115123 
210 364 420 116661 117073 886 938 
118334 119383

120307 121500 778 885 969 95 122010
11 142 83 328 464 123037 150 227 350 
473 80 764 72 807 64 124513 694 883 
945 125129 213 83 517 126214 329 602 
90 800 58 80 974 127081 224 350 811 
128402 565 76 688 777 129409 752

130383 408 772 886 985 131112 53 
336 679 937 132210 774 133011 356 88
418 64 938 134082 202 318 24 135096 779 
900 136064 290 428 528 684 979 82 
137661 138129 46 273 78 370 687 139044
85 265 476 625 901 39

140053 141132 223 529 999 142086 
224 97 626 786 *78 143531 625 806 64
93 999 144157 226 403 95»> 145236 428 
551 705 80 963 72 146357 90 906 19 
147263 90 410 50 759 868 148029 43 85 
149268 354 69 408 520 917

150117 261 334 697 766 151317 66» 
152029 61 220 840 153047 298 628 154214 
34 629 155282 417 629 72 156082 119
219 50 61 77 782 942 15707* 449 71 536
75 841 158024 314 557 85 159029 117 
43 727 66IV ciągnienie 

GŁÓW NE W YG R A N E
S ta ta  iŁ d e n o a  w y e ra a a  i t  20.000 p a d ła  i »  

n r .  31645
Z l .  75.000 n a  a r .  155127
Z ł.  25.000 n a  n - r y :  24425 J1M41
Z l.  10.000 na  n - r y :  42858 T7952 109464

Z t.  2.000 n a  o - r y :  6341 11956 
19892 39978 46715 47*01 6KM4 74457 90452 98268 
99644 110039 U4878 123088. 138*85 148214 149751 
159848

Z t. M K S  a *  i w y :  '.921 7461 9781 18469 18992 
19536 19794 2 S * «  21360 Z W  24417 25297 30726 
*1858 41324 © £ *  łW K  •m et  53014 57813 66635 
m o  7 t ^  * * < r  i.-yOKS 534113 104523 108020 
l i * t v .  IW 4 7  125085 125235 126137 126477
12K*a> 131&M W  144097 144890 150820 152453 
1 * 6 1  1587 //

W ygrane po zl 250
JL26 588 602 812 1063 93 2299 475 585- 

985 3165 608 4131 275 641 885 902 77
97 « 3 2  356 403 544 60 93 636 6208 423 
63a 43 763 812 49 7196 233 439 531 631 
•304 626 713 833

10303 473 538 697 788 911 11107 84 
437 787 12033 84 287 375 551 614 98 
771 13155 432 651 58 816 35 85 14901 2 
15140 75 408 91 956 16175 17273 317
419 64 553 723 59 80 875 18151 86 420
732 944 19033 117 246 48 329 643 55 
799 976 26006 15 462 898 21042 202 46 
468 672 98 746 71 82 90 332 935 93 98 
22125 305 59 74 512 635 23045 5* 93 264 
'470 511 644 741 24324 52 542 736 814 86 
25164 289 453 736 947 56 26103 82 290 
366 95 653 743 27238 363 668 83 *00 
28S60 945 29052 53 323 879

30366 K10 19 93 849 31028 331 S4fl
618 32243 84 357 820 52 963 33366 421 
34229 494 625 703 992 920 31 39 33013
559 873 912 3<W4 91 139 8* 204 330 630 
746 999 37102 4 289 320 463 71 80* 941 
3811* 200 491 92 599 621 877 81 39047 
431 301 688 93

40049 271 420 91 676 41703 947 42683
914 43037 96 102 200 302 8 43 92 Ł09 
737 *7 44142 38 437 504 45044 184 83 
544 998 4617* 212 305 582 697 930 74 
47080 177 453 326 4873* 49033 221 394
613 68

50171 4C2 3tJ* 733 934 51043 273 443 
92 605 758 55143 409 578 621 872 961 
53092 164 241 409 20 661 738 90* 61 
54215 591 610 75 762 55239 405 502 W 
672 56613 79 778 983 57172 320 501 24 
899 58879 97 59010 337 657 793 806 

60111 327 886 946 61031 73 152 326
534 794 62135 348 610 791 63114 83 239 
74 916 64078 429 7*4 898 956 65030 178 
397 763 960 66146 371 976 92 67160 333 
333 754 826 68019 291 322 66 71 538 
69754 60 940

70110 331 39 64 563 766 807 7118*
491 72179 231 44 614 67 726 878 7309T
560 959 74328 40 70 842 50 954 76 75353 
623 83 988 76017 183 245 327 77859 937 
78103 559 78 603 729 79257 360 560 
626 773

80035 63 313 587 614 772 84 850 921 
81101 *66 87 413 594 717 64 956 82078 
248 474 879 961 83015 22 277 670 84265 
59* 830 85031 209 34 98 807 99 86104 
363 437 68 582 672 82 931 87073 116 
347 649 722 88202 639 878 89319 61 781 
961

90067 278 346 603 893 961 91346 74 658 
737 92918 93293 305 955 94057 336 450 
541 867 95170 861 78 935 96100 262 70 48*
90 97106 500 19 3« 98813 37 951 99040 527 
893

100113 52 57 212 729 101389 448 102429 
814 951 103083 109 240 104155 257 316 68
459 769 105349 724 106059 142 445 694 
107053 94 225 66 90 549 647 10B038 339 73 
679 810 981 109488 567 80 601 

110269 303 51 691 111033 189 238 35* 
906 112100 467 72 636 8*4 113105 86 233, 
433 500 940 53 114764 91 115029 158 63* 
116338 65-803 117081 588 754 118800 11907* 
152 61 317 506 739

120138 383 627 843 958 88 121103 707 
83* 122029 234 631 841 977 9* 123260 404
86 665 814 *93 194000 111 451 789 953 «2 
125034 294 338 930 12623C 593 745 894 
127339 69 67* 821 125094 *40 60 997
12130420 836 939 131107 780 132600 808 
133438 606 84 814 20 951 13410* 430 633 
865 135174 352 473 545 82 861 940 42 
136000 106 265 332 613 881 959 137019 
143 392 696 138086 361 496 807 139288 
351 558140000 120 423 866 909 86 141724 960 
*42073 364 882 963 143*14 360 569 871 917 
144113 209 512 143144 *7 271 713 146000 
122 40 77 333 908 147006 199 211 24 356
89 431 616 859 148181 97 273 346 74 413 
814 33 149052 148 499 944 93

150308 630 770 131022 182 286 533 778 
861 132139 64 336 57 479 614 153071 334
87 938 154417 311 733 98 S>« 905 77 
155176 487 783 13CL9T 481 611 57 *33 87 
96 930 157068 173 98 15*174 421 592 743 
942 70 159152 408 385 823 45

Walka o 100 mili. dolarów (
polskich spadkobierców 

amerykańskiego bankiera
W roku 1931 zm arł w  N ow ym  Jof 

ku m iljoner am erykański George F. 
Baker, prezes F irst N ational Ban* 
ku.

Jak się  po jego  śm ierci okazafc 
był on Polakiem , urodzonym  w  
żynie, pow. puław skiego i prawdziff{ 
nazwisko jego  brzmiało Filip Bakte* 
ra. Bakiera brał żyWy udział w  r* 
wolucji 1905 roku i uczestniczył * 
tajnych  organizacjach niepodległo- 
ściow ych gubernji lubelskiej. Nar* 
ził się w tedy poważnie żandarm er? 
rosyjsk iej i śc igan y  przez nią, * 
ciekł z kraju.

Gdy zostało  ujawnione polskie pc 
chodzenie Bakera —- Bakiery, spa^ 
kobierey jego, zam ieszkujący # 
trzech powiatach woj. lu b e lsk ie j  
puławskim , lubartowskim  i  luber 
skim , rozpoczęli energiezne starań**
o przyznanie im  olbrzym iego, bo 
noszącego 100 m iljonów dolaró* 
spadku. K onsulaty polskie w  Art£ 
ryce od kilku już la t otrzymywał? 
m nóstw o listów  w  tej sprawie, v 
statn io zaś pretendenci do zamof 
skich m iljonów utw orzyli zwiąż? 
spadkobierców i in teresy  sw e potf* 
rzyli adwokatowi Januszowi Szctf 
pańskiem u.

A dw okat i spadkobiercy są  pebjj 
nadziei i twierdzą, że proces o 
m iljonów dolarów zostanie prze* 
nich w ygrany.

Tajemnicze samobójstwo
w y b itn e g o  c h i r u r g a
W czoraj o godz. 10-ej rano prit 

jechało po dr. Burzyńskiego, wsp®1' 
w łaściciela W arszawskiego Zakład" 
Ginekologicznego i ordynatora szp 
ta la  Czerwonego Krzyża, auto, a W 
zawieźć go do pacjentki. Służąca ** 
pukała do sypialni, aby doktora * 
budzić, nikt je j jednak nie odp  ̂
wiedział.

Drzwi były  zam knięte na klu#  
w yważono więc je  i  zobaczono & 
Burzyńskiego, w iszącego na szo* 
rze. Próby .ratowania go nie dw  
wyniku.

W pozostawionym  na nocnym  
Eku liście do policji lekarz pisał, *■ 
popełnia sam obójstwo, żadnych r  
dnak przyczyn tego  kroku nie p* 
dał.

Zwłoki dwojga dzieci
w pociągu zakopiańskim
M iędzy Chabówką a Z a k o p a n e j  

znaleziono w  w agonie pociągu osOjfl 
w ego tajem niczą paczkę. Po zbao*' 
niu jej okazało się, że zawiera oV3 
z w ło k i dwojga m a lu tk ic h  d z iec i. .

P olicja w szczęła śledztw o w  w 
m akabrycznej sprawie.

B. Keller mann 42)

Błękitna wstęga
Przekład autoryzow any Bolesław a Jacka Friihlinga

M ała e k sc e le n c ja  o  cza rn y ch , p ło  \ 
n ących  o cz a ch  r o z cz esy w a ła  z  m a i 
rzy c ie lsk ą  m in ą , s iw ą  brodę, i 
G eorgette p rzy g lą d a ła  s ię  E w ie  
szerok o  rozw artem i, p ra w ie  w y-  
stra szo n em i o czy m a  —  o tw a rte  
u sta  w y g lą d a ły  jak  szk a r ła tn y  
k w ia t, H en r ick i —  sie d z ą cy  n ie 
d a lek o , u śm ie c h a ł s ię  b ło g o . K o
m en d an t T ern u sen , k tó ry  n a  p o
czą tk u  s ie d z ia ł z m in ą  o b ojętn ą  
i p onu rą —  p o p o łu d n iu  o trzy m a ł 
te legram , że  n a jm ło d szą  jeg o  c ó r 
kę E lzę  trzeb a  b y ło  p rze w ieź ć  do  
k lin ik i —  p a trzy ł teraz n a  E w ę  
lak , ja k b y  śp iew a ła  ty lk o  dla  
n iego .

K o łysan k ę śp iew a ła  E w a  d la  
M ałgosi. G łos p o p ły n ie  do M ał
gosi, o, tak, p rzez  m orza  i ląd y  
d otrze d o  ró żo w eg o  u szk a  d z ie w 
czy n k i, śp ią ce j w  w ą sk iem  łó ż e c z 
ku. M ałgosia  u s ły sz y  go w e śn ie. 
E w a w ierzy ła  w  to. Ś p iew a ła  jak  
m atka, k tórą  traw i tęsk n o ta  za  
d zieck iem . S p ra w o zd a w cy  m u zy 
czn i p isa li już n ieraz, że w  p e w 
nych  ch w ila c h  w  ocza*ćh E w y  
p o ja w ia ły  s ię  łzy , tak  się  p rzej
m ow ała  tem , co  śp iew a ła . N ie  
b y ło  lo  p rzesad ą . Z darzało s ię  to  
E w ie  p r z e w a ż c ie  na scen ie , k ie 

d y  b ieg  a k cji w c ią g a ł ją  w  sw ó j  
za c za r o w a n y  krąg. D ziś E w a  n ie  
p ła k a ła , k ied y  jed n a k  sk o ń c z y 
ła  p ieśń , d la  M ałgosi, o c z y  jej 
lśn iły  p od ejrzan ie .

—  „Ju ż w sta je  sreb rn y  k s ię 
ż y c ” —  śp iew a ła . S a la  zn ieru 
c h o m ia ła , b y ło  c ic h o  jak  w  k o 
śc ie le .

R eifen b erg  w sta ł.
—  D obrze —  p o w ied z ia ł s z e p 

tem  —  d obrze, E w o! —  W ięce j  
n ig d y  n ie  m ó w ił, b y ła  to  w  je 
go  u sta ch  n a jw y ższa  p o ch w a ła .

S ala  trzęsła  s ię  od  o k la sk ó w . 
E w a  m u sia ła  p o w tó rz y ć  k o ły 
san k ę .

—  D obrze, d ob rze —  p o w ta 
rza ł R eifen b erg . K on cert b y i 
sk o ń czo n y .

X XVII.

A jed n ak  n ie  b y ło  taK ła tw o  
s łu ch a ć  g ło su  E w y  p o  ty lu  la 
tach ! K in sk y  b y ł tru p io  b lad y, sie  
d zia ł p o ch y lo n y  w  c ien iu  o lea n 
dra, w  sk ro n ia ch  m u  w a liło . 
G łos E w y  p rzeszy w a ł g o  jak  
c ien k i o stry  nóż.

K iedy za czę ła  k o ły sa n k ę , n ie  
m ó g ł u s ied z ieć  na m iejscu , m u

s ia ł w stać . T ę  p ieśń  n a p isa ł d la  
M ałgosi. T eraz śp ie w a ła  ją  E w a. 
Co za  m ęk a! K in sk y  za c zą ł d rżeć  
na ca łem i c ie le : w  p ie śn i tej 
p ogrzeb an e b y ło  ca łe  je g o  życ ie .

W y sz ed ł z p a lm ia m i ch w ie ją 
cy m  s ię  k rok iem , p o  ja k ich ś  
sch o d a ch  u c ie k ł w  c iem n o śc i, 
ab y  s ię  w  n ich  u k ryć . D ął lo d o 
w a ty  w ich er , a le  czarn a  n o c  o s tu 
d ziła  m ęk ę, k tóra  p ło n ę ła  w  je 
go sercu , ja k  k a w a ł ro zża rzo n eg o  
że laza . N ie  p o w in ie n  b y ł s łu ch a ć  
teg o  g ło su l E w a  b y ła  ju ż tak  n ie  
sk o ń c ze n ie  d a lek a , cz a sa m i ty lk o  
n a w ied za ła  go  w  sn a ch . A teraz  
o ży ła  w  n im  zn ów , jak  u p iór  
p rzesz ło śc i.

S zed ł sz y b k o  p rzez  p ok ład , 
sp o w ity  w  c iem n o śc i n o cy . D ął 
w śc ie k ły  w ich er , fa łe  b iły  o  śc ia 
n ę ok rętu .

K in sk y  p rzy p o m n ia ł sob ie-d zień , 
w  k tórym  g ło s  E w y  p o  raz 
p ier w szy  p rzeb ił s ię  p rzez  z a p o 
ry  i p rzeszk o d y , jak  p ły n n y  m e
ta l p rzeb ija ją cy  s ię  p rzez żu żle.

—  C ałuję rączk i, p a n ie  b aro 
n ie! —  P o k ażd ej le k c ji d z ię 
k o w a ła  m u tem i s ło w a m i. K in
sk y  od d a ł s ię  w sp o m n ien io m , za 
p ad ł w  rod zaj snu . Z ap om niał, 
że jest na c iem n y m  p o k ła d z ie  
o lb rzy m ieg o  ok rętu , k tó ry  p ły 
n ie  po n iezm ierzo n y ch  w od ach ...

O to stare m ia sto  d jecezja ln e  
nad D u n ajem . W id z ia ł d o m y  w  
s ty lu  b arak ow ym , k ręte  u liczk i, 
teatr, w  k tó ry m  p ra co w a ł. W i
d z ia ł na d ach ach  s ło n e c z n e  p la 
m y, tu m a n y  k u rzu  na ryn k u .

O to n a u c zy c ie l K am m erer, K in 
sk y  w id z ia ł k a żd y  sreb rn y  w ło s  
n a jeg o  ły se j  cza szce . S taru szek , 
k tóry  sta ł p rzed  n im , b y ł w zru 
sza ją co  sk ro m n y , n ie śm ia ły  i tak  
ch u d y , że  s iln ie jsz y  p o d m u ch  
w iatru  m ó g łb y  go  u n ie ść  w  gó 
rę. S tary  K am m erer, z k tórym  
K in sk y  lu b ił r o z m a w ia ć  o  m u 
zyce , za p ra sza ł go  u n iż en ie  na  
rezu rek cję , p o d cza s k tórej m ia ł 
d y ry g o w a ć  ch ó rem  a n io łó w . B y ł
b y  b ard zo  w d z ięc zn y , g d y b y  K in
sk y  ze ch c ia ł m u  za k o m u n ik o w a ć  
sw ó j sąd  o  ty m  ch órze, jeszcze  
jed n o: w  ch ó rz e  a n io łó w  śp iew a  
so lo  s io s trzen ica , p ro sta  d z ie w 
czyn a , a le  zd a n iem  p a n a  K am - 
m erera  o b d arzon a  g ło se m  w y ją t
k o w o  p ięk n y m . P an  K am m erer  
b y łb y  sz c z e g ó ln ie  w d z ięc zn y  p a 
nu  K in sk y ’em u  za  p rzyb ycie;  
m ia ł p ew n ą  m y śl, p e w n e  za m ia 
ry-

K in sk y  p rzy szed ł n a  rezu rek 
cję . W id z ia ł to  n a b o żeń stw o  te 
raz ze  w sz y s tk ie m i szczeg ó ła m i, 
ja k  p ło n ą cą  w iz ję ; m ig a ją ce  św ie  
ce, ja sn e  o rn a ty  ce leb ru ją cy ch  
k sięży . O to p o d a ją  c ięż k ą  k s ię 
gę, d a lek i g ło s  cz y ta  coś p o  ła 
c in ie , o rgan y  grzm ią . N ag le  z 
m ro czn eg o  ch ó ru  rozb rzm ia ł 
śp iew  ch óru  K am m erera , a p o 
tem  so lo  a n io ła , zw ia stu ją ceg o  
z m a r tw y ch w sta n ie  P an a . K in sk y  
słu ch a ł, ja k a ś  stru n a  zaczę ła  
d źw ięc ze ć  w  jeg o  sercu . S ły sza ł 
teraz zu p e łn ie  w y ra ź n ie  śp iew  
a n io ła  w  o w ej c h w ili. B y ł to  
śp iew  n ie w ą tp liw ie  n iez w y k ły , p e

str
i*

len  s ło d y c z y  i  m ięk k o śc i, 
szą c  go, m ia ło  s ię  w rażen ie, 
n a g le  p rzez c ie m n o śc i przebij» 
s ię  o stre , ja sk r a w e św ia tło , 
d y  to  w  cz a sie  rezu rek cji usłjf' 
sz a ł K in sk y  p oraź  p ier w szy  
E w y  Im garten .

In n y  ob raz —  sp o tk a n ie  
K am m ererem . S zli razem  prze 
o sie d le  n ad  k tórem , jak  zawsZft 
u n o s iły  s ię  tu m a n y  k urzu . Ka^' 
m erer b y ł u sz c z ę ś liw io n y  i dufl*' 
n y  z o ce n y  K in sk y ’ego.

—  J este m  k a w a lerem  —  m ó ^
—  za jm ę s ię  k sz ta łce n iem  gł°s 
m o je j s io s tr ze n ic zk i, jeż e li 
u w a ża , że  w arto . O to ona, pr" 
tym  stra g a n ie  z ja rzy n a m i. M
p a n  p rzy s ta n ą ć  i p rzy jrzeć si<

k u p ię  p3^jej. Ja ty m cza sem  
k w ia tó w .

U jrza ł w te d y  E w ę  p oraź  Piet* 
szy . B y ła  d ob rze zb u d ow ał” 
w ie jsk ą  d z iew czy n ą , o  p o c i ą g i  
fo re m n ej tw arzy , n azn aczon ej  
grom n ą  ilo śc ią  p ieg ó w , m ia ła  * 
czy  n ie z w y k le  c iem n ej bar'w  
n ieb iesk ie j. J a sn e  w ło sy , sp te c ^  
n e w  w a rk o cze , u p in a ła  zw yct?  
jem  d z ie w c zą t w ie jsk ich  w ok o” 
g ło w y , u b ran a  b y ła  n ied b a le , Prf  
w ie  n iep o rzą d n ie . K in sk y  paffl1̂  
ta ł w szy stk o , w szy stk o . E w a j* 
śm iec h n ę ła  s ię  d o  w u ja , mówi** 
g łośn o , c h ło p sk ą  gw arą , obo 
niej s ie d z ia ła  d z iew u ch a  o opy  
lo n ej g m in n ej tw arzy , w  
n ym  p ła sk im  k a p e lu szu . W  *  
cza ch  jej c z a ił s ię  w y ra z  p od tf  
rzliw ośdL

(D. c. i4
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P r z y  c ł u z ą g c ł t  z y s k a c h
mała wpłata «#© Skarbu

Budżet m in iste rstw a  P o cz t i 
^elegraiów , k tóry  w ch o d z i dzi- 
Slai Pod ob rad y  k o m isji b u d że to 
wej sejm u, sam  p rzez  s ię  m a ło  
Jest in teresu ją cy . M in isterstw o  to 
test w ła śc iw ie  ty lk o  g en era ln ą  
y re k c ją  p rzed s ięb io rstw a  „ P o l
ska P oczta , T e le g ra f i  T e le fo n ” 

w ięcej in teresu je  n as ty lk o  
^ la ła ln o ść  tego  p rzed sięb io r-

Jest to  jed n o  z n ie lic z n y c h  
Przedsiębiorstw p a ń stw o w y c h  o d 
d a j ą c y c h  p o w a ż n e  zy sk i. M ia
ś c i e  p rzy  k a p ita le  (w g. bi- 

w su d zień  31 m arca  1938) 
m iljo n ó w  z ło ty c h  m a o n o  

roku p rzy sz ły m  w p ła c ić  do  
arbu 26 m ilj. zł. p oza tem  27 ,0  

^  J z*- zu żyć na in w e sty c je , p o 
tyk ając  ró w n o cz eśn ie  am orty -  
cję. O gółem  za tem  te  328  m il-  
aow z ło ty ch  m ają tk u  p a ń stw o 
w o m ają p rzy n ie ść  53,6  m ilj. 
'• zysku.
Ryłoby to b ard zo  d obrze, n ie-  

trudno o c e n ić  o  ile  tak  k o- 
,5 stn e w y n ik i są sk u tk iem  do- 
Cni:i 8 ° sP odark i, o ile  zaś m a n c 
ie 'tycznego  sta n o w isk a  na ryn- 
, - p o zw a la ją ceg o  w  szczeg ó ln o -  

na u tr zy m y w a n ie  d o ść  w y g ó 

ro w a n y ch  o p ła t p o cz to w y ch .
T o  też w  p rze d s ięb io r stw a c h  

teg o  ty p u  je sz cz e  w ięc e j  n iż  w  
in n y c h  n a leż y  b a czy ć  n a  stron ę  
w y d a tk o w ą , cz y  w  n ie j k ry ją  się  
ja k ie ś  p o zy c je  zb ęd n e, czy  g o sp o 
d aru je  s ię  m o ż liw ie  o szczęd n ie .

I tutaj p o z w o lim y  so b ie  na  
k ilk a  u w ag .

P rz ed ew sz y stk ie m  w y d a je  n am  
się , że  d la  a d m in is tro w a n ia  w ła 
śc iw ie  jed n em  p rze d s ięb io r
stw em  n ie  p o trzeb a  sp ec ja ln eg o  
m in iste rstw a . Że w y sta rcz y łb y  d e
p a rta m en t m in is te rs tw a  K om u n i
k acji. P rzec ież  z lik w id o w a n o  m i
n isters tw a  m a ją c e  zn a cz n ie  p o 
w a żn ie jsz e  zad an ia  ze  w zg lę d ó w  
o sz cz ęd n o śc io w y ch . D la czeg o  za 
trzy m a n o  s ię  w  tej a k c ji p rzed  
m in iste rstw em  P o cz t i T e le g ra 
fów ?  W y d a je  n am  się , że  w  m i
n is ters tw ie  tem  p a n u je  p ew n a  
„ d y g n ita rza n a rja ”.

W  m in is te rs tw ie  K om u n ik acji, 
o b ejm u ją cem  ileż szerszy  zak res  
d zia ła n ia  niż m in iste rstw o  p oczt  
i te le g ra fó w  m a m y  12 e ta tó w  
w  sto p n iu  od  II d o  IV, w  m in i
s te r s tw ie  p oczt 8. W y d a je  się  to  
n ie w ą tp liw ie  za w ie le . W  d yrek -j

c ja c h  k o le i mamy u rzęd n ik ó w  
1-go i 2 -go  s to p n ia  75, w  d y rek 
cjach  p o cz ty  58. M am y w ra że
n ie , że  p o cz ta  za tru d n ia  n ie p r o 
p o rc jo n a ln ie  w ie lk ą  ilo ść  w y ż 
sz y ch  u rzę d n ik ó w  w  sto su n k u  do  
isto tn e j p o trzeb y , g d y  zw ażym y, 
że  o g ó łem  p ra cu je  n a  p o czc ie  
ty lk o  n iec a łe  41 tys. osób, gd y  na 
k o le ja ch  p rze sz ło  142 ty s ią ce . N ie  
zw y k le  o b c ią ża ją  b u d że t p o c z to 
w y  em ery tu ry . P rzy  p ła ca c h  a k 
ty w n y ch  p o c z to w c ó w  w  su m ie  85 
m ilj. zł., na em e ry tu r y  w y d a je  s ię  
18,8 m ilj. zł. c z y li 22  proc. w y 
d a tk ó w  na p ła ce . J es t to  s to su 
n ek , do k tó reg o  em e ry tu r y  p rzy  
ra c jo n a ln ej p o lity c e  p erso n a ln ej  
n ie  m ogą  n ig d y  d o jść .

W re sz c ie  u w a g a  fo rm a ln o -b u -  
d żeto w a . P oco  P o cz ta  m a w p ła 
ca ć  cz y sty  zysk  d o  sk arb u , sk o ro  
m a o trzy m a ć na in w e sty c je  p e w 
n e  su m y  z p la n u  in w e sty c y jn e 
go?  Czy n ie  p ro śc ie j b y ło b y  p rze 
zn a cz y ć  o d p o w ie d n io  w y ż sz e  su 
m y z zy sk u  na in w esty c je . T a k ie  
m a n ip u la c je  za c ie m n ia ją  ty lk o  
ob raz w y n ik ó w  fin a n so w y c h  i 
d z ia ła ln o śc i p rzed sięb io rstw a .

dr. W.

—  A r m j !

Piękny der Zakładów Elektrot. „Bracia Borkowscy"
na F.O.M,

Z n ajw yiszem  uznaniem  notuje
m y ofiarność naszego przem ysłu na 
rzecz Funduszu Obrony Narodow ej. 
W sobotę dnia 14 b. m. m iało m iej
sce uroczyste przekazanie A rm ji 4 
ciężkich karabinów m aszynow ych z 
całkowitem  w yposażeniem , ufundo
wanych przez Zakłady E lektrotech
niczne „Bracia Borkowscy" S. A . o- 
raz pracowników tej firm y.

Podniosła uroczystość przejęcia  
przez przedstaw icieli Arm ji hojnego  

n^Vivłq pio r>a terenie fabrycz

nym  Zakładów wobec licznie zebra* 
nych pracowników Firm y.

Przekazując dar, przem ówienia  
w ygłosili w  Lfhleniu fabryki —  pre
zes Zarządu Spółki p. Ferdynand  
Borkowski, w  im ieniu pracowników  
zaś p. inż. Tadeusz Todtleben i ro
botników fabrycznych p. S tefan  Siu 
bowski.

W im ieniu Armji serdeczne po
dziękowanie za cenny dar złożył 
ppłk. Zygm unt Bierowski —  dowód
ca pułku Dzieci W arszawy.

rsrv«nM as

! iw?rrost naturalny w Polsce spada 
’ na r °k ' Podobnie jak i w tn-

tu bieżącego wieku liczba uro-

(D o k o ń czen ie  re  sfr. 2 - i  ])

tjJ? krajach europejskich. Na po- 
jL, bieżącego wieku liczba uro- 
ł;» na ziemiach polskich wynosiła 
2j'8 na 1.000, a w roku 1937 tylko 
V ^natom iast umieralność wynosiła 
fu 1900 — 25 na 1.000, a w ro- 
Jąjrt V tylko 14. Poważny spadek, 
dy Widzimy, jest wynikiem pra- 
%  ! zdrowia. Szczególnie waż- 
Mat i spadek umieralności niemo- 
iW “ ry z 15,1 zgonów na 100 uro 
^ f  ywycłi w r. 1928 obniżył się 
n. , zgonów w roku 1937. Podob
ał o y d'a Anglji wynoszą — 5.9, 
68 '-zechosłowacji — 12.4, Niemiec— 
< z'vajcarji 4,7. Obserwowana po- 
feit stanu zdrowotnego w Polsce 
^o ln6 niewystarczająca i zbyt

i^ainy też braki poważne pod wzglę 
NcL aParatu leczniczego. Obecnie wy 
kh. na 10.000 mieszkańców 3,7 le- 
rhr,s. ’ £d.y Niemcy m ają 7.4, a Cze- 

Wa<\ja 6.5. W części ma zara- 
■W ernu brakowi kreowana obecnie 
H  s, V̂ VŻ!iza uczelnia w Łodzi. Łó- 
4 by>° na początku ro-

f w  8 — 74.999, powinno zaś być 
jj4cń~jmnlej 4 łóżka na 1.000 miesz- 

a  więc brak nam przeszło 
łóżek.

zdrowia czyni wysiłki, aby 
f,y liczbę aptek i obniżyć ce-

t&i- Krajowy przemysł chemicz 
>owmaCeutyc7ny i68* coraz bliższy 
%  ^ ta r ' ,zalności. W r. 1937 przy 

j '7 specyfików farmaceutycz- 
*em 109 krajowych, a 8 za- 

jj -̂znych.
na r. 1939 — 40, mimo o- 

tendencyj do zmniejszania 
JSwia ’ nle przewiduje w dziale 

Publicznego poważniejszych 
w  ramach normalnych środ- 

t1*4 u Państwa i samorządu nie 
się sprostać ogromowi po- 

^  . ,•> dziedzinie. Należy poszu- 
środków, może nawet 

z© podatku celowego.
P°lu zagadnień opiekuńczych 

znaczyć - niepomyślny fakt

gadnienia, gdyż przybywające masy stwowych przypada na pokrycie pó-
młodzieży również nie m ają określo- trzeb mieszkaniowych robotników,
nych kwalifikacyj. Mówca atakuje kartele za politykę

Na podkreślenie zasługuje w budże cen.
cle na rok 1939 — 40 i w budżecie Pos. Pankiewicz (Ozon) domaga się
obecnie obowiązującym — pozycja pomocy dla weteranów armji polskiej
1.000.000 zł., przeznaczona na pomoc w Stanach Zjednoczonych,
dla chałupnictwa. Wstawienie tej su- Pos. Barański (Ozon) pyta, ozy za-
my świadczy, żo to poważne zagad- mierzone Jest przedłużenie obniżki

i * I

■m

i w

Moment przed wręczenieju O. tv. M.
(od góry z lewej stronys p. prezes Ferdynand Borkowski przemawia).

nlenie zaczyna ruszać z miejsca. 
Przeszło 400.000 ludzi żyjących z 
chałupnictwa czeka na wyzwolenie z 
roli parjasów.

składek ubezpieczeniowych.

SZCZAWNICY

t! »>iâ ? . orSanizacyj społecznych. 
« ' 0 km™ czy kilkunastu 

mieszkańców często istnieją 
l S  r ,.'Var2yszeń i  organizacyj. Nie- 
h * lin. orEanizacja składa się tyl- 
N  f*1I osób i nie przejawia żad- 

bo*,. oScł poza pasożytowaniem 
W iw P^Hcznym. Rozpoczęto ak 
r)„f .,runlcu ulcrócenia samowoli 

di ^  ^oodzia łaczy  społecznych, ale 
^ ^ starcza^^ J®8* jeszcze zupełnie

zarejestrowa- 
’.mo dużego przyrostu natu- 

ejnigracji ze wsi do mia3t 
bnf Zu,̂ e Poważniejszych zmian. 

zukuJ$cych pracy wynosi w 
^  t0 jT  488.578, w r. 1938—549.271.. 
t) ,'utw, 7  maksymalne, notowane 

j ? '  ,Na dzień 30.XI 1938 r., 
^ . 5ir S; ukuj^ .vCh pracy wynosiła 

1° znaczy o 44.660 mniej, niż 
la5ą3tn,ria,?lyin dniu roku ubiegłego. 
^ ' W n v ej®ZJ?n Problemem w roz-

FATALNY STAN
_  . _ , , , Pos. Szymanowstd (Ozon) zwraca 
1 inoo i® a . P ,  ”a uwagę, iż działalność komitetów po- 

J ł  ł ł i  nM i kwotą mocy dzieciom i młodzieży obok jiie- 
67.347.000 zł. Jest o 588.900 zł. wyż- wątpliwych korzyści posiada 1 pew- 
szy od budżetu zeszłorocznego Bu- ne brakl. Szczególnie w komórkach 
dżet nie odpowiada przekraczającym niższych SZWankuje współpraca z sa
go potrzebom stwierdzić jednak trze m0rządem terytorjalnym, zakrada się 
ba z zadowoleniem, że kurczenie te- biurokratyzm, płynący zresztą zgóry. 
go budżetu zostało zahamowane. Olbrzymia większość dotacyj Idzie na 

Jako zagadnienie najpilniejsze po potrzeby dziatwy mle;skłej, a  tym- 
zagadnieniu bezrobocia należy wysu- czasem na odnośne fundusze składają 
nąć walkę z gruźlicą i innemi choro- sję j poważne świadczenia wsi. Trze- 
bami społecmeml, rozwiązanie spra- ba więc, aby i dzieci wiejskie korzy- 
wy mieszkaniowej 1 budownictwa sa- s ta ły w znaczniejszym, niż dotych- 
nitarnego, zagadnienie pracy dla mło- czaa stopniu z tej akcji, tem więcej, 

e, ? 1 oświaty dla najszerszych ^e wieś dostarcza gros żołnierza, a 
warstw. Zagadnienia te są tak wiel- przecleż zdrowe dziecko, to przyszły 
kie, że wymagają solidarnego wysiłku zdroWy żołnierz, 
całego narodu, a budżet Ministerstwa _  , . , .
Opieki Społecznej dla tych zadań mu- . P a5ej m6wca obszernie omawia fa-
si być w przyszłości znae./nta pod- J s^ln> w Jakim znajduje się o-
wyższony. becnie Szczawnica. Jest to jedno z

Na zakończenie referatu p. Zvbor- uzdrowisk o najwyższej wartości lecz
ski wniósł rezolucję, wzywaiącą rzad, nJczeJ. a tymczasem jego wyposaże-
by przy układaniu budżetu na rok ^  urządzenia najbardziej niezbę-
1940-41 i la ta  następne wydatnie ^  dla kuracjusza jest doprawdy

W z r o s t

re ź r ó d e ł u staw ow ych  w F unduszu  P racy
W edług ostatn ich  danych, w pły

w y Funduszu Pracy w bieżącym  ro 
ku budżetowym  w yniosły dotych
czas 127 milj. zł. wobec 131 railj. 
zł. w  odpowiednim okresie ubiegłe
go  roku budżetowego. Nadwyżka  
w pływów  w  roku budżetowym  
1937 —  38 —  w  stosunku do w pły
wów roku 1938— 1939, w ynika stąd, 
że w  r. b. Fundusz Pracy opiera się 
prawie w yłącznie na ustaw ow ych J 
źródłach dochodowych, w  małym  
tylko stopniu uciekając się  do źró
deł nadzwyczajnych (pożyczko
w ych ).

Jeżeli idzie o w pływ y zwyczajne 
Funduszu Pracy, to w ykazują one 
znaczny w zrost w  stosunku do ro
ku 1937 —  S8. Tak więc naprzy- 
kład, o p ła t\ ustaw ow e na rzecz 
Funduszu są w  roku bieżącym  wyż

sze o prawie 14 proc. niż w  roku  
poprzednim, w pływ y z tytu łu  zabez 
pieczenia są  w yższe o około 19 proc. 
W zrost ten w ynika przedew szyst
kiem  ze wzrostu ogólnej sum y w y
nagrodzeń za pracę najemną, sta 
nowiących podstawowe źródło w pły  
wów Funduszu.

N ależy również podkreślić prze
szło 85 proc. w zrost w pływów  z 
tytu łu  sp ła ty  rat umorzeniowych i 
odsetek za udzielone przez Fun
dusz Pracy pożyczki na cele ren
townych inw estycyj. Pomimo pew 
nego spadku sum y wpływów, za
kres prowadzonych akcyj przez 
Fundusz Pracy —  uległ rozszerze
niu, co jest umożliwione dzięki is t
nieniu nadwyżek finansow ych w  la
tach ubiegłych.

zwiększył kredyty, stosownie do ro
snących potrzeb.

ŻĄDANIA i  p y t a n i a
Dyskusję otworzył pos. Gdula (O- 

zon), żądając zniesienia ustaw „an- 
tyrobotnicżych" i przywrócenia usta
wy urlopowej w dawnem brzmieniu.

Pos. Pietrzak (Ozon) domaga się 
zwiększenia wydatków na inspekcję 
pracy.

Pos. Tadeusz Lcchnicki (Ozon) 
pyta: He na 100 mtr. zabudowanej w 
ostatnich trzech latach przestrzeni 
mieszkaniowej w Warszawie, a korzy 
stającej z jakichkolwiek pomocy pań-

godne pożałowania.
Min. Kościałkowski: Szczawnica 

jest własnością prywatną.
Pos. Szymanowski: Tak jest, ale 

przecież istnieje nadzór państwowy, 
który powinien tu  wkroczyć dla upo
rządkowania sprawy. Obecny stan 
rzeczy uderza w prestiż państwa.

Mówca apeluje, aby przy roz
dziale kredytów Funduszu Pracy zie 
mie wschodnie były uwzględniane w 
stopniu wyższym, niż dotychczas.

Po tej dyskusji posłowie udali się 
do sali, gdzie wystawiono wykresy 
sporządzone przez Min. Opieki Spo
łecznej.

8? o  8 0  p r o c .  d o j d z i e  w  b .  r .
u d z ia ł K ietń iec w h a n d lu  b u łg a rsk im

W  Sofji bawi niem iecka delega
cja  gospodarcza, złożona z 12 osób 
z dr. Landwehrem, najbliższym  
współpracownikiem  m inistra dr. 
Funka na czele.

D elegacja ta  przeprowadzić ma 
szczegółow e rozm owy w  sprawie 
w spółpracy gospodarczej pomiędzy 
Bułgarją i Niem cami, która dotyczy

przedew szystkiem  zakupu bułgar 
skich artykułów  rolnych przez Rze 
Szę.

W edług półoficjalnych doniesień  
ndzial N iem iec w  eksporcie Bułga- 
rjl haa zw iększyć się do 80 proc. 
M. in. N iem cy zakupiły już całe 
zbiory roku 1939.

W a n t B e ł  I P o ł s ł c i
«

x krajami Ameryki Południowej
W  r. 1938 doprowadziliśm y zale- stw am i m ieliśm y 47,3 milj. zł. salda 

dwie do trzech um owy handlowe z ujem nego. Z krajów tych  sprowa- 
krajam i Am eryki Południowej, m ia dzam y niezbędne dla nas surowce, 
nowicie do umów z Brazylją, Ar- a wywozim y m ało. Zm niejszenie 
gentyną i Urugwajem . Brak trak- bierności tych  sald m ożliwe je st  
tatów  z pozostałem i krajam i utru- ty lko przez zwiększenie naszego w y  
dnia rozwój naszego wywozu. A  wozu.
rozwój ten  je s t  konieczny wobec Ze strony państw a skuteczną po- 
biernych sald bilansu handlowego m ocą dla wywozu polskiego może 
z Am eryką Południową. być zawieranie traktatów  handlo-

Salda te (ujem ne) w yniosły w
ciągu 11 m iesięcy r. 1938: 
z A rgentyną . . . 14,9 m ilj. zł. 

B razylją * . . . 9,2 „ „
pruDiemem w roz- Chilp 117

h-V»Vrh fzrobocia jest sprawa bez ” Knlnmhin ’ o’q ” ”
h^!L evvjkwaliflkowanych. któ ” Kolumbją . . .  3,9 „ „

Hość wśród zarejestro ” • • 0,5 ,, ,,
hu*® r>J?̂ rnos* Ponad 50*/»- Prowa- » P eru . . . . .  2,2 „ „
3  8̂ ez Fundusz Pracy na sze- » U rugw ajem  . . .  4,8 „ „

tyjV? szkolenie zawodowe w  „ W enezuelą . . .  0,1 „ „
10 Ugodzi ostrość tego za- W obrotach z  powyższem i 8 pań-

w ych i umożliwienie wyjazdu przed
staw icieli poważnych firm  polskich  
do tych  krajów dla nawiązywania  
bezpośrednio kontaktów  handlo
w ych. W tym  celu koniecznem  
je st  uproszczenie przez odpowiednie 
um owy m iędzypaństwowe form alno  
ści przy uzyskiwaniu wiz paszpor
towych dła przedstawicieli poważ
nych firm  polskich do krajów Am e 
ryki Południowej.

WALUTT I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

Jutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: 
Amsterdam 287.85, Bruksela 89.55, 
Kopenhaga 110.60, Londyn 24.76, No
wy Jork 5.29.75, Oslo 124.45, Paryż 
13.99, Praga 18.08, Sztokholm 127.50, 
Medjolan 27.84, Zurych 119,45. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.26, kanadyjskie 5.21.50, floreny ho
lenderskie 286.85, franki francuskie— 
13.93, szwajcarskie 118.95, funty an
gielskie 24.67, guldeny gdańskie — 
99.75, belgi belgijskie 89.30, korony 
norweskie 123.80 duńskie — 110.05, 
szwedzkie 126.85, marki fińskie 10.65, 
niemieckie srebrne 78. liry włoskie 
odcinki do 100 lirów 16,40.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden 

cja była mocniejsza, zwłaszcza dla pa 
pierów państwowych, dla pozostałych 
zaś — utrzymana. Obroty większe 
4'/s',/o wewnętrzną. Notowano: 3%> in
westycyjna I em. — 86, serja 92, II 
em. — 88.50, serja 92.75 — 92,50 — 
93. 4°/o dolarowa 42.50, 4Va“/o wewn. 
65.88, odcinki po 100 z). — 66.13, 4»/0 
konsolidacyjna 66.50, drobne odcinki j 
66, 5°/« konwersyjna 69.75, 5*/o kolejo-j

C p S e łd a  p i e n i ę ż n a
wa 67.50, 5”/o W arszawy z 1936 r. — 
73, 5»/0 Warszawy stare 77.88, 5«/0 Ło 
dzi z 1933 r. — 65.25 — 65.38, 4t/t»/» 
.ziemskie 64.50, drobne odcinki 64.75, 
4<vt ziemskie 53.25, 4i/i*/o ziemskie 
lwowskie 64.50, 5% Radomia z 1933 
roku — 60, 8% Radomia z 1933 r.— 
60, 8'Zo poż. szkolna Warszawy 79.

AKCJE
Na rynlru akcyjnym tendencja była 

zwyżkowa, zwłaszcza dla metalowych. 
Notowano-: Bank Polski 133, Bank 
Handlowy 43.50 — 44, Cukier 33.50—
33.75, Węgiel 33.50, Zieleniewski —
72.75, Ostroweic 67.50, Starachowice 
48.50, Żyrardów 63.50 — 63.

W obrotach pozagiełdowych doko
nano następujących tranzakcyj: 8»/6 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł.— 
55,50 — 57, po 1.000 zł. — 55,50—57, 
po 500 zł. — 60, Rudzki 11.50 w pła
ceniu i 11,75 w zaofiarowaniu, 4Vr*/» 
1. z. Warszawy — 76.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inwestycyjna I em. — 
Inwestycyjna II  em. — 
Konwersyjna — 69,75. 
Wewnętrzna — 66. 
Konsolidacyjna — 63. 
Dolarówka —

86.
86,50.



M / 1  K  Ż Y J E  K R A
Brak drig i kolei, brak fabryk i warsztatów* " ■ "
P o le s ie  — n a jb a rd zie j u p o śled zo n a  z n a sz jeh  d z ie ln ic

(jm t) S p raw a  k o lo n ij  je s t  w ciąż  
ak tu a ln a . M ad agask ar i L iberja ,
P eru  i A n gola— n a zw y , k tóre s ta 
ły  s ię  u n as o g ro m n ie  m od n e, 
b ard zo  cz ęsto  u ży w a n e . P o lsk a  
m u si m ie ć  w ła sn e  k o lo n je . Jak  
się  je  zd o b ęd zie  —  to  m n iejsza .
W a żn e , a b y  b y ły .

K olonje! Ja k że  to  p ięk n ie  b rzm i.
M apy d a lek ich  lą d ó w , m órz i 
w y sp , n ęcą  eg zo ty k ą , b a rw n o śc ią  
i b o g a ctw em , p o  k tó re  —  tak  się  
to  w y d a je  p rzy n a jm n iej —  w y 
sta rczy  s ię  ty lk o  sch y lić .

A ty m c za se m  tu ż-tu ż , p o d  b o 
k iem , o  m ied zę  p ra w ie  od  W a r
szaw y , od  B ia łeg o sto k u , o lb rzym i 
teren  m o g ą cy  z iśc ić  n a jśm ie lsze  
d ą żen ia  k o lo n iza to rsk ie , le ż y  o d 
ło g iem , p o p ro stu  s ię  m arn u je  
w raz z w sz y s tk ie m i sw e m i b oga
c tw a m i i m o ż liw o śc ia m i rozw o-  

; jo w em i.
1 T en  teren  —  to  P o le s ie , p ra w ie  
|d z ie s ią ta  cz ęść  R zeczy p o sp o lite j, Z Częstochowy 
w ięk sz a  o d  B c lg ji i H olan d ji, n ie  " 1 1 .......

S E , Ćwierć m ili. n a  k redyty  b u d ow lan e
w y ch  z iem ia  ta  o b fitu ją c a  w  z w ie ; Przydział d la Częstochowy z funduszów B. G. K.

L u b iesró w . O d cin ek  n ie  m ia ł b yć  
zb yt d łu g i. C h od ziło  za led w ie  o 
23 k ilo m e t iy . A le ten  n ie  w ie lk i 
s to su n k o w o  o d c in ek  m ia łb y  o l
b rzy m ie  zn a cz en ie  lok a ln e . Ile  
m ia łb y  w y n ie ść  k oszt tej w ażn ej  
in w esty c ji?  T eż sk ro m n ie . O b li
cz a n o  go  n a  n ie sp e łn a  p ó łto ra  
m iljo n a  z ło ty ch .

Z d aw ałob y  się , że  na ty le  je 
sz cz e  m o że m y  so b ie  p o zw o lić . 
T y m cz a se m  —  n ie . P ię tn a śc ie  la t  
m in ę ło  i tej k o le i, o  k tórą  ta k  p ro  
s iło  P o le s ie  d o  d ziś d n ia  n ie  w y 
b u d ow an o .

Z m eljo ra c ją  sp raw a  p rze d sta 
w ia  s ię  też n ie  le p ie j. O d w ieczn e  
n ieu ży tk i, b agn a , m o k ra d ła  b ez
le śn e  n ad a l p o zo sta ją  w  tak im  
sa m y m  sta n ie , w  ja k im  s ię  zn a j
d o w a ły  od p o czą tk u , od  tego  
d n ia , k ied y  z iem ia  w y ło n iła  s ię  z 
ch a o su .

Czy ten  stan  m u si trw ać już  
w iec zn ie ?  Czy d o p r a w d y  n ie  m o 
że m y  się  zd ob yć tu  na in w e sty 
cje, k tóreb y  tem u  zab ied zon em u , 
n iep ro d u k u ją ccm u  za k ą tk o w i d a 
ły  n areszc ie  m o ż liw o ść  ja k ieg o ś  
in n eg o , ch o ćb y  od ro b in ę  w sp ó ł-  
cz eśn ie jszeg o , ze u r o p e iz o w a n eg o  
b y to w a n ia ?

N ie za p o m in a jm y , że  ch od zi tu  
n ie  ty lk o  o  d ob ro  P o le s ia . Ta  
sp ra w a  m a  zn a cz en ie  zn a czn ie  
szersze , o g ó ln o p o lsk ie , og ó ln o -  
p a ń stw o w e . P rzec ież  ten  w ie lk i 
ob szar  n ie  p ro d u k u ją cy , n ie  b io 
rący  u d z ia łu  w  sp o ży w a n iu  dóbr, 
w y tw a r za n y ch  w  in n y ch  d z ie ln i
cach  k raju  —  to  o lb rzy m i c iężar. 
P o sia d a n ie  teg o  ob szaru  w  d z i
s ie jszy m  je g o  p ier w o tn y m  sta n ie  
d rogo  n as k osztu je .

C zy n ie  cza s już z w r ó c ić  n a re 
sz c ie  u w a g ę  n a  te  sp raw y?

Celny nut botem aa safl rozpraw
Sjd zaaplikował „sportowcowi” 5 lat wieziaala

wydziałem  odwoławczym  wiedzialnpści z  art. 133 par. 1
skazał go  na 5 lat więzienia.

Przed
sądu okręgow ego w  Lidzie staw ał 
10 m arca r. ub. M ikołaj Ispałotow, 
oskarżony o kradzież. Sąd skazał go  
na 4 la ta  więzienia.

Podczas ogłaszania  w yroku Ispa- 
łotow  zdjął but i rzucił nim  w  sę
dziego.

Został za  to  p ociągn ięty  do odpo-

16 b. m. sąd  apelacyjny zat^j 
dził w yrok I instancji. Ispałoto#* 
powiadał z  wolnej stopy, gdyż r  
bywał na „urlopie więziennym4̂  

Po zatwierdzeniu w yroku  
rator zażądał natychm iastow e?  
resztow ania skazanego.

Znowu k a ta s tr o fa  n a  to rze
W Głębolciem wykoleił się pociąg

N a stacji Głębokie podczas ma
newrowania pociągu m ieszanego  
przy jednym  z w agonów  osobowych  
urw ała się  prądnica, k tóra przy dal- 
szem  przetaczaniu w agonów  spowo
dowała przełożenie zw rotnicy pod 
biegnącem i wagonam i, w skutek  cze

go w ykoleiły  się  3 wagony, 
ków  z ludźmi nie było. Po w y#  
niu w ykolejonych wagonów z 
gu i przesadzeniu pasażerów
ciąg w yruszył w  dalszą draft 
kierunku K rólewszczyzny.

Kowe aresztowania w związku z sensacyjną spra*1
Dalsze dochodzenia w sprawie banka Banimowictf

in. i g łów nego k asjera banka 
szew skiego. jm

Obecnie w  więzieniu na ŁoJJ 
kach znajdują się  w szyscy  pfjj 
renci banku Bunhnowicza na 
z dyrektorem  Sx. Kaszukietn,

rzyn ę, p ta c tw o  w o d n e  i ry b y  n o 
siła  n a zw ę Sp ich lerza  W ie lk ie g o  
K sięstw a  L ite w sk ie g o . D ziś, n ie 
stety , je st  to  n ajb ard ziej u p o ś le 
d zon a , n a jb ard zie j g o sp o d a rczo  i 
k u ltu r a ln ie  za c o fa n a  —  P o lsk a  B.

Jak i je s t  s ta n  P o le sia ?
B ard zo  d o k ła d n y  je g o  o p is  zn aj  

d u jem y  w  m em o rja le , z ło żo n y m  
n ied a w n o  w ła d zo m  p rzez  T o w a 
rz y stw o  R o zw o ju  Z iem  W sc h o d 
n ich .

A w ię c  —  P o le s ie  m a  n a jr za d 
szą w  P o lsc e  s ie ć  k o m u n ik a cy jn ą ,  
a n a  d w ó c h  trzec ich  m n ie j w ię 
cej sw eg o  o b sza ru  n ie  p o sia d a  
n a w et ż a d n y ch  d róg  b ity ch . N ie  
m a  d a le j ju ż n ie  ty lk o  fab ryk , a- 
le  n a w e t  w ię k sz y c h  w a rsz ta tó w  
rz em ie ś ln icz y ch . Ma za to  też n a j
w ięk sz y  w  P o lsc e  p ro cen t n ie 
u ży tk ó w . N ie  m a  P o le s ie  w ła 
sn y ch  k a p ita łó w  a n i p ry w a tn y ch  
an i sa m o rzą d o w y ch . M a za to  naj 
w ię k sz y  zn ó w  w  k raju  od setek  

•g łod u jącej lu d n o śc i w ie jsk ie j  i 
tak że n a jw ię k sz y , b o  aż 23-pro-  
c e n ło w y  o d setek  d z ie c i n ie  o b ję 
tych  p rzez  sz k o ln ic tw o  p o w sz e c h 
n e. N iem a  n a u c zy c ie li, n iem a  izb  

(szk o ln y ch . Cóż w ię c  d z iw n eg o , że  
I a n a lfa b ety zm  jes t  tu  p ra w ie  n ie  
d o  w y tę p ie n ia , że  n ie  u m ie ją  d ziś  
cz y ta ć  i p isa ć  n a w e t c i, k tórych  
tej sz tu k i m o z o ln ie  n a u c zo n o  w  
w o jsk u .

Co trzeb a  zrob ić, a b y  ten  stan  
się  p o p ra w ił?  T o  sa m o , co  m u 
s ie lib y śm y  zro b ić  w  w yp ad k u , 
gd y b y  g d z ie ś  p rzy zn a n o  n am  ja 
k ieś  k o lo n je  eg zo ty czn e . In w e sto 
w ać, in w e sto w a ć  i  je sz cz e  raz in 
w esto w a ć .

U lep sz en ie  k o m u n ik a c ji k o le
jo w e j i b u d ow a  d ró g  —  to  ch y b a  
p ier w sza  i  n a jw a żn ie jsz a  sp raw a. 
Od teg o  trzeb a  zacząć . A w  tym  
k ieru n k u  rue rob i s ię  n ic , a lb o  ty 
le  co  n ic .

Oto p rzyk ład .
P rzed  15 la ty  sp o łe c z e ń stw o  

p o le sk ie  w y su n ę ło  p o stu la t  zb u 
d o w a n ia  k o le i w ą sk o to r o w e j na  
o d c in k u  K a ch o ck a  —  W o la  —

Z kontynentu kredytow ego B.G.K. 
na akcję budowlaną w  r. b. C zęsto
chow a otrzym ała 250.000 zł.

K redyty budowlane udzielane bę
d ą  na finansow anie budowy tylko  
m ieszkań m ałych, zaw ierających  
najw yżej 3 pokoje i  kuchnię; po
nadto akcją kredytowo-budowlaną

będą objęte również rem onty w ięk
szych domów o przeważającej licz
bie m ałych m ieszkań.

P ierw szeństw o w  uzyskaniu kre
dytów  budowlanych m ają ci, którzy  
będą budowali domy m ieszkalne, 
zaopatrzone w  schrony i pom iesz
czenia dla obrony przeciwgazowej.

W uroczym  za k ą tk u  w iejsk im  
betia sie kształci! przyszli ludowi działacze katoliccy
W starej m iejscowości Kopiec, 

położonej o 12 kilom etrów od  Czę
stochow y, odbyło się uroczyste po
święcenie i  otwarcie U niw ersytetu  
K atolickiego.

Jest tam  piękny m ajątek  ziem ski, 
posiadłość księży Salezjanów, ofia
rowana w  zapisie przez m ałżonków  
Babickich. 78 ha. ziemi, piękny  
dwór, dobrze utrzym ane zabudowa
nia, m łyn, w ielkie staw y  składają  
się na im ponującą całość. W tym  
to uroczym zakątku z in icjatyw y ks. 
biskupa dra T. Kubiny, przy pom o
cy  poważnej zapom ogi finansow ej 
sam ego inicjatora, utworzono K ato
licki U niw ersytet Ludowy, pierwszy  
w  djecezji, którego prowadzenie po
wierzono księżom  Salezjanom.

A ktu  poświęcenia siedziby Uni-

Z Kielc

w ersytetu  dokonał ks. biskup Ku
bina, w ygłaszając podniosłe przem ó
wienie, w  którem  podkreślił, że ce
lem  U niw ersytetu  je s t  w szechstron
ne kształcenie stow arzyszonej m ło
dzieży katolickiej m ęskiej z  tem  n a
staw ieniem , aby w ykształcony tu  in 
teligent powrócił na w ieś, jako o- 
św iecony działacz społeczny i kato
licki. ( s )

Czarna śmierć czyha 
pod ziemią

Dochodzenie w  spraw ie a fery  de
wizowej w  banku Bunim owicza trw a  
bez przerw y pod kierownictwem  pro 
kuratora Popowa. W  ostatn ich  
dniach w ładze śledcze ujaw niły no
w e szczegóły  w  tej sensacyjnej spra  
wie. A resztow ano kilka osób, a  m.

Sacharyna, tytoń, no I oczywiście zapalniczki
Walaa rozprawa straty granicznej z przemytnika^
N a pograniczu polsko-litewskim  czunasem . Przem ytnicy upra^J 

w  rejonie Oran rozgrom iono szajkę i przem yt sacharyny, tytoniu  i *•!> 
przem ytników. A resztow ano 7 osób niczek. Odbiorcami byli trzei & 
na czele z niejakim  Józefem  Mir- j dl arze żydzi.

WiBteB, wilAr#M.
W  wyniku obław y zastrzelono < 
ki oraz zraniono wilczycę.

W  okolicach P ostaw  urządzono 
wielką obławę na w ilki. W  polowa
niu wzięło udział 160 m yśliw ych.

Z Wybrzeża

Skamieniały las no dnie Bałtyku
Groźna przeszkoda dla rybaków kaszubski**

a _i____  ____ rO statnie burze, szalejące na mo 
rzu, spowodow ały wyrzucenie przez 
fa le odłam ków skam ieniałych drzew, 
jakie znajdują się  na dnie m orza u 
brzegów przylądka R ozewskiego. U  
brzegów przylądka przy niskim  po
ziomie wody m ożna zauważyć w y- 

xxr i , . „  .. stępujące z dna m orskiego skam ienia
p  , ,y  r  ”̂ ryS . , w ,e pnie drzew, które sięgają  aż do 
S f t  Częstochową, poniósł | sam ej plaży, a z drugiej strony, t.j.
crAmib- morza dochodzą do tam y, zabez

pieczającej brzeg przed dalszem  ob
suwaniem  się.

Rybacy utrzym ują, że pnie drzew

górnik Bronisław  Kapicki, la t 55, 
zam ieszkały we w si Pacanów, (s )

Wobet groźby tyfusu—ostre pogotowie
Rodziny chorych w obozach izolacyjnych

W ojewódzkie w ładze sanitarne w  
Kielcach, pragnąc przyśpieszyć w y
gaśnięcie duru plam istego w  woj. 
kieleckie, w ydały zarządzenie utw o
rzenia w  Chęcinach pod K ielcam i i 
w M iechowie obozów izolacyjnych  
dla pom ieszczenia rodzin, których  
członkowie zachorowali na ty fu s pla  
miBty.

Z Radomia

W Chęcinach obóz taki ju ż utw o
rzono i znajduje się pod opieką le
karza, przysłanego z W arszawy.

Zakazane są targi i jarm arki w  
Chęcinach i M iechowie oraz u trzy
mano zakaz zatrzym ywania się  au
tobusów pasażerskich w  tych  m iej
scowościach.

skam ieniałego lasu  
przestrzeni z górą

ciągną st$j 
300

w  głąb m orza i w skutek tego  
wią dużą przeszkodę dla p o ^  
ryb, gdyż sieci zaczepiają się  o 
i bardzo łatwp się  niszczą. Pn^ 
twarde jak kamienie. ~

Podw odny las przy b rzegach ^  
zewia stanow i najw iększą  
w ość wybrzeża. W szczą tk a ch * }  
skam ieniałego lasu  rozróżnić 
gatunek potężnych dębów, buk“  
grabów.

Z Pomorza

M roźna p u ła p k a  d la  złodziejów
Nie udała sie konkwistadorska wyprawa do ctitodfli,

Tem peratura gw ałtow nie zaczęt®
padać.

Złodzieje postanow ili zap rzęg  
sw ego procederu i w yjść. Tyn*^ 
sem  z przerażeniem stwierdzili, , 
w szystk ie drogi w yjścia  zosta ły   ̂
ciete. N ie bvło innesm sr>osobU, Ta

Na mróz w nocy wypędził matkę-staroszkę
Wyrodnym synem zajął się  prokurator

90-letnia m ieszkanka R adom ia,. raszka przeniosła s ię  do syn a pra- 
A ntom na Bednarczykowa, była na cownika w arsztatów  kolejowych w

N iezbyt m iłe chw ile przeżyli czte
rej złodzieje zam knięci w  lodowni 
rzeźni m iejskiej w  Bydgoszczy.

P o  złożeniu m ięsa do lodowni 
przez rzeźników, zakradli się do 
w nętrza czterej złodzieje. W łam ali 

. się oni kolejno do poszczególnych  
I przegród rzeźniekkh, odcinali z e  

zm agazynowanych tam  sztuk  po kil
ka kilo i przenosili to  do wolnej 
przegrody, skąd rano zamierzali 
m ięso w ywieźć. W  tym  czasie lo
downia została  zam knięta i dozor
ca uruchom ił aparaturę chłodzącą.

utrzym aniu córki Marji Gruszczyń
skiej, pracownicy fabryki mebli, za
rabiającej 60 złotych m iesięcznie. 
Gdy G ruszczyńska zachorowała, sta

N I E

I j u a m w m  
ea  tu lU zm o l 
t ą  t  •

Radomiu. Syn  niechętnie udzielił 
m atce schronienia i po dwóch ty 
godniach wraz z żoną wypędził w  
nocy staruszkę z domu. Starowiną  
zajęli się sąsiedzi.

N ależy dodać, że Bednarczykowa  
oddała synowi sw oje m eble i m iesz
kanie gd y  się żenił. Po kilku dniach  
powróciła do syn a  i poczęła go bła
gać, aby ją  przyjął, wyrodny syn  
jednak kazał m atce iść do ooield  
społecznej.

Po tej scenie staruszka udała się

cięte. N ie  było innego sposobu, 
alarm ować dozorcę i  tem  sa^ j  
zdradzić sw ą obecność w  ch 

Złodziejską czwórkę a r e sr to ^ j ,  
a  sąd  grodzki w  B ydgoszczy  
kował uczestnikom  lodow ej w y r  
w y po pół roku więzienia.

Panie wojewodo! Autostrada zarosła trawi
a  my n ie mamy pracy—wołają bezrobotni

C zterystu bezrobotnych z gm iny ści. Bez zapewnienia każdej r< 
Lubichowo, pow. starogardzkiego o- 
głosiło wzruszający lis t o tw arty  do 
wojew ody pom orskiego.

„Dowiadujem y się —  piszą w  tej 
odezwie bezrobotni —  że w  r. b. nie 
będzie budowana autostrada W ar
szawa —  Gdynia na naszym  odcin
ku. N askutek  w strzym ania tej bu
dowy, b yt rodzin naszych zostanie 
zagrożony. Trudno zrozumieć poło
żenie m as bezrobotnych tym , któ

re skargą do prokuratora, który j rzy są syci. Lecz m y nie m am y dla 
pociągnął Bednarczyka do od pow ie-! naszych rodzin najprym itywniej- 
cm am ości sądowej. Bednarczyk i szych  środków do życia, ani często  
przed sądem  w yraził skruchę 1 z g ło - , dachu nad głow ą. .
« ł  gotowość zaopiekowania się m a- i Sprawa dalszej budowy autostra- 

okręgow y skazał go  na 3 | dy n a  odcinku Osiek —  Lubichowo  
nuemące aresztu  z zawieszeniem  k a - ' — Zblewo powinna być traktow ana  
r y  prse& dw a łata , jak o  spraw a o  wyj^tkoweii d o n o s i*

bezrobotnego m ożliwości bytoW*^ 
nie może być m owy o skuteczD" 
ratunku dla nas. *

Prosim y tą  drogą P ana Woje^y 
dę Pom orskiego o danie inicjatj^  
do dalszej budowy au tostrad y^  
której w idzim y jed yn y  nasz ratfl^  
W obliczu tej prawdy, jaką wyi^Jj 
pisaliśm y, t racam y aię do 
W ojewody z gorącym  apelem, ł #  j, 
czył łaskaw ie w płynąć na m ia ro ^  
ne czynniki, aby nam dano P1̂  
przez uruchom ienie w  sezonie JJ, 
dowlanym  dalszych prac p rey S  
dowie autostrady na odcieka 0*^ 
—  Lubichowo — Zblewo*.

Odcinek, wykoócsooy w r. 
pokryły chwasty i tęawa.
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ŚRODA 
K a t Sw. Piotra w Krymie 

Ws. sł. 7,85. Z. 15,57.

Po 60 złotych pensji miesięcznie
Muzycy F ilh arm on ii w a lczą  o  sw ój byt

P O G O D A  N A  D Z IS
W dalszym  ciągu pogoda stosu n 

kowo ciepła, przy zm iennem  za
chmurzeniu nieba i nieznacznych  
gadach. Um iarkowane w iatry z 
nerunków południowych.

W t e a t r a c h
5w *  TfIeUdł - F a u s t” .^ aro(lo w y : „Gi-ube ryby*'.

P o lsk i: „M ask a rad a" .
« ? ?  M nly: „T em p era m e n ty " .

^ owr : ..Żywy ład u n ek " .
L e tn i: „M adam e Sans Gene” . 

WowiJi, * V.lckieJ (K arow a 18): „ P o p ro a tu  
„ M ig u e la  de U nam uno.

* i r ^  .  M alickiej (M arsz. 8) :  „ P a n i  Bo- 
K  * M arją  M alicką. 

hon„ A teneum : P rzed staw ien i*  zaw ie- 
ł»»V vr czw artek  p rem iera .

, K am eralny : „D om  w a rja tó w " .
*»lat i f t  b*««U» U r a a i i i n M  (Nowy 
łoci i  -G w iazdka w S tu d io " . Poc*. o 
iobot» i w leci P rz ed staw ien ia  w p ią tk i.

r . . .  niedziele. 
fc ś2 * J!.w l«lka Rew ja :  P rz ed staw ien ie  za 

r* ™ ? -  W  sobotę p rem jera . 
f*tta‘\  W arszaw ski: ..K ochajm y  zw ierzę-

(■*• M okotow aka TI):
ł » 4 ł l f f ?  S ab in ek ". O sta tn i dni. Poc*. o

•ł HaiaJ^: •"R<«r i J«J drużyna” s Lo-

J^cieki. Cod*J.nrJ» o  •  wl*ca.Wnr!£ mi Pr»epłttr«CŁka" ■ . uOw o t

^H ew afcf” ??? (kaw iarn ia  p lastyków , ul.
a m * 3):  , - M ą i  1 to n a ”  * m iędzy-

, S t o P o l e w k i .
W 14) . %... ^ f** r  Pow azechny (N arb u t-  

CyrŁ sit w '*>lOa". P oczątek  o gouz. 7 w .
Pr,J,Łjer“  W e c i a a :

C S S C , , Ł
FILMACH 

------- DLA MŁODZIEŻY
t e l e f o n  7-11-25.

LU,

Aa W kinach
AUantl«.’a*'?ra5  ,w  p u rp u rze - .
*> * , L . '  '.L udzk ie  se rc a " .
CasLno * A n to n in a" .
'a o i u i .  ••AHbi ’.
(.o„ “ l i  "Serce m atk i’ .
C**r? f  C hicago".

. Ł lit* ^  w d żu n g li" .
* ’e k '■ ’ m łodości" I „rflepy
P ilh a ^ m n J j^ a lk a  o szczęicie” .
• tt i io ,. „W lezienie  bez k r a t” .
ł l °llyw o^d, ^l 1 G aw eł".

ri», ę .P raw ° k o b ie ty " .

p lo o  nal-.«a T s E sch n ap u ru ” . 
j j le j tk ie • 7 > 7 ’ A nd rze ja : „B en  H u r" . 

•:?,o tow losa". 
i, *!««■«; ’ p -K ró lew na A nielka". 

j}™1 sławy?' wielkleJ w ojn ie"  t lrZ« k u -

Tz?h® 1*,: "T en , k tó reg o  ukocha- 
Palladium^. onJ?ne szczęScie".

T r i , ? '  -P o w ró t o św ic ie" .
,;<* na  tydz?eń!! * zaw sre”  * ..M ll-
* la lło ;,Z*R j!““ ‘a a a  m elo d ja" .

I,4** ( t ) ł u „  aL  ryw al*” .
S j ' -  „H a ik a ”  i  „Milo** a a

^ P l a  VS t^ e l« c  z B engali”  z S h irley  
“ »..ia- V rzu Czin Czau. n

,Sokół: "B raw u ra" .
Q̂biprcy"" an "  i 5 m iljonów  szuka sp ad

zarob i4" bun tow ana"  1 ..T ru d n o  je s t  
S‘°<ljo': "C ztery  có rttl" .
Stylowy ."“ jrn o tra w n a  c ó rk a " .
5 * la tow ia .' ’ S u b re tk a’ ’.
I,°“ : . .P a i i ’’TO iwin3r nlepopełnione” . 
f r ‘ech i- U W alew ska . 
v**tojri»*. *,f7®*®sor. W ilczur” .

rodzice rozwodzą

«TBY»* W  TEATBZK NAKO-

N o w s z a  .  DOWYM 
in d o w a  inw£»^m ^ ra  T e a tru  N arodow ego 
tęS .31 Bałuci?i*"l2acj a  n a jśw ie tn ie jsze j ko- 
h ! i‘ Ze|w erm '^°  •■Grabych ry b ” , w reży  
j Wnctni n a ij ,i  ?a  — błyszczy pierw szo- 
»i**^ly,Sj» o bsad^  — zgodnieO l^ ls k ie j  kom edji n a  P ierw szej Sce-

R ę g r u b y c h  ry b ”  tw o rzą : Lesz- 
D ul«b a* Zolworo-

"^DAM ^ ’ Frltaehe 1 in-
' SANS G EN E” W  TEATBZB 

« Q \T I  LET N IM  .
SUKCKS K IC H L E B O W N I 

.G łośna J  STB PO W SK IEG O  |
Wyst?md-la  S ardou  „M adam e S a lw , 

fcii?,' atata  o a  św ieżo w  T ea trze  Le- 
l a ^  r (jwnv ? now ym  sukcesem  Ire n y  
? łv  n°  Wykn raz J u n °szy  - Stepow skiego.

D n ia  26  b . m . w  k o m is ji b u 
d żeto w ej se jm u  ro zp a try w a n y  
b ęd zie  b u d żet D ep a rta m en tu  
S ztu k i M. W . R. i O. P. p rzy-  
czem  w  p re lim in a rzu  zn a jd u je  się  
su m a  p ó ł m iljo n a  na O perą, zaś  
F ilh a r in o n ja  w a rsz a w sk a  je st  zu  
p e łn ie  p o m in ię ta . W  zw ią z k u  z 
tem  S to w a rz y sze n ie  a r ty stó w  o r
k ie stry  F ilh a rm o n ji sk ier o w a ło  
d o m in istr ó w  Skarbu  i O św ia ty  
m em orja ł, w  k tó ry m  m . in . c z y 
tam y:

W roku zeszłym na terenie ciał usta 
wodawczych odbyła się wspólna kon
ferencja, złożona z przedstawicieli re
prezentujących wogóle sztukę, gdzie 
podstawą 1 przedmiotem tej konferen
cji było znalezienie możliwości polep
szenia bytu członków Orkiestry Fil
harmonji Warszawskiej.

Osiągnięcie tego celu miało być zrea 
lizowane na terenie Sejmu i Senatu 
drogą otrzymania subsydjum.

Zdawało się, że miarodajne czynni
ki w budżecie na rok 1939—40 uwzglę 
dnią pozycję Orkiestry Filharmonji 

| Warszawskiej.
Niestety, nie zrealizowano starań 

, Orkiestry Filharmonji, tem samem je 
dynej reprezentacyjnej Orkiestrze w 
Polsce wyrządzono krzywdę, gdyż Or 
kiestra Filharmonji Warszawskiej od 

j 87 la t kultywuje I reprezentuje mu
zykę symfoniczną w Polsce.

Członkowie Orkiestry, zasłużeni ar-

tyści-muzycy za  swą w yczerpu jącą  
nerwy pracę otrzymują skromne wy
nagrodzenia (miesięcznie od 60 zł. —
180).

Tak skromne wynagrodzenie człon 
kowie orkiestry pobierają w okresie 
sezonu, trwającego zaledwie 8 mie
sięcy. Z dobrodziejstw Ubezpieczalni 
w letnich miesiącach korzystać nie 
mogą i nie pobierają zasiłków.

Orkiestra Filharmonji Warszawskiej 
jest bezwzględnie jednym z najlep
szych zespołów europejskich, o czem 
często czytać można w prasie zagra
nicznej, co też stale potwierdzają naj 
wybitniejsi kapelmistrze o światowej 
sławie.

Reasumując, Stowarzyszenie Arty
stów Orkiestry Filharmonji Warszaw- - _ 
skiej zwraca się z gorącą prośbą d o ; 8  m ie s ię c y  w  rok u ! T o  n ie  w ym a- 
JWPanów Marszałków Senatu i Sej- ga k o m en ta rzy .

mu, ażeby w najbliższych posiedze
niach budżetowych w Sejmie, Senacie 
zechcieli uwzględnić w rozplanowaniu 
budżetu Min. W. B. I O. P. pozycje 
dla Orkiestry Filharmonji Warszaw
skiej.

(—) Zarząd Stowarzyszenia Art.
Ork. Filharmonji Warszawskiej 

ROMUALD ADAMSKI 
CZESŁAW BEM 
JAN TOBIASZ 

W  p e łn e j g o d n o śc i i sp o k o ju  fo r 
m ie  m em o rja ł p o w y ż sz y  ob n aża  
tra g ed ję  cz ło n k ó w  p la có w k i a rty 
sty czn e j, k tórej d o n io s ło ść  d la  
k u ltu r y  p o lsk ie j  jest n ie w ą tp li
w a. Od 60  —  180 z ł. p en sji przc/.

C iekaw a im p reza  k a r n a w a ło w a
99E S a i  K m i c s ± k i 9*

W  dniu 5 lu tego r. b. odbędzie się  
staraniem  Sekcji Literackiej Zjedno
czenia Kobiet wielki bal pod nazwą: 
„W y s t a w a  K s i ą ż e  k“. Będą

Y  z a b i t y  —
Straszna katastrofa  sam ochodo

w a w ydarzyła się wczoraj na szo
sie  m iędzy Skarżyskiem  a  Stara
chowicam i.

Siedmiu inżynierów, zam ieszka
łych w  W arszawie, a pracujących  
w  Starachowicach, przyjechało, jak  
zw ykle, o 6-ej rano do Skarżyska  
i czekało na kolejkę, idącą do fa 
bryki Starachowickiej. Poniew aż ko 
lejka nie nadjeżdżała, zatelefono
wano do fabryki po auto.

W niedługim  czasie przybył s ie 
dm ioosobowy Buick Zakładów S ta
rachowickich, do którego w siedli in 
żynierowie: m jr. emer. Józef O l
szew ski, m jr. Bohdan żukowski, 
kpt. w  stanie spoczynku Tom asze- 
wicz, mjr. w  stanie spoczynku Mro 
czkowski, Cytracki, płk. w  stanie  
spoczynku Czesław K unert oraz 
pik. Spychała.
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„Jaskółka", „Głowy do pozłoty"  
itd., itd. | 

Za najdowcipniej oraz najlepiej 
. . . . .  . . ... . , przedstaw iony ty tu ł książki Komi- 

to książki w yłącznie z literatury poi j te t  O rganizacyjny w yznaczył 3 na- 
skiej, które ukażą się  publiczności j grody. Również przyznana będzie 
jako ich upersom fikowane ty tu ły . nagroda temUi kto odgadnie naj- 
A  więc m e postaci bohaterek lub bo- ^ ększą Uość sp rezen to w a n y ch  na 
haterów  lecz tylko tytu ły , jak na- balu tytu łów  książek. <
przykład: „Pan W ołodyjowski", , . , . ,
„Hetm an Ukrainy", „Kordecki", ° d ow ego dnia, w którym  k s i^ k i

ożyją i w ejdą na salę balową —  
dzieli nas jeszcze blisko m iesiąc, 
dość czasu, aby piękne W arszawian
ki i W arszaw iacy pogłowili się nad 
najdowcipniejszem  i najlepszem  u- 
personifikowaniem  tytu łu  książki, 
jaki będą chcieli przedstawić.

A  warto, gdyż „W ystaw a K sią
żek" będzie zabawą, o której mówić 
będzie i interesow ać się  nią cała  
kulturalna W arszawa.

*BODA, 18 styczn ia  
WABSZAWA I  (B aszyn)

6.30 P le śń  „K ied y  ran n e  w s ta ją  zorze” .
6.55 G im nastyka . 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7,00 
D ziennik  po ran n y . 7,15 M uzyka (p ły ty ) .
8.00 A udycja  d la  szkół. 11,00 A udycja d la  
szkół. 11.16 P ły ty . 11.57 S ygnał czasu i h e j
nał z K rakow a. 12,03 A udycja południow a.
15.00 „N asz k o n ce rt”  — au d y c ja  m uzyczna.
15.30 M uzyka obiadow a. 16.00 D ziennik po 
południow y. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 
16,20 Dom i szkoła. 16.35 G abrje l F a u re : 
S onata  A -dur, op. 13. 17,00 „Z m otyką na  
słońce” . 17,15 F ra g m en ty  daw nych a  n ie 
zapom nianych oper. 18,CO A udycja d la  wsi.
18.30 „N asz  ję z y k ” . 18.40 „ D y sk u tu jm y " .
19.00 K oncert rozryw kow y. 20,35 A udycje 
in form acyjne . 21,00 Opowieść o C hopinie: 
„ P re lu d ja ” . 21.45 „P o ez ja  w ieku zło tego” .
22.00 „F o lk lo r  różnych k ra jó w ” . 22,45 K rzy 
sz to f W illiba ld  G luck: U w ertu ra  do opery .
22.55 P rzeg l .d  p rasy . 23,00 O sta tn ie  w iado
m ości dz ienn ika  w ieczornego. 23,05 W iado
m ości z P o lsk i w języ k u  ang ielsk im .

ŚRODA, 18 styczn ia
11.00 „L w ów  zaw sze w iern y ” — a u 

d y c ja  d la  E"kół.
17.00 ..Z m o ty k i n a  słońce”  — prof. 

H en ry k  M ościcki.
17,15 F ra g m e n ty  daw nych  a  nieza

pom nianych oper.
18.40 „T o le ran c ja  a  fan a ty zm " — 

d y sk u s ję  zagai Jo a n n a  K unicka.
21.00 Opow ieść o Chopinie: P re lu d ja . 
21,45 „ S a ty ry cy  ren esan so w i"—prof.

J .  K rzyżanow ski.

Śmiertelna katastrof! na prze eźdze
7  r a n n y c h
kim. na godz., było ciemno, m żył
drobny deszczyk.

O godz. 6.30 sam ochód znalazł 
się  przed przejazdem  kolejowym  
akurat w  chwili, gdy nadjeżdżał 
pociąg tow arow y i dróżnik spusz
czał szlaban. Szofer nie zdążył za
hamować i żelazny drąg runął na 
dach auta.

K aroserja została  rozbita, a  sie
dzący przy kierowcy inż. m jr. Ol
szew ski poniósł śm ierć na m iejscu, 
wskutek zgniecenia czaszki. Inni pa 
eażerowie doznali różnych obrażeń  
ciała, najciężej poranionym  jes t  Ide 
rowca. Przewieziono ich do szp ita
la  w  Skarżysku.

N a m iejsce wypadku przybyły  
natychm iast w ładze sądowo-śledcze.

S. p. inż. Józef Olszewski, em ery
tow any major, osierocił żonę i tro
je  dzieci, m ieszkających w  W ar
szawie.

RECITAL FORTEPIAN OWY 
W KONSERWATORJUM 

Znakomita pianistka’ amerykańska 
STELL ANDERSEN, która na ostat
nim koncercie w Filharmonji odnio
sła wielki sukces artystyczny, wystą
pi w sali Konserwatorium z własnym 
recitalem fortepianowym, w sobotę, 
dn. 21 b. m.. o godz. 20,15. Na zapro
szenie Prezydenta Roosevelta, dn. 13 
grudnia r. ub. ANDERSEN dała kon
cert w Białym Domu, co świadczy o 
wysokim poziomie artystycznym pia
nistki. W programie: Chopin — So
nata b-moll, Scherzo h-moll, 2 Etiu
dy oraz szereg utworów Couperin i 
Brahmsa, m. in. Ballada g-moll, 3 
walce, Capriccio.

WABSZAW A I I  (M okotów)
14.00 T rio  P . B . 15.00 U w ertu ry  opere tk o 

we i walce. 16.00 B ynzard W ag n er: F ra 
g m en ty  z opery  „T annh& user". 16.40 W ia
dom ości sp o r to r  e. 16 45 P a rę  in form acyj.
16.00 K ącik  so listów . 17,10 P o g ad an k a  ak 
tu a ln a . 17,20 P o g ad an k a  społeczna. 17.25. 
życie  k u  u ra ln e  sto licy . 17.40 M uzyka ta 
neczna (p ły ty ) . 21,05 M uzyka taneczna (p ły  
ty )  22.05 E k sp erym en ta lny  T e a tr  W yobra- 
£dJ. 22,40 A rje operow e. 23,05 W arjac je  in 
stru m en ta ln e  (p ły ty ) .

KBÓ TK O FA LO W K I
24.00 Zapo-,.iedż s ta c ji. 0.05 W y ją tk i z 

oper, op ere tek  i baletów  polskich. 0,45. 
D zienn ik  w języ k u  polskim  i ang ielsk im .
1.00 Co słychać  w  sporcie polskim  — poga
d a n k a  w języ k u  angtfcekim . 1,05 śp iew a 
S ław a Gogojew icz. 1,20 „D ro g a  przez w ieś"
— frag m en t z pow ieści. 1.30 N asze p ieśn i 
i tań ce  (p ły ty ) . 2,00 ,.W arszaw a leży w 
śro d k u  E u ro p y "  — pogadanka. 2,10 Muzy
k a  ludow a.

CZW A RTEK , 19 styczn ia.
WABSZAW A I (B aszyn)

6,30 P ie śń  „K iedy  ran n e  w s ta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka . 6,50 M uzyka (p ły ty ) . 7,00 
D ziennik  po ranny . 7,15 M uzyka (p ły ty ) .
8.00 A udycja d la  szkól. 11.00 A udycja d la  
szkół. 11,30 P ły ty . 11,57 Sygnał czasu i 
h e jn a ł z K rakow a. 12,03 A udycja połudn lo  
w a. 15.00 W zajem na pom oc u  zw ierzą t
— p o g ad an k a  d 'a  m łodzieży — w ygł. St. 
K ubick i. 15.15 „W szy stk o  d la  m ojego dziec 
k a”  — d ja lo g  w opracow aniu  I re n y  Cbmie 
leńsk ie j. 15.30 M uzyka obiadow a. 16.00 
D ziennik po łudniow y. 16.05 W iadom ości go 
spodarcze. 16.20 Spółdzielczość — odczyt 
d la  liceów — w ygi. S tan isław  T h u g u tt. 
16.40 K oncert z K atow ic. 17.00 Goście zl 
m owi — w ygł. d r. J a n  Sokołow ski. 17.10 
K oncert z P oznan ia . 17,45 P o g ad an k a  sp o r
tow a. 18.00 A udycja d ia  m łodzieży w ie j
sk ie j. 18.30 M uzyka ludow a i je j  w pływ  
n a  m uzykę a r ty s ty c z n ą  — gaw ęda m uzy
czna w  opracow aniu  p rof. B ron isław a R u t 
kow skiego. 19.00 K oncert rozryw kow y ze 
Lw ow a. 20.35 A udycje in fo rm acy jne . 21.00 
„P ochodnie  w ieków " — „ św ię ty  Tom asz z 
A kw inu" — w oprać. ks. P io tra  C hojnac
k iego , p ro f. U .J .P . 21.30 P ieśn i w  w yk. 
M aurycego Janow sk iego . 21.50 M uzyka ta 
neczna. 22.55 P rz e g lą d  p rasy . 23.00 O sta t
n ie  w iad. dz ienn ika  w ieczornego. K om u
n ik a t m eteo r. 23.05 K o n cert m uzyki po l
sk ie j.

99 ^ J a t f a n t e  Sans G e n e ”
WW, Sardou u/ Teatrze Letnim

CsK, wrio Ju n o szy  - s tępow skiego .
^\**® sP ółvS  wcy  ról głów nych, ja k  i 

“trony pubj d k lo te m  żyw ych ow acyi"EŁK ‘ “““^nosci.
^ e i t n ^  G o d z e n ie  „m askarady”
JftPa >?żtuka!rT8J1? j!>ca- w span iałe  w ysta - 
biex Puszkinie B a sz k ie w ic z a  o A leksan- 
He «£6>n do ~  ..M ask arad a" , dojdzie 
*^1*1?  Przed«,TÛ 1f S0 Jubileuszu, osiąga- 
J 2 S 16eo W idow nia T e a tru

„M ask arad a” , dojdzie

W idow nia T e a tr i  
!h ? t ęcie s z t ,S ec?ó r  “ P ełn iona po brzeg i, t astyCJ.n<> ztuki i w ykonaw ców  — en tu -

W ^  „TEM PER A M EN TA C H ” 
. M i m o  T e A TEZE MAŁYM
> 5 2  kom S & kroczonych  30 p rzedstaw ień  
V(Jif0 ..Term?o -n a u k o w a ” A. Cw ojdziń- 
ta li nie- w  ?m en tSr” > m a szalone po- 
tiS?, była z»mu^biegłą sobotę i n iedzielę 

r° z r> o ^ k n ,e ta  iu* n a  k ilk a  godzin 
(K*“<lZ'’tiia 3 ciem p rzedstaw ień . T ak iego  
liw f Vy5t„~ie o siąg n ę ła ' daw no żadna ze 

ch. ‘aw ionych w te a tra c h  stołecz-

*  F tL H A R M O N J I

PUnl!h, 20 my<3nia> °  S<*lz- 
y s i c ^ ^ t u a l n l e  o d b ę d z ie  s ię  1 4 - ty
Castry ^jytfoniczny z udziałem Or-
m dyret r harmonj i Warszawskiej
rCef?o i ^  Mieczysława Mlerzejew-
^ ło w a .  ^ ^ e g r o  p i a n i s t y  M ik o ła ja

c z ę ś ć  p r o g r a m u  z a w ie r a  
łl' tlur .  s u 5 e ®th o v e n  —  S y m f o n ja  8 

b łn  —  K o n c e r t  f o r t e p i a -  
InoU-

J^Ocert S. Rachmaninow —
W et ___ c r  C - tn o ll n a  f o r t e p i a n .  W a -

sŁSP i „Śmierć Isoidy".

Podobno istnieje jakaś wiedeńska 
przeróbka muzyczna „Madame Sans 
Gćne“. Z tańcami, muzyką i śpiewem.

Podobno dyrekcja Teatru Letniego 
miała zamiar taką właśnie „umuzy
kalnioną" „Madame Sans Gene" grać 
w Warszawie. Podobno powierzono jej 
„adaptację" znanemu na gruncie war
szawskim „specowi" od tego rodzaju 
przeróbek. Podobno rolę tytułową grać 
miała w tem ujęciu małżonka owego 
„speca", jedna z naszych najznakomit- i 
szych aktorek komedjowych, obdarzo
na do tego specjalnemi zdolnościami 
wokalnemi.

Podobno wreszcie cała ta  projekto- , 
wana adaptacja warszawska się me 
udała i rzecz cała została odłożona ad 
acta. Na szczęście Teatr Letni gra 
„Madame Sans G£ne“ w jej zwykłej 
formie, bez śpiewów, tańca i muzyki.

Na szczęście — bo „Madame Sans 
Gćne“, jeżeli się ją  już wogóle gra, 
trzeba i można grać jedynie jako ko- j 
medję Wiktoryna Sardou. Mimo pozor 
nej błahości ma przecież „Madame 
Sans Gśne" swoją bardzo wysoką w ar
tość gatunkową — chociażby jako ten 
wzór i szkoła, w której wielcy mistrze 
dramatu europejskiego — między in
nymi „niejaki" Ibsen — uczyli się tru  
dnego rzemiosła teatralnego. Ta świe- j 
tna  komedja skrzy i dzisiaj całym bla ! 
skiem swej znakomitej roboty, znako
micie przeprowadzoną akcją, dowci
pem sytuacyj, plastyką postaci. Wi
działo się ją  już tyle razy — i ciągle 
jeszcze interesuje, bawi, a chwilami, 
trochę w wielkiej tajemnicy przed 
wszystkimi — wzrusza.

,.Madame Sans Gene" nie pozbawio
n a  jest przytem i dzisiaj bardzo ostre
go posmaku aktualności. Swoich poli
tycznych nowobogackich ma każda e- 
poka — może przyszły jakiś komedjo- 
pisarz, który za wesoły tem at swoich 
fars czy komedyj obierze sobie nasze 
smutne czasy, pokaże w krzywem 
zwierciadle swoich utworów różne 
współczesne ministrowe, różnych wiel
k ich  dygnitarzy nowych reżimów, któ
rz y  przystrojeni w piórka nowych za
szczytnych urzędów napróżno usiłują 
przekonać  siebie i świat, iż z a  młodu.- J

nie pasali gęsi, nie uczyli w zapadłych 
wioskach w szkołach powszechnych, 
nie borykali się z nędzą, nie cierpieli 
niedostatku. Snobizm i śmieszność 
ludzka to są rzeczy wieczne — nieza
leżnie od tego, czy realizują się one w 
postaci „szlachty" pierwszego cesar
stwa we Francji, czy na dworach róż
nych dyktatorów XX wieku.

Wznowienie „Madame Sans Gćne" 
w jej nieskażonej żadną „adaptacją" 
postaci jest zresztą i dlatego dodat- 
niem w naszem życiu teatralnem zja
wiskiem, iż dało Warszawie okazję zo
baczenia jako madame Sans GSne 
Ireny Eichlerówny.

Pod względem aktorsko-teatralnym 
eksperyment to niesłychanie Interesu
jący — chociaż na pierwszy rzut oka 
mógłby się nawet wydać niebezpiecz
ny. Głęboki, dtamatyczny glos Eichle
równy, łamiący się często w tragicz
nych tonach i półtonach, kojarzy się 
w świadomości widza tak  wyraźnie z 
dramatem lub tragedją — iż nieuprze 
dzony widz z trudnością łączy go z 
koncepcją komedjową. Mimo to rola 
Katarzyny Hiibscher jest nowym wiel 
kim triumfem Eichlerówny. .W tej 
wielkiej tragiczce tkwi pierwszorzęd
na aktorka komedjową — i to jest 
może w jej talencie najciekawsze ł 
najbardziej fascynujące. Jako madame 
Sans Gene uniknęła przedewszystkiem 
Eichlerówna szarży i przesady, tak 
groźnych w tej właśnie roli. Miarą te
go jest zawsze scena początkowa ak
tu I, scena lekcji ukłonów, którą tak 
łatwo jest przesolić i przejaskrawić. 
Eichlerówna ani na chwilę nie traci w 
niej jakby wewnętrznej godności: jest 
zabawna, niezręczna — ale nie śmie
szna. W jej nieporadności towarzys
kiej, we wszystkich jej „gaffach" jest 
coś wzruszającego, świeżego, młodzień 
czego, co widza podbija i wzrusza do 
tego stopnia, iż me dziwi się nawet 
wzruszeniu Napoleona Niektóre drob
ne powiedzonka Eichlerówny wypadły 
iście po mistrzowsku. W akcie pierw
szym, po wielkiej awanturze z siostra 
mi cesarza, niepoprawna Kasia oświad 
cza, Iż jest jej lżej na sercu. Jakże to 
było powiedziane! Z jaką nieporówna

ną lekkością to drobne zdanie rozja
śnia ciężką atmosferę w pałacu m ar
szałkowskim. Takich mistrzowskich 
drobnostek możnaby przytoczyć mnó
stwo. Madame Sans Gtae w interpre
tacji Eichlerówny Jest żywa, prawdzi
wa i przekonywująca. W długiej ga- 
lerji europejskich Madame Sans G€ne 
ta  nowa warszawska Kasia zająć mo
że napewno jedno z miejsc naj pierw
szych.

Mniej natom iast przekonywująco wy 
padł Napoleon Junoszy-Stępowskiego. ' 
Przedewszystkiem warunki zewnętrz-1 
ne: Napoleon powinien być niski, w 
tym okresie już ciężki i pękaty — 
Junosza jest za wysoki (na co już nie i 
można poradzić) i za szczupły (coby 
już można umiejętnie trochę zmienić). 
„Napoleońskość" twarzy osiągnął Ju 
nosza przedewszystkiem kosmykiem 
na czole — kosmykiem, który w na
szych czasach już się zdewaluował... 
Junosza jest przytem jakby za mało 
pewny siebie, za mało w nim jest te
go zwycięskiego dorobkiewicza poli
tycznego, chamskiego a zarazem wiel
kiego, w które niewątpliwie wyposażył 
Sardou swego Napoleona. Dobry w 
ogólnem ujęciu i tonie był Żabczyń
ski. Fouchćgo grał — bardzo zresztą 
poprawnie — Roman Niewiarowicz. 
Warszawa bardzo umiłowała w tej roli 
Władysława Grabowskiego 1 szkoda 
może, iż nie miała okazji widzieć go 
raz jeszcze w tej roli — tem bardziej, 
iż coraz bardziej zakorzeniający się 
zwyczaj obejmowania przez reżyserów 
ważnych ról w sztukach przez nich 
reżyserowanych — nie jest ani sym
patyczny, ani też nie wychodzi za
zwyczaj sztukom na dobre. Jako reży
ser me odstąpił zresztą Niewiarowicz 
od wzorów utartych i banalnych, cho
ciaż całe przedstawienie ma tempo do
bre i idzie składnie. Hnydziński wresz
cie dał dobrego, krwistego Lefebvre‘a. 
Tłum aktorów w pomniejszych rolach 
poruszał się dobrze na scenie. Mały i 
epizod tanemistrza zagrał dobrze Bo- ; 
rowy. Dekoracje Jarockiego także na 
poziomie poprawnej banalności

CZW A RTEK , 19 styczn ia .
16.20 Spółdzielczość — odczyt d la  

liceów.
17.10 N ajp ięk n ie jsze  k w a rte ty  k lasy 

ków  w iedeńskich
21.00 „ św ię ty  Tom asz z A kw inu" — 

prof. k s. P io tr  C hojnacki.
23.05 K o n cert m uzyki po lsk ie j.

WABSZAW A I I  (M okotów)
14.00 S ek ste t K azim ierza  B laschke. 15.00 

P ły ty . 15.54 U tw ory  sym foniczne R im ski 
K orsakow a i S k riab ina . 16.40 W iadom ośd  
sportow e. 16.45 P a rę  in fo rm acy j. 16.50 K ą 
cik so listów . 17.10 „W  wypożyczonym  fra  
k u "  — rep o rtaż  Z bigniew a M ystkow skiego. 
17.25 życie  k u ltu ra ln e  sto licy . 17.40 Mu
zy k a  taneczna. 21.05 M uzyka taneczna z 
p ły t. 21.35 „C ezanne" — odczyt Je rzeg o  
W olffa . 21.50 P ły ty . 23.50 M uzyka ta n e 
czna.

K R Ó TK O FA LÓ W K I
21.00 Zapow iedź s ta c ji. 0.05 P rz ek ład a 

niec in stru m en ta ln y . 0.45 D ziennik  w  języ 
ku  polskim  i ang ielsk im . 1.00 P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 1.05 K oncert. 1.20 Co p rzyn io 
sła  poczta  zza oceanu. 1.30 K olędy. 2.00 
„G ospodarcze znaczenie Z aolzia" — po g a
d a n k a  w Języku ang ielsk im  — w ygi. J ó 
zef P ełczyńsk i. 2.10 G ra zespół W ik to ra  
T ychow skiego. 2.50 P ro g ra m  n a  ju tro .

Makabryczne odkrycie
Parobek zamarzł

U czestn icy  polowania w  gm inie 
B olszow y Dolne natknęli się przy
padkowo na św ieżo w ykopany grób  
i znaleźli tam  zwłoki m łodego m ęż
czyzny.

Jak w ykazało śledztwo, b y ły  to  
zwłoki parobka Jana B lachy. Jesz
cze dn. 6 b. m. Blacha, będąc pija
nym, zabłądził w  czasie silnej zam ie 
ci śnieżnej, wpadł do grobu i  nie 
m ogąc się stam tąd wydobyć, za
m arzł.

Nowy rek o rd  
w ysokości

zdobyty przez W łocha
F . A. I. (Federation Aeronauti- 

que Internationale) zatw ierdziła m ię 
dzynarodowy rekord w ysokości, zdo 
b yty  22 października 1938 przez 
ppłk. Pezzi‘ego, a  w ynoszący 17.083 
mtr.

Ppłk. Pezzi zdobył sw ój nowy re
kord na dwupłacie typu Caproni z 
silnikiem  Piaggio. Lot trw ał 1 godz. 
45 minut. N ajn iższa tem p e ra tu r  
w ynosiła  —  59 st. C.
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Powiatowy Zjazd Delegatów
Z w .  f f l m j

W  P io trkow ie  o db y ł  sit; pod  
przewodnictwem  p. W ojnar-  
Bycczyńskiego z W arszaw y  
walny zjazd delegatów Z w ią z 
ku Rezerw istów  pow iatu  p io tr
kowskiego. Po złożeniu hołdu  
hetmanom i przemówieniach  
przedstawicie li w ład z  państwo
wych, samorządowych i orga
nizacyj b. wojskowych, sprawo  
zdanie ogólne z łoży ł prezes  
pow iatow ego zarządu por. rez. 
W ł.  Kruszyński. Ze tp rew ozda-  
nia tego w ynika, że i w tym  
roku zarząd pow ia to w y  został 
zdekom ple tow any i przy  pracy  
pozostało ty lk o  3 osoby oraz  
kom endant pow ia to w y . Stan fi
nansów jest ciężki i cz łonko
wie zarządu z własnych kiesze 
ni musieli dok ładać  celem po-

Niebywała okazja
Staraniem Stowarzyszenia R o 

dzina Policyjna w P iotrkow ie  
odbędzie  s ię  w dniu 19 bm. w 
sali im. K ilińskiego przy A le i  
3 M aja o godz. 16 „P o d w ie 
czorek Humoru i P iosenki” dla  
wszystkich szkół, zaś o godz.
20.15 „W ie czór  W ie c h a ” dla 
szersze j p u b lic zn o śc i m. Pio' r- 
kow a.

W ykon aw cam i będą: H enryk  
Ładosz, nie7równany recytator  
i popularny W ujaszek Radiow y,  
Anna Borey, piosenkarka Pol
skiego Radia przy  akom pania
mencie Seweryna Ignatowicza.

Bilety na popołudniówkę w 
cenie 30 i 50 gr do zamówienia  
w Komisariacie Policji ul. S ło 
wackiego Nr. 16, lub na tele
fon 10-51.

N a  wieczorne przedstawienie  
w cenie od 2 zł 80 gr do 75 gr.

Bilety do nabycia w  .P i ja l 
ni M le k a ” S łow ackiego Nr. 4 
oraz w dniu przedstawienia  
przy kasie.

Dochód przeznaczony na 
w d o w y  i sieroty po poległych  
policjantach.

krycia  zobowiązań organizacji  
Następnie sekretarz ’p. M a 

jewski odczyta ł  szszegółowe  
sprawozdanie, z którego w y n i
ka, że obecnie w pow. p io tr 
kowskim  istnieje 16 kół, z cze
go czynnych 11. W sz y stk ia  k o 
ła czynne o trzym ały  dyp lom y  
Zułowskie. S k a ib n ik  pro, P a
szkiewicz przedstaw ił rachtin 
kowość za okres ubiegły i bu
dżet na rok bieżący w sumie 
1.080 zł. Przewodniczący k o 
misji rew izyjnej b. pos. Drozd-  
G ierym ski z łoży ł sprawozdanie  
komisji i postawił wniosek o 
udzielenie absolutorium ustępu

jącemu zarządowi.
Po krótkie j dyskusji i p rzer

wie, w czasie której uczestnicy 
zjazdu podejm ow aai byli, przez  
aklamację w ybrano  p. p. W ł .  
Kruszyńskiego, D . D ra tw ę  J. 
W ałeck iego , Ma.cwskiego, Pa
szkiewicza, Jaremki jw ic z a  i
< borow skiego .

Na zakończenie przem ówił  
prezes okręgu łódzk iego  pan 
Dobosz, k tó ry  w ezw ał organi-  
za ję do pracy i ape low ał o 
ufundowanie p roporców  d l a  
poszczególnych kó ł oraz sztan
daru dla Zw iązku P o w ia to w e 
go.

O żyw iona dzia ła lność
Zw. Strzeleckiego w Ręcznie

Dnia  13 b.m. odbyło  się w 
Ręcznie W alne Zebranie O d 
działu Zw. Strzeleckiego.

N a  zebranie przyby li  S trze l
cy i Strzelczynie, oraz sym pa
tycy z Podstola, Dorszyna, Pi- 
w ak, B u z k o w ie ,  Cieśli, O g ro 
dzonej, Ł ęk  Szlacheckich, Ł ęk  
Królewskich i Ręczna, O gó łem  
zebrało się ponad 200 osób.

Zo sprawozdań Zarządu, z 
ob. prezesem St. Kopańskim  
na czele, w yn ika , żo praca w  
O ddzia le  rozw ija ła  się inten
sywnie. W  dziedzinie Przysp.  
Rolniczego Ręczno przoduje w 
całym powiecie, zdobywając  
szereg cennych nagród.

Na prezesa w ybrano p on ow 
nie znanego i zasłużonegu dz ia 
łacza społecznego ob. Stanisła
wa Kopańskiego, sekretarza  
gmiuy Ręczno. Powołano do  
życia Ko ło  Przyjaciół Zw . S trze
leckiego. Prezesem K o ła  został 
w ybrany  jednogłośnie ob. P iotr  
Szczepanek, w ybitn ie  zasłużo
ny pracownik na niw ie społe
cznej.

N a  zebraniu byli obecni de 
legaci z Zarządu Pow. Z.S. i

Z a w i a d o m i e n i e
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że z dniem  

1 stycznia br. pow ierzy łem  zastępstwo wód gazowych i le
moniad z mojej w ytw órn i,  ora/. Piwa

O K O C I M
na Bełchatów i okolicę

p. MIECZYSŁAWOWI BRYŁCE
do którego proszę moich dotychczasowych O db io rców  z w ra 
cać się z wszelkimi zamówieniami. Dostawa szybka i solidna.

WŁADYSŁAW RYBIŃSKI,
właściciel fabryki wód gazowych i lemoniad 

oraz reprezentant Browaru OKOCIM 
Piotrków, ul. Starowarszawska 33, Tel. 14-97.

Komendy w osobach O b .  W i-  
ceprezos dyr. Józefa Krasonia  
i Komendanta pow iatow ego Z.S. 
por. M ieczysław a Michalaka.

W  planie pra«y now y Zarząd  
przew idz ia ł  budowę Dom u Strze 
leckiego i strzelnicy ostrej.

Na leży  nadmienić, żo kom en
dantem Strzelca jest znany i 
w ypróbow any  pracow nik  spo
łeczny ob. Feliks Zimmer, k ie 
row nik  szkoły w Ręcznie. 
Bardzo ożyw ioną i pełną poświę
cenia działalność rozw ija  ob. 
Anie la  Z im m erowa, m ałżonka  
komendanta O ddzia łu ,  znajdu
jąc odd źw ięk  w szerokich ko 
łach ludności okolicznej.

DZIENNIK RADIOWY
Fragmenty zespołowe 

słynnych oper
Rozgłośnia K rakow ska nada

je w  środę dnia 18 stycznia o 
godzinie 17.15 na fali ogólno
polskiej fragmenty zespołowe  
ze znanych oper w wykonaniu  
kilku sopranóów, mezzosopra
nów, barytonów  i basów. R a
diosłuchacze zauważyli  już za
pewne, że Rozgłośnia K ra k o w 
ska niejako specjalizuje się w 
typach audycji, w zespołowym  
m uzykowaniu instrumentalnym  
i w oka lnym . T eg o  rodzaju po 
jęcie popularyzacji m uzyki o- 
perowej jest również bardzo  
słuszne, gdyż poważnie fra
g m en ty  w o k a ln e , t<*rcel>,>, k'« ar- 
tuty i. t. (). jak o  tru d n e do 
w y k o n a n ia  są  rzad z ie j w y k o n a 
ne pozK sc en ą  operową. T ym  
razem zaznajomią s ię  ra d io s łu 
ch a cze  z następującymi fra g 
mentami: sekstetem z „Ł u-ji 
z Lam m erm ooru” D o n iz e tt ie ^ o  
i „ S p r z e d a n e j  narzeczonej” 
Smetany, tercetem z „W esołych  
kum oszek” Nicolaicgo i „Lom- 
bardi alla crociaka” V erd iego  
oraz kw arte tem  z opery „M a r
ta” Flotowa. K ierow nic tw o  mu
zyczne audycji objął W ac ław  
Geiger.

Wkrótce PIGMAU0N

Pierwsze targi w piotr
kowskim Polskiej Spół

ki Roln.-Miesnej
W  cz a s ie  n a jb liż szy m  o d b ę  

d z ie  s ię  w  S u le jo w ie  p o d  P io tr 
k o w em  p ie r w sz y  targ, u rzą d zo 
ny p rzez  o r g a n iz a c je  ro ln icze  
d la  P o lsk ie j S p ó łk i R o ln iczo-  
M ięsnej w  W a rsza w ie . T a rg  o d 
b ę d z ie  s ię  na tr z o d ę  ch lew n ą .

Okradzenie cerkwi 
w śródmieściu

Nocy onegdajszej nieukryci 
dotychczas sprawcy dok nali 
włamania do cerkw i praw osła
wnej, która mieści się przy ul. 
Słow ackiego nuprzeciw ko K o 
mendy pow iatow ej P.P. Łupem  
w łam yw aczy  pad ły  w artościo 
we przedm ioty  kultu relig ijne
go, a m. in.: srebrną m onstran
cja pozłacana, takaż puszka, 2 
srebrne krzyże, kielich, patenę  
i. t. p. Skradzione przedm ioty  
stanowią wartość blisko 3.000 
złotych.

14 osób pokąsały 
wściekłe psy w Piotr

kowie
W  c:ągu ostatnich kilku dni 

na terenie P io trko w a  wściekłe  
psy pokąsały 14 osób.

Zarząd miejski w y d a ł  zarzą
dzenie rakarzow i,  aby w ciągu 
całego dnia łapa ł  wałęsające  
się po ulicach miasta psy bez 
kagańców.

Repertuar kin
Kino „CZARY"

„ S E R C E  M A T K I ”

Kino „RONA”
T Ł U M  S Z A L E J E

Kino ..AS”
„ J O S E T T E ”

Na wesela, przyjęcia, 
zabawy

piwo BRAULltiSKIEGO 
niezastąpione

Przed sensacyjna 
sprawa pastora 
z Dełcbatowa

S p raw a pastora bełchatow -  
skiego —  J a k u b a  Gerharda, 
oskarżonego o przestępstwa  
natury dew izow ej i in., odbę
dzie się w czasie najbliższym  
przed Sądem O k rę g o w y m  w 
Piotrkow ie  na sesji w y ja zd o 
wej w Bełchatowie.

Pastor G erhard  przebyw a już 
w więzieniu P io trkow skim  od 
kilku miesięcy.

D o  spraw y w ezw ano k i lku 
dziesięciu św iadków . Sprawa  
ta budzi ogólne zainteresowa
nie wśród mieszkańców Piotr-  
kow ow a i powiatu.

W  szczęśliwej Ko lekturze  D .  
Niew ińskiego przy  ul. S łow ac
kiego 22 w bieżącej I V  Klasie, 
Z N O W U  pad ły  wygrane:5.000 zł 
na Nr. 71.532 i 1.000 zł na Nr.  
115.280.

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina.

o d b l# ra  z ła tw o ś c ią  egzotyczne pro« 
gramy zamorskich siacy), odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonstracja w firmie

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

R edaktor  i W ydaw ca:  T O M A S Z  P L U T A . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiew icza 14.

Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE


